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Polskość ludu
kaszubskiego.

Niewątpliwie każdy bezstronny czło
wiek w Polsce przyzna słuszność twier
dzeniu, że Pomorze, a ściślej: nadmor
skie jego tereny są najcenniejszą poła
cią kraju. Najkapitalniejszym tego do
wodem jest bezwątpienia fakt, że w o-

becnym układzie warunków poprzez

Gdynię, państwowa ekspansja gospo
darcza Polski znajduje tu właśnie

największe swoje ujście. To też w

związku z tem byłoby bardzo natural-
nem zjawisko, gdyby myśli (i nietylko
myśli) wszystkich skierowane były w tę
właśnie stronę. Niestety tak jednak
nie jest.

W sferze naszych ogólno-państwo-
wych zainteresowań zajął szczególnie
uprzywilejowane miejsce punkt centro
wy: to jest sama Gdynia. Niema w tej
sferze zainteresowań prawie zupełnie
terenów nadmorskich, popularnie Ka
szubami zwanych. Zainteresowanie

temi terenami nawet w przybli
żeniu mie odpowiadało i nie od
powiada tej mierze, ani przede-
wszystkiem formie, w jakiej ono wyła
dować się powinno. Gorzej! W osta
tnich latach lud kaszubski potraktowa
no tak, jakby w granicach państwa był
obcem jakiemś ciałem. Żadna bodajże
dzielnica, czy też ludność ją zamieszku
jąca, mie była tak bezczeszczona, ani

tak poprostu bezprzykładnie odsądzana
od najdroższych sercu ludzkiemu u-

czuć, jak właśnie ludność kaszubska.

To w rozlicznych wypadkach notowane
— złośliwo nazywanie Kaszubów Niem
cami, Szwabami i t. p ., to częstokroć
wyraźnie rzucające się w oczy materjal-
ne upośledzan'ie, w konsekwencji nie

mogło pozostać bez skutków.

Ktokolwiek jednak chciałby upatry
wać, że widomą tych skutków formą
to — jakby (powiedzieć — pewnego ro
dzaju odchylenie w dotychczasowych
narodowo-polskich sentymentach, ten

nie orjentuje się w istotnych w tej
chwili nastrojach, ożyw(iających ogół
społeczeństwa polskiego, nie wyłączając
ludu kaszubskiego, i upraszcza sobie

sprawę. Albowiem, jak dla żadnego
Polaka nie ulega najmniejszej choćby
kwestji sprawa naszej państwowej sa
modzielności, tak w odniesieniu do Ka
szub — przynależność ich do społecz
ności polskiej nie może ulegać jakiej
kolwiek bądź dyskusji. Sprawę tę tak

właśnie, a nie inaczej, pojmować musi

każdy, komu choć w ogólnych zarysach
znaną jest historja prześladowań tej
właśnie ludności za czasów zaborczych.
A co tu dopiero mówić o tych, którzy
szczegóły tych prześladowań na wła
snej skórze odczuli. Słynne pruskie
,,prawa majowe", a przedewszystkiem
sposób ich realizacji, ,,komisje koloni-

zacyjne", potem to, co spowodowało hi
storyczną reakcję społeczeństwa w for
mie pamiętnych strajków szkolnych,
wszystko żyje jeszcze tak silnie w pa
mięci ludu kaszubskiego, że o jakich
kolwiek sympatjach Kaszuba ,,z tymi
za kordonem" absolutnie mowy być nie

może. Jeżeli wogóle w ostatnim czasie

sprawie przynależności narodowej lud
ności kaszubskiej — czy też państwo
wej ziemi kaszubskiej — poświęca się
więcej uwagi, aniżeli dawniej, jak chcą
jedni z punktu widzenia historycznego,
a jak chcą drudzy z punktu widzenia

uczuciowego, to wszystko to dowodzi

bardzo małej znajomości właściwości

charakteru tej ludności. Dla szerokich

mas ludności kaszubskiej sprawa jej
przynależności narodowej i państwowej

była rozstrzygnięta już na długo przed
tem, zanim ten, czy inny ,,badacz" lub

,,moralizatOr" wogóle coś wiedział o

istnieniu Kaszub - czy Kaszubów.

Wpływ więc doznanej w ostatnich la
tach (,,hurra-sanacyjnych") krzywdy,
wyraził się nie ,,w odchyleniu narodo

wych uczuć", a natomiast wyraził się
on w należytej ocenie tych i tego sy
stemu, który mniej lub więcej tej
krzywdy bezpośrednio — był przyczyną.
Lud kaszubski nie mógł np. zrozumieć,
że na jego zebrania, skupiające przecież
czysto narodowy i katolicki element,

przychodziło aż czterech przedstawicieli
władzy, a na zebrania wywrotowej or
ganizacji, działającej pod wpływem
ościennego państwa, nie poszedł żaden.
Ludność kaszubska — bądź co bądź —

pomna swoich zasług dziejowych i o-

fiar, hojnie na ołtarzu Ojczyzny złożo-

O prawo d o krytyki.Co piszą o oświadczeniu p.premjera'?
List otwarty p. premjera w sprawie

prasy jest żywo wszędzie komentowany.
Interesująco ujmuje swoje uwagi kato
wicka ,,Polonja":

,,O świadczenie p. premjera jest w za
sadzie zupełnie słuszne. Nadużywanie
wolności prasy jest bardzo szkodliwe.

Pamiętamy, ile zgorszenia wywołały w

swoim czasie napaści pismaków z osła
wionego ,,Głosu Prawdy" (Stpiczyńskie-
go) na zasłużonych Polaków.

Zapewnienie, że rząd wykorzenia nad
użycia, będzie oczywiście dobrze przyję
te. Jest faktem, że kraj gorąco pragnie
energicznego tępienia nadużyć i głów
nie dlatego prasa tak się interesuje np.

sprawą Parylewiczowej łub b. posła
Idzikowskiego.

Groźba zastosowania Berezy w sto
sunku do dziennikarzy nie zmieni na
turalnie poglądu narodu na obozy izo
lacyjne, ani też nie zastraszy prasy nie
zależnej. Rzecz dziwna, że stosunkowo

szybko po obietnicy zmniejszenia licz
by konfiskat następuje zapowiedź stoso
wania Berezy wobec dziennikarzy.

Krytyka rządu, o którą wałczyła no
woczesna demokracja- w ciągu długich
lat i która stała się faktem, jako wol
ność słowa, przetrwała we wszystkich
państwach, chcących uchodzić ża pań
stwa kulturalne. Pewnie, że czasami

krytyka jest nieprzyjemna, szczególniej
dla ludzi, którzy uważają się za wyż
szych od reszty obywateli i walczą z ob
iektywną prawdą w imię legendy. Kry
tyka jest nieprzyjemna, ale konieczna.

Krytyka jest ograniczona poczuciem
przyzwoitości, a przekroczenia jej są

poskramiane przez cenzurę. Po zarzą
dzeniu policyjnem dochodzi do rozpra

wy i niezawisły sąd stwierdza, czy prze
kroczono przepisy, czy też cenzor dai

się unieść chwilowemu nastrojowi".

Uprawnienia administracji.
,,Warszawski Dziennik Narodowy"

zgłasza szczególnie jedno ważne (zastrze
żenie:

'

j ,Jeśli tedy coś budzi wątpliwości w

oświadczeniu p. premjera, to nie zapo
wiedź czuwania nad tem, by w prasie
nie było kłam stw i oszczerstw, — lecz

metoda, jaką cel ten ma być osiągnięty.
Z oświadczenia tego wynika, że kwali
fikować i oceniać co uznać należy za

,,kłamstwo" i ,,oszczerstwo" będą wła
dze administracyjne. Te władze będą
także wyznaczały sankcje kary i środ
ki zapobiegawcze".

Akcja obronna dziennikarzy
wobec zarzutów p.premjera.

Sprawa p. Sipkzyńskiego przed sadem dziennikarskim.
Warszawa, 20. 8. (Tel. wł.) . Wobec

ogłoszonego za pośrednictwem PAT o-

świadczenia p. prezesa Rady Ministrów,
dotyczącego stosunku rządu do prasy,

wydział wykonawczy Związku Dzienni
karzy R. p ., na specjalnem posiedze
niu w dniu 19 bm., stwierdziwszy, że

zadaniem i stałem dążeniem Z. D. R.

P. jest zarówno ochrona wolności prasy

jak i walka z nadużywaniem drukowa
nego słowa, postanowił zgłosić się na

posłuchanie do p, prezesa Rady M ini
strów gen. Felicjana Sławoj-Składkow-
skiego w celu omówienia właściwych
środków realizacji powyższych założeń.

Wydział wykonawczy Związku Dzien

nikarzy R. P. na posiedzeniu w dniu

19 bm. zajął się artykułem red. W .

Stpiczyńskiego p. t .: ,,Pourlopowe re
fleksje11, w nr. 229 ,,Kurjera Poranne
go" i zawierającym zarzuty niezgodne
z istotnym stanem rzeczy, a krzywdzą
ce ogół dziennikarstwa polskiego i jego
organizację.

Odpierając z oburzeniem te zarzuty,
wydział wykonawczy uchwalił zwrócić

się do Syndykatu Dziennikarzy W a-

szawskich, którego członkiem jest red.

Stpiczyński, z wezwaniem do przekaza
nia powyższej sprawy sądowi dzienni
karskiemu S.D.W .(r)

Gen. Rydz-Śmigły wyjedzie do Paryża
/UŻ M/e cdrześnfu.

Warszawa, 20. 8. (Teł. wł.) Rewizyta
generalnego inspektora arm ji gen. Ry
dza Śmigłego w Paryżu, jako odpowiedź

na niedawną wizytę gen. Gamalin,mahyć
przyśpieszona w ten sposób, by generał
Rydz-Śmigły był obecny we Francji w

pierwszej połowie września w okresie

manewrów francuskich. Obecnie ustala

się już ścisłą datę wyjazdu gen. Rydza-
Śmigłego do Paryża. Datą ma być
dzień 6 września.

Generał Rydz-Śmigły udać się ma do

Paryża drogą na Wiedeń.

Minister Beck będae towarzyszył
gen. Rydzowi-Śmigłemu.

Po krótkim pobycie w stolicy Pan

Prezydent udał się do Spały. Wczoraj
udał się do Spały minister spraw zagra
nicznych p. Beck, który był przyjęty
przez Pana Prezydenta. Jak słychać,
m in. Beck wyjedzie do Paryża łącznie z

generalnym inspektorem sil zbrojnych
gen. Rydzem-Śmigłym. (r)

Nagła zmiana kuratora szkolnego
w Warszawie.

Warszawa, 20. 8. (PAT). P. m inister
W. R. i O. P . prof. Świętosławski zwol
nił z obowiązków kuratora okręgu
szkolnego warszawskiego p. Ignacego
Pytlakowskiego i równocześnie zamiia-

nował kierownikiem tego okręgu p.
Wiktora Ambroziewicza, dyrektora pań
stwowego gimnazjum im. Stefana Bato
rego w Warszawie.

Na tyłach wojsk powstańczych.

W miasteczkach, zajętych przez powstańców życie wraca do normalnego trybu.
Intendentury powstańców dostarczają żywności także ludności cywilnej.



Oddziały powstańcze zajęły miejscowo
ści Los Alcaseres i San Javier. Kolumna

płk. Casteljon obsadziła Santa Amelia,
przełamując niezwykle zacięty opór
wojsk rządowych.

Kwatera główna w Burgos, podając
sprawozdanie z ostatnich kilku dni,
stwierdza, że działania wojsk powstań
czych przeprowadzane są z matematycz
ną dokładnością. W Estramadurze za

jęto szereg wsi, przyczem odebrano u-

ciekającym w popłochu wojskom rządo
wym 2.000 karabinów. W okolicy Otero

(prow'. Segovia) zestrzelono rządowy sa

molot. Radjostacja w Kadyksie zawia

damia, że Bilbao stoi bezpośrednio przed

Krążownik hiszpański zatrzymał
i zrewidował statek niemieeki.

Berlin, 20. 8. (Tel. wł.) Wielkie poruszenie wywołała tn wiadomość, że
niemiecki statek handlowy ,,Kamerun" został w drodze do Kadyksu, skąd mial

zabrać uchodźców niemieckich, zatrzymany 3 strzałami przez hiszpańską lódź

podwodną i krążownik ,,Libertad". Po zatrzymaniu statku oficerowie hiszpań
skich okrętów dokonali na statku rewizji i zmusili kapitana statku do zmiany
knrsn. — Raąd niemiecki przygotowuje ostry sprzeciw. O wypadku został po
wiadomiony kanclerz Hitler, który bawi na wywczasach w Berchtesgaden.

Okrucieństwaizpaisli fo iiii.
,,Wymordujcie wszystkich duchownych" - wola

moskiewskie radjo.
Lizbona, 20. 8. Specjalny sprawo

zdawca ,,Dairo de Lisboa" donosi: Okru
cieństwo czerwonych dosięgło szczytu.
W Aimendralejo zamordowano 80 osób,
a znaczną ich część w ten sposób, że ofia

ry ukrzyżowano, potem oblano benzyną
i żywcem spalono. W ten sposób umę
czono pewnego ziemianina z dwojgiem
dzieci. Najpierw podpalono dzieci. Oj
ciec musiał być świadkiem okrutnej
śmierci swych dzieci. Później spotkał
go ten sam los.

W więzieniu w Almendralejo straco

no 38 obyw'ateli. Sprawozdawca pod
kreśla, że widział na własne oczy cele
śmierci w więzieniu. Wszystkie ściany
są zbryzgane krwią.

Gen Liano doniósł w ostatniem prze
mówieniu radjowem o nowych okru
cieństw'ach czerwonych. W Ronda stra
cono 480 osób o przekonaniach prawico
w-ych, na rozkaz komitetu rewolucyjne
go w Antequera. W innej miejscowości
wykonano 245 egzekucyj. Wśród za

strzelonych znajduje się także biskup z

Jaen, który był 81-letnim starcem.
. a*

Londyn, 20. 8. ,,Daily Mail" przyno
si ciekawą wiadomość, zatytułowaną:

,,Moskwa woła przez radjo: ,,Wymorduj-
cie wszystkich duchownych!". Speaker
radja moskiewskiego oświadczył, że.
Centralna egzekutywa komunistycznej
Międzynarodówki w Moskwie ż dużem
zadowoleniem notuje fakt, że sekcja
hiszpańska ściśle stosuje się do udzielo
nych wskazówek i nie okazuje litości

wobec faszystowskich buntowników.

Wojna domowa w Hiszpanji nie osią
gnęła jeszcze punktu kulminacyjnego,
wobec czego należy kontynuować suro
we tępienie faszystów i sprzymierzonych
z nimi monarchistycznych duchownych,
nietylko przy pomocy zwykłych środ
ków wojennych, lecz z bezlłtosnem okru
cieństwem (I)

* *

Paryż, 20. 8. Według wiadomości, któ
re nadeszły do Paryża wczoraj wieczo

rem, powstańcy wtargnęli do miasta
Irun. W alki, bardzo krwawe, toczą się
na barykadach ulicznych. Wojska rzą
dowe, uzbrojone w karabiny maszyno
we, bronią się zaciekle. W ręce powstań
ców wpadli jeńcy, którzy twierdzą, że

przybyli do Irun z Barcelony przez te

ren francuski.

upadkiem . Zwolennicy powstania, któ

rym udało się zbiec z miasta, opowiada
ją, że anarchiści wymordowali całą ro
dzinę znanego prawicowca Leopolda
Verde. Rozstrzelano również wszystkich
księży, mnichów i zakonnice.

Malaga codziennie bombardowana

jest przez samoloty powstańcze. Spło
nęło ponad 500 domów. Policja wzmoc

niona jest przez milicję i wojsko regu
larne. Podejrzani o sympatje dla po
wstańców są rozstrzeliwani na mocy

wyroków sądów doraźnych. Każdej no

cy aresztuje się około 50 osób. Władzę
w mieście sprawują de facto anarchiści-

syndykaliści.

Komunikat rządowy mówi
o zwycięstwach czerwonej milicji.

Madryt, 20. 8. (PAT). Minister spraw
wojskowych donosi: Zwycięstwo pod
Medellin jest wielkim triumfem wojsk
rządowych, w których ręce wpadła duża
liczba jeńców i nieobliczone dotychczas
zapasy m aterjału wojennego. Na od

cinku Huesca i Saragossa rozwija lot
nictwo rządowe ożywioną działalność.

Na obszarze Teruelu posuwają się
zwycięsko naprzód oddziały, przybyłe
z Walencji. Na froncie Guipuzcoa i Ńa-
varry sytuacja bez zmiany.

Niemcy fortyfikują pogranicze
francuskie.

Wiedeń, 20. 8. (Tel. wł.) Niemiecka

prasa emigracyjna przynosi nowe sensa

cyjne szczegóły o budowie przez Niem
cy fortyfikacyj i umocnień potowych na

pogranicza Francji.
W okolicach Wuperthal przeprowa

dzane są wielkie roboty ziemne, zwią-
znane z budową fortyfikacyj. W miejsco
wości tej budowane są ponadto w ielkie

koszary, około 600 robotników zatrud

nionych jest przy budowie. Robotników

tych osadzono w barakach, każąc im

płacić 50 fenigów za nocleg i po 20 fen.
za litr kawy. Spanie odbywa się na

workach z piaskiem, co wywołuje nieza
dowolenie -robotników.

Fabryki metalurgiczne, produkujące
w Wuperthal Barmen pociski armatnie,
pracnją na trzy zmiany. Robotnicy, za

trudnieni w tych zakładach pozostają
pod specjalną kontrolą, (r)

Gen, Gamelin wrócił do Francji.
Paryż, 20. 8. (PAT). Wczoraj o godz.

14,15 przybył do Paryża via Wiedeń w

drodze powrotnej z Polski gen. (ramę
lin . Na dworcu oczekiwali go: charge
d'affaires ambasady radca Frankowski,
zastępca attache wojskowego kpt. Kur-

cewski oraz ze strony francuskiej gen.
Golson i Bouret oraz przedstawiciele
prasy polskiej i francuskiej.

Kardynał Marmaggi u Ojca św.
Castel Gandolfo, 20. 8. (PAT). Papież

przyjął na audjencji pożegnalnej kardy
nała Marmaggi, który w charakterze

legata przyjeżdża niebawem do Często
chowy. Po dłuższej rozmowie kardynał
legat przedstawił Ojcu św. swoją świ

tę, w której skład wchodzi kilka księży
Polaków. Papież rozmawiał dłuższy
czas ze świtą legata, przypominając
swój pobyt w Częstochowie i Polsce.

Następnie kardynał Marmaggi złożył,
wizytę kardynałowi sekretarzowi Pacel-

liemu, któremu również przedstawił
członków swojej świty z ks. prałatem
Janasikiem, audytorem święitej roty na

czele.

Tragedia na jeziorze Dryświaty.
Porucznik Jan Pociechin z Wilna,

wybrał się z żoną i córką kajakiem ża

glowym na jezioro Dryświaty. W pew
nej chwili kajak przewrócił się i wszy
scy wpadli do wody. Pociechinową i

jej córkę wyratowano, natomiast po
rucznik utonął.

na drugiej półkuli.
Z Niemiec donoszą o katastrofie ży

wiołowej, która nawiedziła Nadrenję, a

zwłaszcza okolice miasta Koblencji. Nie
zw ykle silna ulewa, połączona z gradem,
wyrządziła znaczne szkody w pobliskich
wsiach i uniemożliw'iła wszelką komu

nikację. W miejscowości Pfaffendorf,
skutkiem ulewy zniszczona została do

szczętnie szosa niedaw'no ukończona
kosztem 40.000 marek. Ogólne szkody
obliczają na setki tysięcy marek.

Nil wystąpi! z brzegów,

zatapiając 35 domostw pod Kairem.

Liczba ofiar w ludziach jest znaczna.

Nad Brazylją przeszła fala zimna,

jakiego już od szeregu lat nie.pamiętają.
W głębi stanu San Paulo w miejscowo
ściach wysoko położnych temperatura
spadła do 5 stopni poniżej zera, co spo
wodowało znaczne straty w ogrodnic
twie. Młode krzewy kawowe mocno u-

cierpiały od mrozu.

Hitlerowska cenzura encykliki
papieskiej.

Berlin. (KAP). Jak wiadomo, w Ber
linie istnieje ,,Urząd popierania piśmien
nictwa niemieckiego" (Reichsstelle zur

Fórderung des deutschen Schrifttums),
który cenzuruje wszelkie nowe wydaw
nictwa książkowe i perjodyczne zpunk-

tu widzenia ideologji j interesów naro

dowego socjalizmu. Na ostatniej liście

tego urzędu nie znalazła się z oceną

,,pozytywnie" żadna z książek katolic

kich, z w yjątkiem w ydanej ostatnio

przez jedną z księgarń katolickich en

cykliki papieskiej, przy której napisa
no: ,,do przyjęcia z zastrzeżeniem".
Fakt nie wymaga komentarzy.

Str. Ł

nych, nie mogła zapomnieć i tego, iż

często patrzyło się na Kaszuba jakby
nie na swojego. Na szczęście jednak
umiała wyciągnąć odpowiednie wnioski,
które znowu nigdzie bodaj tak dobitnej
nie przybrały formy, jak właśnie na

Kaszubach. Poza już znanemi — now

szym tego dowodem jest ostatnio tak

zwany ,,zjazd kaszubski", któremu sze

roka opinja nadała słuszną poniekąd
nazwę ,,zjazdu" w cudzysłowiu, jako że

był to ,,zjazd kaszubski" bez Kaszubów.
Szlachetna i w tej właśnie chwili szcze

gólnie doniosła intencja tego zjazdu
dla każdego Polaka-Kaszuby (przede
wszystkiem tego z szerokich mas) ża

dnej nie ulegała wątpliwości. Że je
dnak minęła się — jak należy przypu
szczać — z jednym z głównych swoich

celów, jest to bezsprzecznie w iną aran
żerów zjazdu. Organizując zjazd ten,
trzeba bylo naprzykład wiedzieć, że

wciągnięcie do pracy na jego rzecz kil
ku obywateli, których wpływ — z po
wodu ich obecnej pozycji materjalnej
itp. — na szeroki ogól jest conaj-
mniej wątpliwy, nie wystarczy. Ten

wzgląd trzeba było nadewszystko wziąć
pod uwagę. A poza tem należało nie

zapomnieć o reakcji ludności na dozna

ną w ostatnich latach krzywdę. To też

taktyczne niedopatrzenia jego aranże
rów zjazdu stały się wyłączną przyczy

ną fiaska zjazdu manifestacji szerokie

go ogółu.
Ażeby naprawić spowodowane szkody,

ażeby na nowo rozniecić przygaszony
entuzjazm, ażeby wreszcie ponownie
ugruntować podkopane zaufanie —

trzeba będzie dokonać wielkich wysił
ków . Zasadą jednak powinno być, że do

pracy, jak w państw'ie w odniesieniu

do całego społeczeństwa, tak na Kaszu

bach w odniesieniu do ludności tej zie

mi, dopuszczeni powinni być ludzie,
którzy jedynie są zdolni do doprowa
dzenia d0 realnych wyników tej pracy.

Inaczej szkoda czasu.

A że urzeczywistnienie słów wie
szcza naszego: ,,trzeba naprzód iść i po

życie sięgać nowe" nigdy jeszcze nie

było tak palącym nakazem, jak
właśnie dziś, dobrze by było, gdy
by w odniesieniu do tej połaci
naszego kraju i jej ludności, któ
ra jest przedmiotem niniejszej obrony —

stosunek reszty społeczeństwa (i nie

tylko społeczeństwa) uległ rewizji i

gruntownej zmianie. Czas najwyższy
uznać polskość lndn kaszubskiego, któ

rego najdonioślejszą zasługą jest i po
zostanie zachowanie dla ukochanej Oj
czyzny tych kilkadziesiąt kilometrów

bezcennego niew 'ątpliwie wybrzeża
morskiego. Niech wszystko to znowu

należytą znajdzie ocenę, a jak dawniej,
tak i w przyszłości ,,spokojną być maże

Polska o morską swoją straż".

P, Burezyk.

0 czem mówiono na Zamku?
Warszawa, 20. 8. (Tel. wł.). Jak wia

domo, onegdaj przed odjazdem Pana

Prezydenta do Spały odbyła się na

Zamku narada w sprawach gospodar
czych i politycznych. Na posłuchaniu był
przyjęty premjer i wicepremjer Kwiat

kowski, a osobno konferował Pan Pre

zydent z generalnym inspektorem sił

zbrojnych gen. Rydzem-Śmigłym. Jak

słychać powyższe posłuchanie na Zam
ku było normalną naradą kierowników

rządu, którzy Panu Prezydentowi zło
żyli sprawozdanie z prac rządowych i

sytuacji politycznej w kraju.
Sprawozdan(ie m usiało tedy obejmo

wać sprawy bieżące, gospodarcze i po
lityczne, a więc m. in. i ocenę wizyty
generała Gamelin.

Papież o niebezpieczeństwie
komunizmu.

Castel Gandolfo, 20. 8. (PAT). Papież
przyjął 300 pielgrzymów maltańskich,
którzy wyjeżdżają do Lourdes. Przy
tej okazji Ojciec św. wygłosił przemó
wienie, w którem wezwał pielgrzymów,
aby modlili się do Matki Boskiej z Lour

des o usunięcie wielkiego niebezpie
czeństwa, zagrażającego całemu św'iatu.

Niebezpieczeństwem tem jest komu

nizm, a tylko ręka Boska może odw'ró

cić izło komunizmu, który zmiata ze

swej drogi kościoły, kapłanów i wier

nych.

Zno/fisidoiffoife/wwHSsMpangi.

Zwycięskiej ofensywie powstańców
wojska rzqdowe sfawiaj(izacieklcęgopór.

Paryż, 20. 8. Opór czerwonej milicji
rośnie na skutek wiadomości, że po

w'stańcy nie robią z komunistami i anar

chistami ceregieli. O wszystkie miasta,
zajęte przez czerwonych milicjantów, a

atakowane przez powstańców, toczy się
bój bardzo zaciekły. Oddziały rządowe
odrzucają wszelkie żądania o poddaniu
się, na skutek czego ofenzywa powstań
ców jest bardzo krwawa i posuwa się
naprzód bardzo pow'oli. Najkrwawsze
walki toczą się w tej chwili pod mia
stem Irun i San Sebastian.

Radjostacja w Sew'illi donosi, że za
łoga wojskowa i ludność Cartageny
przyłączyły się do ruchu powstańczego.
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Polscy harcerze pod m h skie m niebem.
lYdgoszczanie na zlocie skautów rumuńskich.

(Korespondlencja mimmntsa ,,IBw.ienmiUaRąjdyoshiecio")
Brassow-Polana, w sierpniu.

Popularna ,,jedynka" bydgoska Pod
sprężysta ręką pharcm. Wilanowskiego,
korzystając z zeszłorocznego zaproszenia
Rumunów w Spalę na zlot, zdołała przyłą
czyć Sie po pokonaniu licznych trudności
do wyprawy tei organizowanej przez chor.
lwowską jako najbliżej leżącej granicy. Nie
stety miała tylko 8swoich członków, którym
Przypadł zaszczyt reprezentowania, nietyl
ko drużyny swojej jako jedynej z Bydgo
szczy, ale zarazem jajko jedynej drużyny z

województwa poznańskiego i Pomorskiego.
,,O barczeni11 takiem i zaszczytami, opu

ściliśmy pocichutku naszą Bydgoszcz, że
gnani przez najbliższych, gdyż trzeba wie
dzieć. że wyprawa ta jest już 3 obozem zor
ganizowanym w tym sezonie wakacyjnym
Przez jedynkę. Trasa prowadziła przez
Warszawę do Lwowa jako miejsca zbioro
wego wyjazdu wyprawy. Podróż do War
szawy mieliśmy urozmaiconą od Torunia
,,opieką" nad drużyną harcerek warszaw
skich, wracających z obozu z pod Wąbrze
źna. W toku rozmowy wysondować bylo
można ogólne zadowolenie z obozu, okolicy,
a nadewszystko Fomorzaków, bardzo im

przychylnych. W miłym nastroju dotarli
śmy do Warszawy, gdzie spotykamy na

dworcu iednego z dowódców naszego Puł
ku, który poznawszy chłopców11 swoich, w

wesołej pogawędce spędził z nami parę
chwil.

Jedniodniowy pobyt we Lwowie pozwo
lił nam zwiedzić miasto wraz z iego zabyt
kami. drogiemi każdemu sercu Polaka.

Pochmurny wstał poranek w dniu, w

którym opuszczaliśmy Lwów 4 Pulma-
no'wskiemi,wagonami, służącemi nam przez
4 dni jako stałe kwatery, żegnani przez
liczne tłumy i sympatyków harcerstwa. Tu
już w skład wyprawy wchodzą 3 drużyny
lwowskie, 1 druż. reprezentacyjna, 1 dru
żyna instruktorska i orkiestra — razem

przeszło 200 ludzi. Porozmieszczani wygo
dnie w wagonach dotarliśmy do stacji gra
nicznej w Śniatynie, gdzie .,dobrodziejstwa11
celne dobrze nam się dały we znaki. Po
trzygodzinnej odprawie pożegnaliśmy o-

stalnią piędź ziemi ojczystej na cały mie
siąc.

Piękn-e i urozmaicone krajobrazy, cią
gnące się równolegle wzdłuż toru kolejowe
go. biegnącego u podnóża wzgórz, pozwoliły
częściowo zaobserwować życie hucułów,
którzy w czystych białych ubiorach (była
niedziela) stanowili dla nas niecodzienny
widok. Na pierwszej stacji rumuńskiej
przywitali nas delegaci skautingu rumuń
skiego. witając nas polskim hymnem na
rodowym. Wzamian nasza orkiestra ode
grała rumuński hymn narodowy. Na dal
szych stacjach Pełno Rumunów owacyjnie
nas witających, a iuż kulminacyjny punkt
przywitania spotkał nas w Cizeroiowcach,
gdzie liczna kolonja polska z miejscową

władzą po serdecznych przemówieniach za
prosiła nas na zwiedzenie miasta, podej
mując przy tej okazji wspaniałą kolacją w

polskim ogrodzie. Spontanicznym wiwatom
na cześć Polski, Polaków, harcerzy w o-

grodzie i przy pożegnaniu nie było końca.
Dopiero pi-e-rwsze ruchy pociągu otulonego
ciemną nocą oderwały nas od pozostałych
rodaków.

Po całonocnej podróży 'dojechaliśmy do
Jass, gdzie również miejscowe władze oraz

harcerstwo Po s-erdecznem przyjęciu poka
zały nam miasto o naprawdę cennych za-

ności i sympatii, wyrażającej się czy to wi
watami i stała ,,asystą11 iuż nie grup, a tłu
mów całych. Mając z sobą kapelana swoje
go, zaniedbywaliśmy obowiązków swoich
wobec religji. Podczas jednego ż nabo
żeństw w jedynej kapliczce rzym .

- kat. na

cały okręg przybyła również liczna rzesza

rodaków, których odgłos polskich pieśni
rozczulił do tego stopnia, że jedynie łzy i
szloch były całym uczuci-em wyrażaiacem
się w nabożeństwie.

Dalsza podróż nocą wy-padła nam do
stacji końcowej Brassow, pięknej miejsco-

J*o Ollfnp/cr(fzle.

Żeby tylko od płomienia Olimpijskiego nie zajęła się cała Europa;

bytkaeh. I znów całonocna j-azda do Buka
resztu - stolicy Rumunii, o dużym rozma
chu budowlanym. Tu już 8 autobusów ob
wozi nas po mieście przez caly dzień. Zło
żyliśmy wspaniały wieniec na grobie Nie
znanego Żołnierza, poczem byliśmy przyję
ci M' poselstwie połskiem. Humor był, j-ak u

siebie, w domu. a iuż drużyna bydgoska spe
cjalnie ..Podpadła11 kucharzowi, zatrudnio
nemu u ministra, rodowitemu Bydgoszcza
ninowi. Że znajomość ta wyszła nam na

dobre — o tom nawet nie trzeba pisać. Wo
gól-e podczas całej naszej wędrówki spoty
kaliśmy się wszędzie z dowodami serdccz-

wości klimatycznej, leżącej w górach na

wysokości 800 m., a stamtąd iuż pieszo
marsz 7 km. w góry na wysokości 500 m.

Tu iuż potrzebny był większy wysiłek, któ
ry szczęśliwie pokonaliśmy, docierając do
Pięknej kotliny, otoczonej zewsząd górami,
u podnóża której wyznaczono dla Polski
miejsce na obozy.

I teraz rozpoczęło się dopiero życie i
praca obozowa. Stuk młotów, toporów,
ruch. bieganina, świadczą o jej rozmachu.
Przed chwila jeszcze dzika spokojna okoli
ca, a iuż rośnie miasto namiotów. W na
stępnych dniach zjeżdżają zapełniając obo

zy Rumuni, Węgrzy, Czesi. Francuzi itd,
są nawet przedstawiciele Egiptu i Turcji.
W niedzielę ma nastąpić oficjalne otw'arcie,
obozów, to też wykończa sie bramy, ogro
dzenia. namioty, ażeby wszystko było w po
rządku.

Pomimo dżdżystej niedzieli już od sa
mego rana widać wzmożony ruch ,,cywi
lów", którzy bądź to z ciekawości, czy ież
w Poszukiwaniu rodaków, wędrują po obo
zach. Polski obóz jako jedyny miał sw'oja
mszę św. połową, nie lękając sie ulewnego
deszczu. Nielitościwe niebo ani na chwilę
nie ukazało swego słonecznego oblicza i
otwarcie zlotu odbyło sie Przy ulewnym
deszczu. Otwarcia dokonał osobiście w

mundurze harcerza król Karol XI w otocze
n iu całego sztabu i przedstaw'icieli poszcze
gólnych państw. Obecny był rów'nież pełno
mocny minister polski p. Arciszewski. Przy
hymnie królewskim, śpiew'anym przez 4000

harcerzy rumuńskich, wciągnięto na ma
szty 10 flag państw, biorących udział w zlo
cie. Dalsza ulewa nie pozwoliła na prze
prowadzenie Pełnego programu otwarcia i

oprócz indywidualnych imprez poszczegól
nych obozów' nic większego nie zorganizo
wano. Tak minęła niedziela w oczekiwaniu
na lepszą pogodę, która od 3 dni nic się nie
zmieniła. Mieszkańcy tutejsi twierdzą- że
pogodę taką przywieźliśmy z Polski, gdyż
w ciągu ostatnich 4 tygodni nie widziano
kropli deszczu, a upały dochodziły do 45

stopni.
Otrzymujemy również wasz ,,Dziennik

Bydgoski11 rozchwytyw-any w mig. który w

obszernych spraw'ozdaniach inform uje o

wynikach olimpijskich. To też dzięki
.,Dziennikowi Bydgoskiemu11 obóz nasz ięst
iedynem. najlepiej poinformow'anem źró
dłem. z którego wychodzą w'szelkie w'ieści
o Polsce — o kraiu.

Drużyna nasza w najbliższych dniach
zwiedzi miejscowe warsztaty szybowcowe
oraz szybowisko. Codziennie podejmujemy
licznych gości, wśród nich wybitne osobi
stości arm ji rumuński-ej oraz głównego ko
misarza Zlotów' Międzynarodowych, którzy
w' obozie naszym ze względu na wygodne
pomieszczenie oraz wzorowo urządzone
w'nętrze, najchętniej spędzają czas. Zabaw
ne są rozmow'y, które ze względu na naj
rozmaitsze narodow'ości odbyw'ają się za

Pośrednictwem jeżyków francuskiego, nie
mieckiego, częściowo polskiego itd. oraz

znaków. Przygotowuje się również ,,Dzień
Polski*1 przypadający na dzień 28 bm,, pod
czas któreąo obóz polski podejmować bę
dzie wszystkich naszych współtowarzyszy
obozowych.

Czekamy jeszcze tylko na pogodę — je
szcze raz pogodę.

(Turek.)

Turcja uznaje aneksie Abisynii.
Rzym. (PAT) Agencja Stefani donosi z

Addis Abeby: Były charge d'affaires Turcji
opuścił wczoraj Addis Abebe i udał się do
Dżibutti. pozostawiając obywateli tureckich
pod opieka generałgubernatorstwa w'łoskie
go. które odpowiedziało, że bierze na siebie
opieke nad obywatelami tureckimi w Abi
synii tak samo, jak opieke nad obywatela
m i każdego obcego państwa.

49)
(Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ XXIII.

Normalnie..

,,Nie na warjata"... westchnął Jazon

ponownie. Jakże inacze-j! — kiedy ta

cala planowana ,,impreza" jest niezem

innem, tylko czystem szaleństwem. Bo

proszę — jeden człowiek, wprawdzie
dobry marynarz, lecz co to ma do rze

czy — chce wybrać się z jednym murzy
nem na szajkę gangsterów chicagow
skich. Ba! na dwie szajki — bo mi
ster Montague Sedgwick też piechotką
nie pójdzie. Na kilkudziesięciu, może
na kilkuset uzbrojonych i wykwalifiko
wanych w technice zabijania drabów,
którzy potrafili zmusić do puszczenia
Ameryki takiego p-ulkownika Lind-

bergha, lub zagrozić porwaniem Grecie

Garbo, strzeżonej prze-z trzydziestu
,,Go-uvernement - Ma n'ów11, w ynaję
tych przez panów Samuela Goldwina i
Markusa Leowa, gdyż utrata głównej
gwiazdy groziła krachem firmie M-etro-

Goldwyn-Mayer Film s Corporation.
A tu nic, tylko Jazone-k Kent sam je

den na taką hałastrę. I gdzie, i co, i

jak, i którędy, do stu par piorunów!
Nie na warjata, sir - spokojniutko,
pójść do bosa i powiedzieć mu: pan

Adam Nasielski
będzi-e- łaskaw zwrócić mi miss Mur

ray, bo ona jest mi potrzebna do szczę
ścia! Kapitan odwrócił sięt bezsilnie i
odechciało mu się iść. Do-kąd?

— Zupełnie jak na filmie lub w cri-

me-stories, Cliff. Niecni bandyci p-sia
ich nędza, porw ali córkę miljone-ra, a

zakochany kapitan, psia jego nędza —

postanowił ją odbić, aby potem usły
szeć od papy Murray'a krótko i węzlo-
wato: Wynoś się, łapserdaku, bo moja
córka nie jest dla ciebie. Owsze-m dzię
kuję, żeś mi ją ocalił z rąk gangste
rów... Ale co ja mówię. Jak my ją oca

limy.
— Zaczyna mi się pan niepodobać,

sir. Czy pan kocha miss Murray - czy
nie. Na to trzeba so-bie dać zdecydowa
ną odpowiedź.

— Przypuśćmy, że kocham. To co!
Przecież ni-e myślisz, że nawet po wy

kryciu siedziby — autor sensacyjny na-

piasałby z rozkoszą: centrali bosa —

znajdziesz tam guzik w słupie telegra
ficznym, naciśniesz ~

se go delikatnie
i z wnętrza słupa wyskoczą tajemniiiii-
cze schody, wyłożone perskim dyw a

nem, które zaprowadzą nas do uwięzio
nej i po-rwane-j. To nie jest powieść
przyjacielu, choć tak mogłoby się wy
dawać.

— Ja wcale tak nie myślałem.

— Więc co! Toż tam czeka na nas

kilku przynajmniej drabów z rewolwe
rami błyskawicznemi Thompsona. Trzy
sta kul na minutę! Wydziurkują na

nas swoje monogramy i tyle ich zoba

czymy. Zastanów się, proszę cię bar
dzo — bo ja nie widzę tu innej ewen

tualności.
— Kapitanie, jak się nazywał ten

sznurowadlarz.
— Komandor Seldon Douglas. Chcesz

może zaproponować mu, aby nam po

mógł. To może być. taki sam tajny
gangster jak inspektor policji Buddy
Wills.

— Przedewszystkiem nje ma pan stu

procentowej pewności, że zamaskow'a 

nym bosem był właśnie W ills — od

ciął się C liff rzeczow'o. - Po drugie
Seldon Duglas był fotografowany w

gazetach jako komandor wywiadu.
— Aha!... i cała wiadomość o jego

wyjeździe do Europy okazała się buj
dą bez resorów. Kto mi zaręczy, że re

szta też nią nie była.
— Musimy ryzykować. Znajdziemy

tu gdzieś dom z telefonem, zadzwonimy
do Douglasa i... poza tem pozostaje je
szcze porucznik Richard Murray, rodzo

ny brat porwanej. Nieładnie, sir, że

pan tak prędko traci głowę. Wprawdzie
w ciągu ostatniej doby został pan w

nią dwa razy stuknięty, w tem raz

mnie przypadł ten zaszczyt — ale tak

nie można.
— Nie wysilaj się na naiwny doping,

czarny filozofie. Weil, znajdę gdzieś
telefon, zbudzę obcych ludzi po nocy,
a oni wyniosą mi telefon na tacy i za

dzwonię do komand-ora Douglasa, i do
Richarda Murraya, jeżeli chcesz, nawet

do Białego Domu, do dow'ództwa admi

ralicji, do kompanji czołgów pancer

nych i możeby tak odrazu przy okazji

do krematorjum, do apteki, pogotowia
i do Armji Zbaw'ienia. Calą Amerykę
poruszymy dla naszej przyjemności. A -

larm Gubernatora Cliffo-rda H alleta N.

I. D., a jakże!
— Jeżeli już pan taki łaskaw, captain

- uśmiechnął się Cliff, to pozwolę so

bie zauważyć, że zapomniał pan jednak
o najważniejszym te-lefonie.

— Dokąd! — nie zrozumiał Jazon.
— DoP.Z.N.CH.Z.K.
— Jak! Co to za dziwoląg.
— Pa-ństwowy Zakład dla Nerwow'o

Chorych i.Zakochanych Kapitanów. Po

w'inien taki istnieć, mojem zdaniem.
— Dobrze już, Cliff — uspokoił go z

błyskiem w oczach, zaprzeczającym ca

łej jego pozornej rezygnacji. — Nie

myśl, że ja jestem taki warjat, jak ci

się W'ydaje.
— Nic nie sądzę, znam jednak mego

pana i dziwię się, że tracimy tu czas

na puste gadanie.
— Pało smolona! Sam pierwszy wspo

mniałeś o namyśle - a wiesz jak ja się
zachowuję, kiedy myślę najintensyw
niej.

— Wiem, lekko nienormalnie.
— No to chodź! Gotow'e.
Już bez słowa wstał i ruszył w stro

nę szosy, a Cliff za nim. Rewolwery
trzymali w dłoniach, gdyż należało li

czyć się z tem, że bos również nie bę
dzie zasypiał gruszek w popiele. Jazon
Kent na wolności równał się dla niego
niebezpieczeństwu zdemaskowania, o

ile odkrycie kapitana było trafne. In 

spektor Wills — Bos uczyni napewno
wszystko, aby zlikwidować intruza i
Cliffa według wszelkich prawideł sztuki

zabijania. O tem pamiętał teraz Jaz,
gdy maszerow'ali szybkim i ostrożnym
krokiem w kierunku szosy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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BAJKA: ,,Bengali" z Gary Cooper i Fran-

jcliot Tone.
LIDO: Flip i Flap w swojej najnowszej

5 najlepszej komedji ,,Dziewczę cygańskie".
Nadprogram najnowsze tygodniki i kre

skówka.
CZARODZIEJKA: Najnowszy polski film

p. t. ,,Tajemnica Panny Brins" . Nadpro
gram kreskówka i tygodniki.

POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny — teł. 12-40.
Miejskie Zakł. Elektryczne - teL 29-S7.
Gabinet komendanta i kancelarja tele

fon 20-22.

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, nL
Skwer Kościuszki 24.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano peł
nią: dla okręgu obejmującego Chylonję,
Demptowo, Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mo-

Sly, M echlinki, Dwór — dr. Dobrowolski;
dla okręgu Kol. Obłuże, Kol. Oksywie, Ste

wart, Nowe Obłuże - dr. N. N .; dla Oksy-
S(efanowa, Piwoszyna, Suchy i Kazimierza
wia - dr. Tomaszunas; dla Rum ji, Zagó
rza, Redy, Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa,
dr. Bogucki.

Statek ,,Piłsndski" pozostać ma jesienią
i w zimie, przez dłuższy czas w Stanach
Zjednoczonych. U rządzone będą na nim
w ycieczki dla turystów amerykańskich na

Kubę i do państw południowo-amerykań
skich.

Pociąg-wystawa w Gdyni. Przyjechał
'do Gdyni specjalny pociąg złożony z kilk u 

nastu wagonów, w którym ulokowana jest
wystawa turystyczna Ziemi Pomorskiej.
Pociąg-wystawa ulokowany jest w porcie
gdyńskim przy dworcu morskim i dostępny
dla zwiedzających od dnia 20 do 28 sierp
nia codziennie od godz. 9 do 14 i 15 do 19.
Prezesem i organizatorem wystawy jest dy
rektor kolei inż. DobrzyckL

Pamiątki z nad polskiego morza.

Będąc w Gdyni, korzystajcie z okazji za

kupu pięknych pamiątek, naprawdę i jedy
nie polskich, już od cen groszowych do

najwykwintniejszych, pod gwarancją z bur

sztynu naturalnego lub przecudnych muszli
morskich. Sklep fabryczny przy ul. Staro
w iejskiej, róg Pierackiego, obok dworca ko

lejowego pod firmą: Fabryka wyrobów bur

sztynowych i zakłady oczyszczania muszli
Piotr Trześniak. Tel. 25-71. .(10322

2 imi
Ile zebrano na pomnik'. Fundusz bu

'dowy pomnika Marszałka Józefa Piłsud
skiego w Warszawie osiągnął w połowie
sierpnia 2.294.158 zł i 60 groszy.

Nowe więzienie — kosztem miljona zło
tych. Departament więziennictwa min.

Sprawiedliwości kończy budowę wielkiego
więzienia na Wołyniu. We wrześniu ma

być oddany do użytku nowy gmach wię
zienny w Dubnie, przeznaczony dla 300

więźniów. Kcszt budowy nowego więzienia
w ynosi około miljona złotych.

Student utonął w Prucie. Student war

szawskiej politechniki Henryk Trojanowski
kąpiąc się w Prucie koło Tatarowa, uderzył
głową o skałę podwodną i stracił przytom
ność. Towarzysze Trojanowskiego sądząc,
że płynie on pod wodą, nie wiedzieli o ni-
czem. Dopiero po pół godzinie zauważono
brak Trojanowskiego. Wszczęto poszuki
wania j znaleziono już tylko zwłoki stu

(denta.
Większy pożar w Radomia. W fabryce

Smarów w Radomiu, Wiesenberga, wybuchł
pożar, który strawił magazyn wraz z wy-
produkowanemi materjałami. W czasie

akcji ratunkowej wskutek zawalenia się
ściany strażak Stefan Pysiak z Radomia
doznał złamania nóg i ręki.

Pożar w m ajątku Zdziechowsklego. W
m a jątku Rzędowice, pow. miechow skiego,
należącym do Janusza Zdziechowskiego,
pożar strawił stodoły wraz ze zbiorami
i magazyn z narzędziami rolniczemi. Stra

ty wynoszą 115.000 zł.

,,Obrońcy" stanu średniego. Śledztw o w

głośnej sprawie łapówkowej b. posła Idzi

kowskiego będzie w najbliższych tygod
niach zamknięte. Władze śledcze prze
słuchują kilkanaście osób i przeprowadzą
szereg badań. Aresztowani przebywają na

wolności za kaucjami. Na wokandzie sądu
sprawa znajdzie słę z końcem roku.

Tajemnica narzeczonych.
,,Kochana — obiecaliśmy sobie, że o

naszem narzeczeństwie nikt się nie do

wie, a tymczasem wie o tem już cały
świat" .

,,Kochany — to nie jest moja wina,
onegdaj moja przyjaciółka powiedziała,
że musiałby znaleźć się jakiś komple
tny idjota, któryby chciał mię wzięć.
Musiałam przecież powiedzieć, że to się
ju ż stało*'*

Wystawa obrazów na ulicy. W Gdyni,
przy Skwerze Kościuszki, w sąsiedztwie
K. I\. O. w miejscu niezabudowanem urzą
dzono wystawę ,,artystów malarzy". Pomi

nąwszy nieodpowiednie miejsce godne han

dlarzy oleodrukami (choć i takich ,,wysta-
wa" liczy nadmiar!) — to jednak dostęp
ność tejże ,,wystawy" dla wszystkich, przy
ulicy, na parceli budowlanej, charaktery
zuje ją, jako przedsiębiorstwo czysto ja r

marczne. Aczkolwiek przeważają ,,kicze",
a rzeczy o warto'ści artystycznej są unika
tami, to jednak zbytnia ilość ,,obrazów11 o

najsprośniejszej pornografji, sprawia, że
,,wystawa" ta jest wielce demoralizująca.
Powinna być z ulicy usunięta, gdyż odwie
dzana jest przez nieletnią młodzież, która

ogląda ,,sytuacje" i akty w pozach, które

muszą podniecać i wywołują sprośne
myśli.

Stały wzrost Gdyni powoduje koniecz
ność rozbudowy gmachów niektórych urzę
dów. Jakkolwiek przy budowie przewidy
wano w ielki przyrost ludności miasta, obec
nie jednak niektóre urzędy nie mogą po
mieścić rosnącej liczby biur i personelu
urzędniczego. W bieżącym sezonie budo

wlanym rozbudowuje się gmach urzędu
pocztowego, urzędu morskiego a ostatnio

nadbudowuje się 4 piętro na gmachu Komi-

sarjatu Rządu.
W ramach tygodnia LOPP. w Gdyni

odbyły się pierwsze wielkie zawody drużyn
odkażających.

Komitet pomocy ofiarom huraganu, u-

konstytuowany pod przewodnictwem wicc-
komisarza rządu inż. Szaniawskiego, roze

słał kilkaset list składkowych z prośbą o

zdeklarowanie ofiar dla dotkniętych żywio
łową klęską w powiecie toruńskim. Kwoty
zebrane należy przekazywać na specjalne
konto w K.K.O.nr. 5031.

a
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Zjazd restauratorów w Gdyni.
W dniach 19 i 20 sierpnia odbył się w

Gdyni zjazd restauratorów na zaproszenie
Stowarzyszenia Restauratorów i Hotelarzy
okręgu pomorskiego. Narady zjazdu rozpo
częły się w lokalu ,,Morskiego Oka". W iel
ka sala zapełniła się niemal szczelnie dele

gatami z całej Polski w liczbie około 500
osób. Najliczniej była reprezentowana Byd
goszcz, skąd przybyło 80 delegatów z pp.
Kocerką, Śmigielskim, Małeckim, Nowakiem
i Deją na czele, przywitanych przez gdyń-

skiego przedstawiciela ,,Dziennika Byd
goskiego" .

Obrady zagaił prezes Klarowski z Gru
dziądza, życząc w imieniu prezesa Penkali,
który zaniemógł, powodzenia w obradach.

Następnie odbyły się wybory do prezydjum

zjazdu, w skład którego weszli pp.: prezes
W. Wróblewski z Warszawy, Jóźwiak z Po

znania, Borowski ze Lwowa, Stańczyk z

Katowic, Wojdak z Torunia, Klarowski z

Grudziądza, dyr. B . Borzyn, tudzież przed
stawiciel Wilna.

Po obiedzie uczestnicy zjazdu przybyli
gremjalnie na wystawę, gdzie z zaintere
sowaniem przyglądali się zgromadzonym
eksponatom. W ygląd ogólny wystawy i po
szczególnych stoisk był jeszcze efektowniej
szy, zo względu na wyznaczone premjowa-
nie wystawców.

W dniu 20. bm. program zjazdu obejmuje
zwiedzenie Helu, Jastarni i Juraty.

Szczegółowe sprawozdanie zam ieścimy w

następnym numerze.

Zaślubiny polsttiego stanu ś red nieii z morzem.

,W Czasie kongresu bractw kurk'owych' w Gdyni 'dokonany został symboliczny akt
zbratania stanu średniego z polskiem morzem. Zdjęcie nasze przedstawia króla ku r

kowego Kaszę z Mikołowa w chwili rzucania z holownika złotej odznaki Zjednoczenia
Bractw Kurkow ych do morza. W symbolicznej tej uroczystości brał udział, widoczny

na zdjęciu, wojewoda pomorski Raczliiewicz.

Co się dzieje w Gdańsku?
Aressłowanie i prsYfotowanie koszar.

Gdańsk, 20. 8. (Tel. wł.). Proklamo

wany przez partję hitlerowską na czas

trwania Olimpjady pokój wewnętrzny
t. zw . ,,Burgfrieden" zakończył się już
na terenie Gdańska. Z polecenia sena

tu został przez policję polityczną uwię
ziony i osadzony w areszcie ochronnym
w ybitny członek opozycyjnej partji nie-

miecko-narodowej adw. Friedrich. A re 

sztowanie nastąpiło z tego powodu, że

po zawieszeniu organu partyjnego, adw

Friedrich wniósł skargę na ręce wyso

kiego komisarza Ligi Narodów Lestera.

Uwięzienie Friedricha uważane jest
w Gdańsku za początek nowych repre-
syj i prześladowań opozycji przez wła
dze hitlerowskie.

W Gdańsku zwróciło uwagę, że wła
dze senackie wymówiły od 1 paździer
nika mieszkanie wszystkim Lokatorom

wielkiego gmachu, w którym dawniej
mieściły się koszary arm ji niemiec
kiej. (r)

ZOfM/WSM/1.

Rewizja u litewskiego dziennikarza. W y
wiadowcy policji gdańskiej przeprowadzili
w mieszkaniu korespondenta póioficjalnego
organu litewskiego ,,Lietuvos Aidas" w

Gdańsku Jonasa Kutry rewizję.
W wykonaniu polsko-niemieckiej nmowy

handlowej rozpoczęły się w Sopotach obra

dy między komisjami polską i niemiecką w

spraw ie obrotu towarowego. Ustalone być
mają rozmiary polskich kontyngentów eks

portowych do Niemiec na wrzesień. Dalej
omówiona będzie sprawa wznowienia wywo
zu polskiego drzewa do Niemiec. Delega-(
cja polska składa się z naczelników wy
działów w ministerstwie przemysłu i han
dlu Siebeneichena, dr. Pilcha, Królikowskie-(
go oraz kilku przedstawicieli gdańskich.

Tajemnica poczty butelkowej.
'Jeszcze w młodzieńczych latach spotka

liśmy w opowiadaniach przygód i podróży
o t. zw . poczcie butelkowej, to jest o wie
ściach pozostawionych najczęściej przez
rozbitków okrętowych w pustych, szczelnie

zakorkowanych butelkach rzucanych do
morza.

W dzisiejszych' czasach' tego rodzaju
,,wieści butelkowych" spotyka się znacznie

mniej, aczkolwiek po zatoce gdyńskiej pły
wa wiele butelek od ,,czystej", lub ,,wybo
rowej", są one jednak tylko śladami weso

łych morskich wycieczek.
Pewne zdumienie ogarnęło też policję

gdańską, która wyłowiła z wody w tych
dniach w okolicy Brzeźna (Brósen) butelkę,
w której znajdowała się kartka nieco za

brudzona i pomięta z nabazgraną ołów
kiem następującą treścią:

Gdynia, 5 lipca 1936 r.
'

,,Przyb'yłem tutaj do Gdyni celem'

poszukania pracy, lecz wszelkie moje
starania są bezskuteczne, wobec cze

go niema innego wyjścia, zatem że

gnam Cię, ziemio polska, żegnam Cię
Matko, któraś karmiła mlekiem ts

piersi Twej, a teraz będziesz mnie
karmić morze polskie, będę mierzył
jego głębię. Adieu W am wszystkim
najdroższym moim, żegnajcie na

w ieki!
W...K -

(imię I nazwislcó podane było do
kładnie — przyp. red.)
ar. 14. 9. 1903, Kalisz, woj. Łódzkie".

Policja gdańska przesłała, rzecz jasna
butelkę łącznie z zawartością do Gdyni i

wydział śledczy zajął się poszukiwaniem
zwłok, a raczej śladów pobytu denata, gdyż
ze względu na 6 tygodni od chwili domnie

manego samobójstwa trudno było mieć na

dzieję wyłowienia ciała z głębin morza.

Poszukiw ania w ydziału śledczego nie

poszły jednak na marne. Znaleziono bo
wiem nietylko ślad samobójcy, lecz jego
samego żywego i zdrowego, zamieszkujące
go nadal w Gdyni. Na pytanie, co miała

znaczyć tragiczna wieść podana w butelce
oświadczył p. W . K ., iż.,, rozmyślił się i do
wody nie skoczył. Zakończenie tej historji
będzie bardzo prozaiczne. Pan W. K . bę 

dzie odpowiadał za wprowadzenie w błąd
organów bezpieczeństwa i powstałe wsku
tek poszukiwań i dochodzeń koszty.

Na marginesie tej komicznej historji
musimy zrobić jednak raczej tragiczną u-

wagę: ile bowiem tysięcy bezrobotnych
przybywa do Gdyni mając iluzję znalezie
nia pracy i po beznadziejnych wysiłkach
stoi wkońcu nieraz istotnie wobec perspek
tywy zakończenia udręki przez popełnienie
samobójstwa.

Niech ta tragikomiczna historja z bu
telkow ą pocztą będzie ostrzeżeniem dla

wszystkich, którzy nie mając zgóry zapew
nionego zarobku w Gdyni przyjeżdżają tu

zdając się na los szczęścia.

Kronika poznańska.
II Targi w stolicy meblarstwa. Już w

dniu 6 w rześnia nastąpi otwarcie drugich
Targów meblowych w Swarzędzu pod Po
znaniem. Tegoroczne Targi mebli będą po
niekąd rewelacją, gdyż zapoczątkują onei
cykl dorocznych Targów w mieście stolarzy.
Wybudowano przy wybitnej pomocy Izby,
Rzemieślniczej i Funduszu Pracy halę wy
stawową, która już niedługo będzie całko
wicie wykończona. Tegoroczne Targi trwać

będą do dnia 4 października.
Tu nie Abisynja. Na fabryk'anta lodów,

będącego w Polsce za paszportem, Włocha
Enrico Giavi wpłynęło do prokuratury do
niesienie, że ten dopuścił się w lokalu pu
blicznym obrazy Narodu Polskiego. Docho
dzenia prowadzi prok. Misiurewicz.

Po opatrunkn strzelił sobie w głowę. Dó
leczenia ambulatoryjnego w szpitalu miej
skim zgłosił się bezrobotny Jan M aliński z

Wielkich Garbar, który po nałożeniu mu

opatrunku wyszedł na ogród szpitalny i
usiadł na ławce. W kilka chwil później do

był rewolweru i strzelił sobie w skroń. Mi
mo natychmiastow ej pomocy samobójcy nie
udało utrzymać się przy życiu. Policja spi
sała protokół.

Wyłowienie zwłok. Pod Naramowicami

wyłowiono z W arty zwłoki samobójczyni
Franciszki Dudziak, kobiety lekkich oby
czajów, która popełniła samobójstwo w dniu
15. bm.

Uroczystość w Obornikach. W święto
Wniebowzięcia przybył do Obornik J. E . ks.
biskup Dymek, gdzie nastąpiło poświęcenie
nowej Kalw arji pod Bogdanowem. Nowa
Kalw arja powstała dzięki zapobiegliwości
ks. prob. Szymańskiego. Niezliczone tłumy
publiczności witały ks. biskupa bardzo owa

cyjnie.
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Prawdziwe wartości kosmetyki.
W czem nie dorównujemy Amerykankom?

(h). Kosmetyce zawdzięcza Prawie 80%
kobiet swoje powodzenie. Nie mam tu na

m yśli kosm'etyki jako środka upiększające
go kobietę, którego zadanie kończy się na

umiejętności nałożenia różu. pudru, dobo
rze Pomadki czy ołówka. Ten maąuillage
nie odpowiada każdej kobiecie, — mimo po
siadanie umiejętności malowania sie moż
na w yglądać staro.

Kosmetyka w calem tepo słowa znacze
niu iest dobrodziejstwem X X wieku, które
go jednak większość jeszcze nie docenia.
Aby zachować młodzieńczy wygląd, trzeba
umieć konserwować cerę, linję, dbać o od
poczynek i nerwy. I o tych kardynalnych
warunkach zatrzymania urody nie każda z

pań słyszała. O kosmetyczkach dyplomo
wanych na naszej kochanej prowincji jakoś
głucho. Zjaw i się gdzieniegdzie jedna, któ
ra jednak w krótkim czasie dezerteruje do
większego miasta.

Kobietami najbardziej dbającemi o zdro
wie i wygląd są Amerykanki. Setki dosko
nale zaprowadzonych, wyposażonych w naj
nowsze zdobycze techniki, a Przytem znów
nie takich drogich gabinetów kosmetycz
nych konserwują urodę Amerykanek. To
też każda, nawet skromnie zarabiająca ko
bieta, może sobie pozwolić ną zabiegi kos
metyczne, które konserwują jej urodę, za
pewniając tem samem szanse powodzenia
życiowego. W szak niechętnem okiem Patrzy
się dziś na pracowniczkę, której zmęczone
oczy, zwiędła twarz i sieć zmarszczak mó

wią wyraźnie o przemęczeniu i złym stanie
zdrow ia.

Pod tym względem ustępujemy z placu
boje ze wstydem. W szak rzadko kiedy wie

my nawet, jaki puder jest bardziej odpo
wiadającym naszej cerze, a o wyczyszcze
niu cery to już naprawdę nie wiemy nic

konkretnego. Gdzieś ktoś coś mówił o pa
rówkach, które podobno doskonale sa na

tłustą cerą, ale jak to sie robi naprawdę, to

tego naPewno nie wiemy! I tak iest ze

wszystkiem. Skutki tego są fatalne. Ale
to jednak nie zupełnie nasza wina, gdyż nie

wiemy nawet, ile u nas jest zakładów kos
metycznych. a po drugie obawiamy się wy
sokich cen. Zdobądźmy się jednak na od

wagę i zacznijmy szukać ratunku. Najbar

dziej reklamowany krem nie odniesie żą
danego rezultatu jeśli się nie nadaje na na

sza cerę. Musimy koniecznie wiedzieć o wła
ściwościach naszej skóry, czego jej potrze
ba, a czego bezwzględnie m usimy unikać.
Kosmetyka jest nam do życia i szczęścia po
trzebna. Podnosi nasze samopoczucie i c zy
ni nas Pewniejsze siebie, więc nie należy
wyrażać się o niej z powątpiewaniem czy
wręcz niechęcią. Jako wzór dla siebie sta

wiajmy zawsze Amerykanki czy Francuzki,
które slvna z gustu, elegancji i wyglądu
przedewszystkiem!

Czas pomyśleć o czemś cieplejszem!
(j) Pogoda zaw odzi nas coraz częściej. O

wyruszeniu na wycieczkę bez okrycia mowy
niema. Podczas spaceru czy czynienia za

kupów często napotyka nas w drodze
deszcz, czy raptowne oziębienie. M usimy
więc uzbroić się w cierpliwość, i wyglądać
ciepłych promieni słonecznych w palcie, ko
stiumie, czy efektownym żakiecie.

Wełniane materiały, zepchnięte przez
powiewne jedwabie zaczynają cieszyć się
powodzeniem, które ze w zględu na obecny
chłód będzie długotrwałe.

Powoli zaczynamy kompletować cieplej
szą garderobo, która mimo zapow iedziane
go upału zaczyna być nieodzowna koniecz
nością,

I tak pozostaje nadal trzyćwierciowe Pal
to, które ze względu na swój krój jest zaw

sze ładne o charakterze czysto sportowym.
Do tego fasonu konieczna jest jasno-wełnia-
ne sukienka.

Skromne okrycie popołudniowe, zabez

pieczające od raptownej zm iany tempera
tury widzimy pośrodku. Grubą wełnę moż
na doskonale zużyć na sukienkę spacerową,
która oryginalnym krojem przypomina
komplet. Stebnówka jest jedyna ozdoba tej
cieplej i praktycznej sukienki.

Zaopatrzone w taką garderobę nie bę
dziemy sie martwiły ciągle padającym de
szczem czy jesiennem zimnem, które tak
nagle się zjawiło.

F)istorja jednego sweterka
czyli czem wytłumaczyć rozpiętość cen w sklepach.

(j). Ogromna rozpiętość cen, która od lat

zamęczą nasze panie, dochodzi obecnie do

szczytu nonsensu. W dużych miastach ta
ka różnice cen tłumaczy się wielkością da

nego lokalu a związanemi i z tcm świad
czeniami. Jednakże zupełnie niezrozumiała
jest taka rozpiętość w naszem małem i
znów nie tak bardzo wykwintnem mieście.

Od blisko dwóch lat powróciła moda swe
terków. To też każdy skład ma ich pełne
okna wystawowe i pełne półki. Jednakże

Su/eie^hi.

Sweterki od przeszło dwóch lat opano-
iły wszechwładnie garderobę pań. Zmie-
a, się gatunek wełny, sposób robienia ich

'asony, lecz sam sweterek pozostaje nadal
3dny. praktyczny i ładny. Jest wprost nie-
zowna koniecznością do kostiumów i

mpletów jesiennych — słowem nie ma

ytoa pani, któraby nie posiadała kilka
mperów. Ponieważ coraz więcei pracowni
fkotarskich wyrabia ie na zamówienie,
ężna więc wybierać fasony i,kolory po-
ug własnych upodobań i z żurnalj. F'od-
as gdy latem przeważają sweterki ażuro-
s, na chłodniejsze dni nosi się je z wełny
iękkiej. jedwabiu, a nawet angory. Całość
zybiera się jedwabiem, płótnem lub g ru 

nt sznurem.

pod w zględem cen zachodzą takie anomalie,
których nie można sobie w żaden sposób
wytłumaczyć, W czterech znanych bydgo
skich firmach sa te same sweterki, tej sa

mej marki, tego samego fasonu i koloru na

wet, jednakże cena jedna od drugiej jest tak
odmienna, że może doprawdy z cierpliwości
wyprowadzić. Podczas gdy w jednym skle
pie kosztuje ten sweterek 12,50 zł, w dru
gim żądają za niego 18 zł, w trzecim 20 zł,
a w czwartym nawet 21 zł. Wszędzie za

pewniają jeszcze przytem, że jest to jedyny
w Bydgoszczy z tej wełny.

Człowiek powoli traci orientację i często
się zdarza, że kupuje ten rzekomo najlep
szy, de facto najdroższy i potem widzi w

takim samym sweterku swoia znajoma,
która z uśmiechem zadowolenia zwierza
nam się. że zapłaciła za to arcydzieło weł
niane tylko.. 10 zł. No czyż to nie może
człowieka do pasji doprowadzić? Takie roz

czarowanie kończy się zawsze dla drogiego
kupca tem, że rozżalona klientka już nigdy
u niego niczego więcej nie kupi i będzie
przed nim ostrzegała wszystkie znajome.

Drugi taki wypadek zdarzył sie pewnej
pani, poświęcającej się od pewnego czasu

szydełkowaniu. Nie spała w nocy. nie ja 

dła, tylko szydełkowała. Aż tu nagłe zabra
kło jej nici i fakt, jaki później miał miej
sce, ostudził trochę zapalona miłośniczkę
ręcznych robótek. Poszła więc na poszuki
wanie owych nici i oto na Długiej w jed
nym sklepie żądano od niej 1,75 zł, w dru

gim sklepie na vis a vis 1.60 zł, a na Sta

rym Rynku 1,55 zł. Dlaczego ten sklep
sprzedaje Parę metrów nici taniej od dwóch
powyżej wymienionych, zwolenniczka ser
wetek nie mogła w żaden sposób sobie wy
tłumaczyć.

I tak iest z wszystkimi artykułami spo-

żywczemi. garderoba, kapeluszami i buta
mi. Rozumie sie doskonale, że bucik z lep
szej skóry siłą faktu musi być 'droższy, ale

dlaczego ten sam gatunek w drugim skła
dzie można kupić taniej?

Możeby tak panowie kupcy zaprzestali
zrażać sobie klientki wygórowanemi cena
m i i niczem nie wytłumaczona różnica!

"W ydawvnictmakobiece.
Nr. 9-ty ,,Przeglądu Kobiecego" na w rze

sień rb., redagowany w języku polskim , stać
sie Powinien nieodzownem pismem kobie-
cem. Bogata treść numeru, kilkadziesiąt
skromnych i bogatych toalet zaspokaja gust
każdej wybrednej pani. W Bydgoszczy
wszystkie numery ,.Przeglądu Kobiecego"
otrzymać można u Gieryna. Pismo wycho
dzi w Warszawie, ul. Długa 45.

Nr. 33 ,,Bluszczu" oprócz powieści, nowe

li i szeregu cennych artykułów zawiera je
szcze dużo rad praktycznych z dziedziny|
kosmetyki, gospodarstwa domowego i mo

dy.

MŁadiąt praktyczne*

Jak powstaje taniec
w nowoczesnym film ie.

Dzięki uprzejmości słynnego tancerza
Fred Astaire uzykaliśmy Prawo opu
blikow ania tego artykułu.

Pomiędzy tancerzem rewjowym i kaba

retowym, chociażby najlepszym, a twórczym
tancerzem-aktorem filmowym, jest mojem
zdaniem bardzo poważna różnica. W rew ii

publiczność bardzo chętnie ogląda przez
dziesięć minut wyczyny wygimnastykowa
nych nóg tancerza i poznaje go przy tem
nie lepiej, niż buchaltera, który wystaw ia
rachunek za jakiekolwiek świadczenia. W

filmie, taniec, który ma wywołać pewne
wrażenie, nie może być tylko luźnem zesta
wieniem. choćby najciekawszych figur ta

necznych. Takiego tańca nie wytrzymałby
w kinie nawet największy wielbiciel filmów

tanecznych. W filmie każdy poszczególny
taniec, ba, nawet każdy poszczególny krok
musi posiadać swój sens. musi tempem, na

strojem, wyrazem i ruchem pozostawać w

najściślejszej łączności z biegiem akcji.
Dramatyczne, pełne humoru, czy napięcia,
czy też groteskowe sceny, musza być odręb
nie traktowane, zarówno przez muzyka, iak
i tancerza. Jeżeli naturalnie tancerz ma być
artysta a nie rzemieślnikiem.

Jak ia opracowuję swoje tańce?

Gdy tylko otrzymuję dana rolę studiuję
przedewszystkiem najdokładniej manu

skrypt, a potem gdy tylko scenariusz iest

gotowy, sledze nad nim tak długo, aż przy
chodzę do przekonania, że idee autora przc-
sziy mi w krew. Następnie z kawałkiem pa
pieru i ołówkiem siadam do fortepianu. Z a 

sadniczo w szystkie tańce moje stwarzam
sam i nim wypróbuje pierwszy krok na

parkiecie, ,,piszę" moje tańce choreograficz-
nemi znakami, tak jak kompozytor pisze
najpierw swoje piosenki nim wypróbowuje
je na fortepianie. Jest to praca bardzo po
wolna. która wiele czasu zajmuje. Dla pię
ciu tańców w filmie .,Panowie w C ylin
drach" . zużyłem przeszło trzy tygodnie
czasu.

W młodości moiei pracowałem w wę
drow nych trupach i niejednokrotnie pod
czas jednego przedstaw ienia trzeba było po
kazać kilka zupełnie różnych rodzajów tań
ca. W owym to czasie nauczyłem sie tańców

szkoły wiedeńskiej i rosyjskiej, tańców gro
teskowych i czysto scenicznych. Przypomi
nam sobie dobrze czasy, w których podczas
jednego wieczoru występowałem pod trze

ma, a nawet czterema nazwiskami, a pro
gramy teatralne z owych dni należą do naj
ciekaw szych w moich bogatych zbiorach.

Dzisiaj wyciągam dobrze zasłużone korzy
ści z wszechstronności nabytej w owych
czasach.

Gdy wreszcie tańce moje zostaną wy
kończone posyłam notatki moje do studio,
gdzie fachowcy, umiejący czytać tego ro

dzaju notatki, układają na ich podstawie
orkiestracje dla tańców zespołowych i w

szczególności dla partnerki mojej, Ginger
Rogers.

Do zdjęć jest jednak jeszcze ciągle bar
dzo daleko. Następują próby, najpierw z

towarzyszeniem fortepianu tańczę sam. P o

tem w kostium ach przy pełnej orkiestrze.
Dla słynnego już dzisiaj ,,Cheek to Check"
z filmu .,Panowie w Cylindrach", ćwiczy
liśmy razem z Ginger nie mniej niż 150 go
dzin. C zas ten został jeszcze przekroczony
przy pracy- nad tańcami ostatniego filmu

pt. ,.Błekitna Parada" . W tym ostatnim tań

czymy 7 razy. Częściowo solo, częściowo
razem.

Jak więc Panowie widzicie nie wybrałem
sobie zbyt wygodnego zawodu.

Staw iają mi panowie często pytanie iak

utrzymuje się w formie w czasie pomiędzy
nakręcaniem dwu filmów. To jest bardzo
ważny problem dla mnie, bo objektywy wy
kryłyby natychmiast każdą najmniejsza
niedokładność i natychmiast zdradziłyby
publiczności, że Fred Astaire jest nie w for
mie, że nie tańczy już tak lekko i niezme-
czalnie jak dotychczas. Na szczęście, lub

nieszczęście, iak dotąd nie miałem jeszcze
czasu na wyjście z formy, bo pracuję. Pra
wie nieprzerwanie i jak dotąd... na brak
Dowodzenia nie moge narzekać.

— Gnma do klejenia nie wyschnie, ani
nie stwardnieje we flaszeczce, jeżeli zamiast
korka użyjemy kawałek świecy.

— Artykuły z miedzi czyszczą się dosko
nale sokiem z cytryny.

— W główce kapusty często mieszczą sie
robaki, dlatego w skazanem jest umieścić
kapustę w giębokiem naczyniu, głąbem do

góry; do wody wlać ocet. licząc jedna łyżkę
na kw artę wody.

— Niem iły odor farby w świeżo pomalo
wanych pokojach da się usunąć, jeżeli w

woreczku Papierowym powiesimy garść
węgli drzewnych, zamykając następnie
szczelnie drzwi od pokoju.

(frzeba m yśleć o jutrze ,

a nie żyć z dnia na dzień.
(j) Coraz większy procent ludzi żyje z

dnia na dzień. Troska o przyszłość, a tem
samem o zabezpieczenie sobie jako takiej
starości staje się legenda. I dziwić się moż
na jedynie temu zjaw isku, które w okresie
zmagań, walki o chleb i choćby marna eg;
zystencję, szerzy się coraz bardziej u ludzi
zamożnych i biednych. Pod tym względem
młodzież ubiegłych stuleci więcej miała

wpojonych zasad życiowych. Troska o jutro,
spychana stale w kąt, przestaje być celem.
Żyje sie dniem dzisiejszym, korzysta się z

wszystkiego, co ten dzień przynosi, bez o-

bliczenia i umiaru. Skutkiem takiego Poj
mowania uroków życia, codziennie jakaś

upadłość, jakieś samobójstwo czy oszustwo.
Nie wszystkie klęski powoduje kryzys

materialny, ale moralny. Tysiące ludzi tra
ci m aiatki, stanowiska i życie nie dlatego,
że bezrobocie i podatki gnębią ludzkość, ale
z powodu nieum iejętności prowadzenia in 

teresów i zbyt rozrzutnego trybu życia. Ko
biety w dużej mierze ponoszą za to odpo
wiedzialność. Któż nie jak one. m iast my 

śleć o jutrze, wydaja setki złotych na róż

nego rodzaju luksusy, które wkońcu muszą
doprowadzić do ruiny. Druga bolączką, t,o

wychowanie dzieci. Dorastające dzieci, w i

dząc tryb życia rodziców, żyjących bez my
śli o jutrze, mimowoli nabieraia tych sa

mych cech charakteru i żyją potem tak sa

mo, wychodząc z założenia, że starczyć mu

si na wszystko. W adliwy system wychowa
nia młodzieży w sferach niezamożnych,
brak opieki nad dzieckiem i odpowiedniego
kierunku myślowego sprawia, że młodzież,
ukończywszy 16 lat, sama nie wie. co ma z

sobą począć. Nikt nie badał ich stopnia umy
słowego ani zamiłowania do pracy i często
kończy się tem, że chłopiec staje się leniem
i notorycznym zbijobrukiem .

A przecież dziecku nawet najbiedniej
szych rodziców należy sie inna opieka.
Giów nym celem rodziców powinno być wy
prowadzenie dziecka z tej biedy, danie mu

odpowiedniego wychowania, wyrobienie z a

miłowania do pracy i wybicia sie. Wówczas
takie dziecko będzie sie uczyło i pracowało
z ta myślą, że dzięki swym własnym siłom

będzie kiedyś jemu lepiej.
Dorośli muszą jednak najpierw myśleć

o jutrze!
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Czy wojna dopiero w roku 1941?
Wśród oliwnych galęjzi Olimpiady

oraz ,,pokojowej walki narodów'1, wśród

rozmów gabinetów europejskich o nie-
mieszaniu się mocarstw w krwawą, woj
nę dmową w Hiszpanji, opinja świata

została zaalarmowana rozporządzeniem,
wydanem przez rząd Rosji Sowieckiej,
mocą którego młodzież od lat 19 rozpo
czynać będzie służbę wojskową. Rok

rocznie przez 4 lata pow'ołanych będzie
półtora rocznika do służby wjskowej,
zamiast jednego, a zatem zwiększenie
stanu stałej armji sowieckiej o 50%.

W roku 1936 powołany zostanie do

służby rocznik 1914 i pół 1915, w r.

1937 — druga połowa 1915 i cały rocz

nik 1936, w roku 1938 — rocznik 1917

i połowa rocznika 1918, w r. 1939 — dru

ga połowa rocznika 1918 i cały rocznik
1919. Od roku 1940 ma już normalnie

być powoływ'any tylko jeden rocznik.

Równocześnie nie obniżono daty gór
nej służby w'ojskowej. Możnaby się do

szukiwać, a nawet padną komentarze
— że obecnie przeżywamy okres t. zw.

,,roczników wojennych", a więc liczeb

nie słabszych, jak również fizycznie nie-

domaganych. Lecz, kto, jak kto, to Ro

sja — stosunkowo mniej na tem cier

pi, jak inne państwa.
Zwiększenie stanu czynnego o 50% —

to zwiększenie nietylko ilościowe ludzi.

To zwiększenie całkowite zbrojeń, pogo
towia wojennego i technicznego, jak
również przeszkolenie.

To konieczność natychmiastowego
zwiększenia uzbrojenia, umundurowa

nia, pomieszczenia, środków przeszko
leniowych, aprowizacyjnych, technicz

nych itp.
Zarządzenie sowieckie zmienia grun

townie układ sił w Europie. Zachód —

stoi przed konferencją mocarstw lokar-

neńskich, marząc o ,,Lokarnie w po
wietrzu", aby' zrównoważyć swoje siły
w powietrzu z niemieckiemi. Wszystkie
razem wziąwszy - mają równać nie

mieckim. Niemcy tymczasem wysuwa

ją twierdzenie, że one są równie-ż zagro
żone i ,to przedewszystkiem ze Wscho

du, wobec tego ich zbrojenia muszą do

równać zbrojeniom zachodnich mo

carstw łącznie ze wschodniemi.

I w tym kierunku pracuje szta-b nie

miecki, poparty całym reżimem i na

strojem narodowo-soejalis'tycznej Trze

ciej Rzeszy. I w tym kierunku jest rzu

cona ogromna siła dynamiczna, bez ma

ła całego narodu niemieckiego. Niem

cy dobrze znają Rosję. Dlatego nie są
tak zaskoczo-ne decyzją Sowie-tów, jak
inne mocarstw a zachodnie. Dla nich to

,,woda na młyn". To argument — w

przyszłych rozmowach, targach i wy-
mu szeniach dyplomatycznych, czy fak

tach dokonanych, w rodzaju kilku już
dokonanych.

Zbrojenia sowieckie automatycznie u-

sprawiedliwiają zbrojenia niemieckie —

podwójnie! Przeciw Zachodowi i prze
ciw Wschodowi! Punkt ciężkości prze
nosi się na W schód.

Gdy weźmiemy pod uwagę przemówie
nie japońskiego ministra wojny — Te-

rauchi, żądające nawet przesunięcia

Z Kairu do Polski.
W dniu 18 sierpnia przybyła do Polski

na ośmiodniowy pobyt wycieczka, zorgani
zowana Przez Związek studentów uniwersy
tetu kairskiego. Wycieczka jest wyjątko
wo liczna, gdyż przyjechało 90 studentów

wyższych uczelni egipskich oraz kilku pro
fesorów uniwersytetu. Goście zwiedzą W ar.

szawe, Katowice, Kraków, Wieliczkę i za-

trzymają sie na pare dni w Zakopanem,
Należy liczyć, że wyjątkowo liczna wyciecz
ka młodzieży egipskiej stworzy zupełnie no

we możliw ości dla współpracy polsko-e^ip-
skiej. Jak wiadomo, dla Polski współpraca
z Egiptem, zwłaszcza w dziedzinie handlu

zagranicznego jest bardzo pożądana.

Nie budźcie powieściopisarzy.
Andrś Gide został pewnego dnia zapro

szony do salonu znanego miłośnika litera
tury, gdzie miano odczytać najnow szą p ra

cę jednego ze współpracowników ,,Nouvęl-
ve Revue franęaise". Gide, słuchając nud

nej powieści, zasnął. Gospodarz domu k il
kakrotnie go budził, lecz Gide stale zasy
piał. Gdy go zbudził po raz czwarty, ten

poirytowany rzekł: ,,Kochanv Panie, musi

pan wybrać jedno, a wybrawszy, zaprzestać,
albo mnie budzić, albo mię usypiać, lecz i
budzić i usypiać nie dam się więcej".

niezbędnych reform socjalnych, tak ko

niecznych dla Japonji (a dotyczących
poprawy położenia chłopów japońskich),
które były dużą przyczyną ostatniej re

wolucji wojskowej) na czas dalszy, a

obecnie rzucenie całego wysiłku finan

sow'ego na zbrojenia, a nastę(pnie w ynu
rzenia pisma w' Tokio ,,Nitschi Nitschi",
stwierdzającego konieczność dużego
zwiększenia sil japońskich w Mendżu-

kuo, trzeba jasno postaw'ić sprawę, że

cały Wschód zbroi się gwałtow'nie i

zdecydowanie.

Rosja Sowiecka będzie gotową w ro

ku 1940 — w'ynika to z planu powoły
wania nowych ro-czników.

Czy zatem wojna dopiero w roku
1941?

Nie zawsze plany odkryte spełniają
się!

Lecz faktem staje się niezbitym
zwiększenie o połow'ę szeregów cze-rwo

nej armji oraz rzucenie wszystkich
środków materjalnych japońskich na

cele wojskowe.
To mówi wiele.

Wieża pancerna największej łodzi podwodnej.

Największym okrętem podwodnym świata jest francuska łódź podwodna ,,Sureouf*,
która posiada niezwykle silną wieże pancerną. Na zdjęciu: ,,Sureouf" w porcie wojen

nym w Nazaire.

Badania archeologiczne w Kieiechiem daty

ciekawe odkrycia z życia ludzi
żyjących 1800 lat przed Chrystusem.

W majątku Mierzanowice w pow. opa
towskim natrafiono przy robotach ziem nych
na osadę z młodszej epoki kamiennej i na

cmentarzysko szkieletowe ludności kultury
ceramiki sznurowej z czasów okoio 1800 lat
przed narodzeniem Chrystusa.

Badania tyykoPaliskowe. prowadzone tu
od połowy kwietnia br. dały niezmiernie
ciekawe w yniki. W grobach znaleziono
dość liczne wyroby miedziane w postaci kol

czyków i pierścionków, wykonanych z dru
tu, następ-nie duże ilości paciorków i wisior
ków z białej i niebieskiej masy szklistej, z

muszki, z zębów zwierzęcych i z kości ciętej
i gładzonej. Paciorki te i wisiory, naniza
ne na sznur, noszono iako naszyjniki, pasy
i bransolety. Z narzędzi znaleziono dłutko

Wydawca sam zgłosił, że wydaw ał

pismo komunistyczne.
Warszawa, 19. 8. (Tel. wł.) W stoli

cy ukazywał się od dłuższego czasu

miesięcznik bardzo okazały pod nazwą:
,,Głos Współczesny". Na łamach jego
wypowiadała się grupa inteligencka i

to przeważnie w dachu wyraźnie sym
patyzującym z komunizmem i ruchem

,,frontów ludowych".

Wczoraj wydawca tego miesięcznika
niej. J. W oźnicki wystosował list do

komisarjatu rządu, w którym komuni

kuje, że zaprzestaje wydawania mie
sięcznika, gdyż przekonał się, że pismo
było w swych tendencjach szkodliwe
dla państwa polskiego i wobec tego pro
si o skreślenie ,,Głosu Współczesnego"
z rejestru wydawnictw. -

Wydawca dość późno zorjentował
się w szkodliwości swojej akcji wydaw
niczej. Nastąpiło najwidoczniej jakieś
nieporozumienie redakcyjne. Ale gdzie
była władza administracyjna, która

pozwalała na takie druki? Jest ich je
szcze wiele, bardzo wiele, szczególnie
na Kresach naszych. Niechże władze

się tem zajmą. Okólnik p. premjera do

prasy miałby tu najwdzięczniejsze zasto-

stosowanie, (r)

miedziane, sporo kościanych iglic i szyde
łek. niekiedy bardzo kunsztow nie i subtel
nie zdobionych, siekiery krzemienne, sier

py. sztylety, noże i skrobacze. wszystkie wy
konane z krzemienia. Bardzo charaktery
styczne są naczynia gliniane, znajdowane
zwykle po jednym w grobie, ale niekiedy
i w większych ilościach. Naczynia te są
zdobione charakterystycznym ornamentem

sznurowym, wykonanym za pomocą odci
skania na mokrej jeszcze glinie naczynia
plecionek ze sznura. Ornamenty te tworzą
lin.ie proste lub faliste. Do najważniejs-zych
znalezisk należą jednak strzałki krzemien
ne do Inków z zachowaną końcowa częścią
oprawy. Jest to pierwsze tego rodzaju zna*
lezisko w Europie. Podobne znaleziono do

tychczas tylko w Egipcie.
Cmentarzysko Powyższe uratow ali od

zniszczenia p. St. Piotrowski, właściciel ma

jętności Mierzanowice oraz ks. St. Sałata,
który o odkryciu zawiadomił Państw. Mu
zeum Archeologiczne w Warszawie. Cmen

tarzysko w Mierzanowicach dostarcza waż

nych danych do zbadania dziejów osadnic
twa Przedhistorycznego na glinkach nad
wiślańskich na przełomie epoki kamiennej
i epoki bronzu.

Gdy komunista udaje kapłana...
Prasa francuska donosi o incydencie, ja

ki się wydarzył w pewnej miejscowości
hiszpańskiej w pobliżu Hendeye podczas 0-

panowania miasta przez czerwone wojska
rządowe. Komuniści zajęli miejscowy ko
ściół Zbawiciela, który całkowicie splądro
wali. W pewnej chwili jeden z nich. u-

brawszy się niepostrzeżenie w szaty litur

giczne kapłańskie, wszedł na ambonę, chcąc
wygłosić zeń ,,dla kawału" kazanie, a raczej
przemówienie, natrząsając się z Kościoła i
duchowieństwa.

W chwili, gdy komunista ukazał się na

ambonie w swym przeb-raniu, towarzysze je
go. sadzać że iest to prawdziwy kapłan ka
tolicki, wycelowali w niego karabiny i dali
ognia, zabijając go na miejscu. W ten spo
sób kara nastąpiła bezpośrednio po grzechu.

Gotów byt nawet ymrzeć...
Jedna z żon kandydującego do Akademii

Francuskiej uczonego odwiedzała szereg
w ybitnych osobistości, prosząc o poparcie.
M. in. zwróciła sie również do znanego w

świecie kulturalno-artystycznym członka A-

kademji, Coppee. Prosząc o oddanie głosu
z a .iei mężem, na poparcie swojej prośby
użyła argumentu ,,że gdyby mąż nie został
w ybrany do akademii, to nie przeżyje tego".
Coppee oddał swój głos, kandydat mimo te

go przePadł. Gdy Coppee spotkał owa pa
nią, a ta ponownie sie do niego zw róciła z

prośbą nową, odrzekł jej: ,,Nie - - szanowna

pani — nic nie zrobię, ia i pani małżonek
jesteśmy skwitow ani. Ja dotrzymałem me

go zobowiązania i głosowałem, lecz dlacze
go on nie dotrzymał swego — i nie umarł?"

Kosztowny wyraz.
Dzieła Kiplinga 'były zawsze tak drogo

płacone, że należał on do jednych z najbo
gatszych pisarzy. Umierając pozostawił spa
dek w wysokości miliona funtów szterlin-
gów. Obliczono, że przeciętnie jedno słowo

napisane przez Kiplinga w jego dziełach
kosztuie 6 szylingów. Gdy ta statystyka do
stała sie do wiadomości publicznej, otrzy
mał Kipling list z prośbą o skreślenie naj
m niej jednego słowa, przyezem załączono 6

szylingów jako honorarium za jeden wyraz.
Pow ołując sie na kolportow aną statystykę
Kipling odpisał. Na całym arkuszu był u-

mieszczony jeden wyraz: ,,Dziękuję".

Żądania Arabów.

Amman. (PAT) Em ir transjordanji Abdu-
la.li w rokowaniach z wysokim komisarzem
Palestyny, wysunął następujące propozyc.ie.
1) uw olnienie więźniów^ z obozów koncen

tracyjnych^ 2) uwolnienie wszystkich więź
niów politycznych. 3) wstrzymanie imigra
cji żydów. W zamian za to Ab-dulah przy
rzeka wstrzymanie akcji obronnej arabskiei
przed przybyciem komisji królewskiej. Od

powiedź wysoki-ego komisarza oczekiwana

jest niebawem.

Nie rozumiał słowa ,,gratis" .

Jeden ze Szkotów otrzym ał zaproszenie
na wspólny obiad, w związku z jakąś uro

czystością. Na zaproszeniu umieszczono, że

uczestnicy tej uroczystości wezmą udział w

,,gratisowym" obiedzie. Szkot nie rozumiał

tego wyrazu i nie wziął udziału w obiedzie.
Na drugi dzień znaleziono go martwego,
siedzącego nad otw artym słownikiem . W
słowniku wyrazu ,,gratis" nie było.

Sekciarstwo panoszy się coraz w ięcej.
Katowice. (PAA) W Rybniku podczas po

grzebu zmarłej Kaftkówny doszło do gorą
cych zajść. Rodzice Kaftkówny należą do

sekty ,,Złotego Wieku" . Nie chcieli oni do
puścić do pogrzebu katolickiego, o który za

biegał narzeczon-ej zmarłej. Gdy mimo opo
ru ze strony rodziców, którym pomagali in
ni sekciarze, zjawił się ksiądz katolicki, zo

stał obrzucony obelgami, a g dy chci-ał po
święcić trumnę, sekciarze rzucili sie na nią.
uniemożliwiając ie.i poświęcenie. W kroczyła
policja, która położyła kres gorszącym zaj
ściom. Zmarła została pochowana na cmen

tarzu katolickim , zachowani-e sie oraz a-

wantury sekciarzy spotkały sie z dużem o-

burzeniem ludności katolickiej.

Postrzelony w obronie mienia
swegopracodawcg.

Gniezno. Na polach majętności Myszki
podeszło w nocy na odległość około 30 me

trów do stróża polnego Michała Skibińskie
go dwóch osobników, którzy oddali do nie 

go 3 strzały z broni myśliwskiej, trafiając

Skibińskiego w obie nogi w okolicę kolan.

Rannego Skibińskiego odstawiono do tut.

szpitala. Policja wszczęła z miejsca ener

giczne dochodzenia, (ap)

Utworzenie Chrz. Kasy Pożyczek Bezprocentowych
w Tczewie.

Tczew, (as) W ub. poniedziałek w sali
posiedzeń rady miejskiej w Tczewie z ini
cjatywy burmistrza mgr. Jagalskiego przy
udziale 46 przedstawicieli sfor kupieckich,
handlowych i rzemieślniczych odbyło się
posiedzenie organizacyjne Polskiej Chrze
ścijańskiej Kasy Pożyczek Bezprocento
wych dla rzemiosła.

Po zreferow aniu spraw y przez dyrektora
K. K . O. m. Tczewa Zarzyckiego i krótkiej
dyskusji, uchwalono statut tej nowej insty

tucji oraz wybrano zarząd w składzie: pr
zes Edmund Witosławski, zastępca Bayda
sekretarz Gajdus, skarbnik dyr. Zarzyci
Członkowie zarządu: ks. wik. Ochtaboi

ski, Dominikowski, Zastępcy: Piotrows!
Ossowski i Grylkowski. Komisja re\viz\
na: mec. Tomczyk, lekarz powiatowy d
Korpolewski, dr. Rediger, Machoy, on

Barczyński. Sąd rozjemczy: sędzia Pawli
ki, Grzesik, Radziejewski, Olszewski i Me
ler. ,,Szczęść Boże" tej nowej instytucji.
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Prawdziwe wartości kosmetyki.
W czem nie dorównujemy Amerykankom?

(h). Kosmetyce zawdzięcza Prawie 80%
kobiet swoje powodzenie. Nie mam tu na

m yśli kosm'etyki jako środka upiększające
Ko kobietę, któreRo zadanie kończy się na

umiejętności nałożenia różu. pudru, dobo
rze pomadki czy ołówka. Ten mauuillagd
nie odpowiada każdej kobiecie, — m imo po
siadanie umiejętności malowania sie moż
na wyslądać staro.

Kosmetyka w calem tego słowa znacze
niu jest dobrodziejstwem X X wieku, które
go jednak większość jeszcze nie docenia.
Aby zachować młodzieńczy wysląd, trzeba
umieć konserwować cerę, linię, dbać o od
poczynek i nerwy. I o tych kardynalnych
warunkach zatrzymania urody nic każda z

pań słyszała. O kosmetyczkach dyplomo
wanych na naszej kochanej prowincji jakoś
głucho. Zja w i się gdzieniegdzie jedna, któ
ra jednak w krótkim czasie dezerteruje do
w iększego miasta.

Kobietami najbardziej dbającemi o zdro
wie i wygląd są Amerykanki. Setki dosko
nale zaprowadzonych, wyposażonych w naj
nowsze zdobycze techniki, a przytem znów
nie takich drogich gabinetów kosmetycz
nych konserwują urodę Amerykanek. To
też każda, nawet skromnie zarabiająca ko
bieta, może sobie pozwolić ną zabiegi kos
metyczne. które konserwują jej urodę, za
pewniając tem samem szanse powodzenia
życiowego. W s zak niechętnem okiem patrzy
sie dziś na pracow niczkę, której zmęczone
oczy, zwiędła twarz i sieć zmarszczak mó

wią wyraźnie o przemęczeniu i złym stanie
zdrowia.

Pod tvm względem ustępujemy z placu
boje ze wstydem. W szak rzadko kiedy wie

my nawet, jaki puder jest bardziej odpo
wiadającym naszej cerze, a o wyczyszcze
niu cery to już naprawdę nie wiemy nic
konkretnego. Gdzieś ktoś c0ś mówił o pa
rówkach, które podobno doskonałe sa na

ttnstą cerę, ale jak to sie robi naprawdę, to

tego naPewno nie wiemy! I tak jest ze

wszystkiem. Skutki tego sa fatalne. Ale
to iednak nie zupełnie nasza wina, gdyż nie

wiemy nawgt, ile u nas jest zakładów kos
metycznych, a po drugie obawiamy sie wy
sokich cen. Zdobądźmy sie jednak na od

wagę i zacznijmy szukać ratunku. Najbar

dziej reklam ow any krem nie odniesie żą
danego rezultatu jeśli się nie nadaje na na

szą cerę. Musimy koniecznie wiedzieć o wła
ściw ościach naszej skóry, czego jej potrze
ba, a czego bezwzględnie m usimy unikać.
Kosmetyka jest nam do życia 1 szczęścia po
trzebna. Podnosi nasze samopoczucie i czy 

ni nas Pewniejsze siebie, więc nie należy
wyrażać się o niei z powątpiewaniem czy
wręcz niechęcią. Jako wzór dla siebie sta

wiajmy zawsze Amerykanki czy Francuzki,
które słyną z gustu, elegancji i wyglądu
przede wszy stkiem!

Czas pomyśleć o czemś cieplejszem!
(j) Pogoda zawodzi nas coraz częściej. O

wyruszeniu na wycieczką bez okrycia mowy
niema. Podczas spaceru czy czynienia za

kupów często napotyka nas w drodze
deszcz, czy raptowne oziębienie. Musimy
więc uzbroić się w cierpliwość, i wyglądać
ciepłych promieni słonecznych w palcie, ko
stjumie, czy efektownym żakiecie.

Wełniane m ateriały, zepchniete przez
powiewne jedwabie zaczynaia cieszyć się
powodzeniem, które ze względu na obecny
chłód będzie długotrwałe.

Powoli zaczynamy kompletować cieplej
szą garderobę, która mimo zapowiedziane
go upału zaczyna być nieodzowna koniecz
nością.

I tak pozostaje nadal trzyćwierciowe Pal
to, które ze względu na swój krój jest zaw

sze ładne o charakterze czysto sportowym.
Do tego fasonu konieczną jest jasno-w ełnia-
ne sukienka.

Skromne okrycie popołudniowe, zabez

pieczające od raptownej zmiany, tempera
tury widzimy pośrodku. Gruba wełnę moż
na doskonałe zużyć na sukienkę spacerowa,
która oryginalnym krojem przypomina
komplet. Stcbnówka jest jedyna ozdoba tej
ciepłej i praktycznej sukienki.

Zaopatrzone w taką garderobę nie bę
dziemy się martwiły ciągle pada.iacym de
szczem czy jesiennem zimnem, które tak
nagle się zjawiło.

Ristorja jednego sweterka
czyli czem wytłumaczyć rozpiętość cen w sklepach.

(j). Ogromna rozpiętość cen, która od lat

zamęcza nasze panie, dochodzi obecnie do
szczytu nonsensu. W dużych miastach ta
ka różnice cen tłumaczy się wielkością da

nego lokalu a zwiazanemi i z tem świad
czeniami. Jednakże zupełnie niezrozumiała
jest taka rozpiętość w naszcm małem i
znów nie tak bardzo w ykwintnem mieście.

Od blisko dwóch lat powróciła moda swe
terków. To też każdy skład ma ich pełne
okna wystawowe i pełne półki. Jednakże

Swelerlff.

Sweterki od przeszło dwóch lat opano
wały wszechwładnie garderoba pań. Zmie
nia sie gatunek wełny, sposób robienia ich
i fasony, lecz sam sweterek pozostaje nadal
modny, praktyczny i ładny. Jest wprost nie

odzowną koniecznością do kostiumów i

kompletów jesiennych — słowem nie ma

chyba pani, któraby nie posiadała kilka
jumperów. Poniew aż coraz więcej pracowni
trykotarskich wyrabia jo na zamówienie,
można więc wybierać fasony i kolory po
dług własnych upodobań i z żurnali. Pod
czas gdy latem przeważają sweterki ażuro
we, na chłodniejszo dni nosi sie ,ic z wełny
m iękkiej, jedwabiu, a nawet angory. Całość
przybiera sie jedwabiem, płótnem lub gru 

bym sznurem.

pod względem cen zachodzą takie anomalie,
których nie można sobie w żaden sposób
wytłumaczyć. W czterech znanych bydgo
skich firm ach sa te same sweterki, tej sa

mej m arki, tego samego fasonu i koloru na

wet, jednakże cena jedna od drugiej jest tak
odmienna, że może doprawdy z cierpliwości
wyprowadzić. Podczas gdy w jednym skle

pie kosztuje ten sweterek 12,50 zł, w dru
gim zadają za niego 18 zł, w trzecim 20 zł,
a w czwartym nawet 24 zł. Wszędzie za

pew niają jeszcze przytem, że jest to jedyny
w Bydgoszczy z tej wełny.

Człow iek powoli traci orientację i często
sie zdarza, że kupuje ten rzekomo najlep
szy. de facto najdroższy i potem widzi w

takim samym sweterku swoją znajoma,
która z uśmiechem zadowolenia zwierza
nam sie. że zapłaciła za to arcydzieło weł
niane tylko- . 10 zł. No czyż to nie może
człowieka do pasji doprowadzić? Takie roz

czarowanie kończy się zawsze dla drogiego
kupca tem, że rozżalona klientka już nigdy
u niego niczego więcej nie kupi i będzie
przed nim ostrzegała wszystkie znajome.

Drugi taki wypadek zdarzył sie pewnej
pani, poświęcającej sie od pewnego czasu

szydełkowaniu. Nie spała w nocy, nie ja 

dła, tylko szydełkowała. Aż tu nagle zabra
kło jej nici i fakt, jaki później miał miej
sce, ostudził trochę zapalona miłośniczkę
ręcznych robótek. Poszła wiec na poszuki
wanie owych nici i oto na Długiej w jed
nym sklepie żądano od niej 1,75 zł, w dru
gim sklepie na vis a vis 1.60 zł, a na Sta

rym Rynku 1,55 zł. Dlaczego ten sklep
sprzedaje Parę metrów nici tanie! od dwóch
powyżej wymienionych, zwolenniczka ser-

wetek nie mogła w żaden, sposób sobie wy-
tłumaczyć.

I tak jest z wszystkimi artykułami spo-

?

żywczemi. garderoba, kapeluszami i buta
mi. Rozumie sie doskonale, że bucik z lep
szej skóry siłą faktu musi być droższy, ale

dlaczego ten sam gatunek w drugim skła 

dzie można kupić taniej?
Możeby tak panowie kupcy zaprzestali

zrażać sobie klientki wygórowanemi cena
mi i niczem nie wytłumaczona różnicą!

llJitdaronidiPafioftiece.

Nr. 9-ty ,,Przeglądu Kobiecego" na wrze

sień rb., redagowany w jeżyku polskim, stać
sie Powinien nieodzownem pismem kobie-
cem. Bogata treść numeru, kilkadziesiąt
skrom nych i bogatych toalet zaspokaja gust
każdej wybrednej pani. W Bydgoszczy
wszystkie numery ..Przeglądu Kobiecego"
otrzymać można u Gieryna. Pismo wycho
dzi w Warszawie, ul. Długa 45.

Nr. 33 ,,Bluszczu" oprócz powieści, nowe

li i szeregu cennych artykułów zawiera je
szcze dużo rad praktycznych z dziedziny|
kosmetyki, gospodarstwa domowego i mo

dy.

Rudypraktyczne.

Jak powstaje taniec
w nowoczesnym film ie.

Dzięki uprzejm ości słynnego tancerza
Fred Astaire uzykaliśmy Prawo opu
blikowania tego artykułu.

Pomiędzy tancerzem rewjowym i kaba/-
retowym, chociażby najlepszym, a twórczym
tancerzem-aktorem filmowym, iest moiem
zdaniem bardzo poważna różnica. W rew ii

publiczność bardzo chetnie ogląda przez
dziesięć minut wyczyny wygimnastykowa
nych nóg tancerza i poznaje go przy tem
nie lepiej, n iż buchaltera, który wystaw ia
rachunek za jakiekolwiek świadczenia. W

filmie, taniec, który ma wywołać pewne
wrażenie, nie może być tylko luźnem zesta
wieniem. choćby najciekawszych figur ta

necznych. Takiego tańca nie wytrzymałby
w kinie nawet największy wielbiciel filmów

tanecznych. W filmie każdy poszczególny
taniec, ba, nawet każdy poszczególny krok
musi posiadać swój sens, m usi tempem, na 

strojem, wyrazem i ruchem pozostawać w

najściślejszej łączności z biegiem akcji.
Dramatyczne, pełne humoru, czy napięcia,
czy też groteskowe sceny, m usza być odręb
nie traktowane, zarówno przez muzyka, jak
i tancerza. Jeżeli naturalnie tancerz ma być
artystą a nie rzemieślnikiem.

Jak ia opracowuje swoje tańce?

Gdy tylko otrzymuję dana role studiule

przedewszystkiem najdokładniej manu

skrypt. a potem gdy tylko scenariusz jest
gotowy, siedze nad nim tak długo, aż przy
chodzę do przekonania, że idee autora prze
szły mi w krew. Następnie z kawałkiem pa
pieru i ołówkiem siadam do fortepianu. Z a 

sadniczo w szystkie tańce moje stwarzam
sam i nim wypróbuje pierwszy krok na

parkiecie. piszę" moje tańce choreograficz-
nemi znakami, tak iak kompozytor pisze
najpierw swoje piosenki nim wypróbowuie
je na fortepianie. Jest to praca bardzo po
wolna. która wiele czasu zajmuje. Dla pię
ciu tańców w filmie ..Panowie w Cylin
drach" . zużyłem przeszło trzy tygodnie
czasu.

W młodości mojej pracowałem w wę
drownych trupach i niejednokrotnie pod
czas jednego przedstaw ienia trzeba było po
kazać kilka zupełnie różnych rodzajów tań
ca. W owym to czasie nauczyłem sie tańców

szkoły wiedeńskiej i rosyjskiej, tańców gro
teskowych i czysto scenicznych.. Przypomi
nam sobie dobrze czasy, w których podczas
jednego wieczoru występowałem pod trze

ma, a nawet czterema nazwiskami, a pro
gramy teatralne z owych dni należa do naj
ciekaw szych w moich bogatych zbiorach.

Dzisiaj wyciągam dobrze zasłużone korzy
ści z wszechstronności nabytej w owych
czasach.

Gdy wreszcie tańce moje zostaną' wy
kończone posyłam notatki moje do studio,
gdzie fachowcy, um iejący czytać tego ro

dzaju notatki, układają na ich podstawi-
orkiestracje dla tańców zespołowych i w

szczególności dla partnerki mojej. Ginger
Rogers.

Do zdjęć jest jednak jeszcze ciągłe bar
dzó daleko. NastePu.ia próby, najpierw z

towarzyszeniem fortepianu tańczę sam. po
tem w kostium ach przy pełnej orkiestrze.
Dla słynnego już dzisiaj ,.Cheek to Cheek"
z filmu ,,Panowie w Cylindrach", ćwiczy
liśmy razem z Ginger nie mniei niż 150 go
dzin. C zas ten został jeszcze przekroczony
przy pracy nad tańcami ostatniego filmu

pt. ..Błękitna Parada". W tym ostatnim tań

czymy 7 razy. Częściowo solo, częściowo
razem.

Jak więc Panowie w idzicie nie wybrałem
sobie z byt wygodnego zawodu.

Staw iaja mi panowie często pytanie iak
utrzymuje sie w formie w czasie pomiędzy
nakręcaniem dwu filmów. To jest bardzo
w ażny problem dia mnie, bo obiektywy wy
kryłyby natychmiast każdą najmniejsza
niedokładność i natychmiast zdradziłyby
publiczności, że Fred Astaire jest nic w for
mie. że nie tańczy już tak lekko i niezmo-
czalnie jak dotychczas. Na szczęście, lub

nieszczęście, iak dotąd nie miałem jeszcze
czasu na w yjście z formy, bo pracuję. Pra
wie nieprzerw anie i iak dotąd... na brak
nowodzenia nie mose narzekać.

— Guma do klejenia nie wyschnie, ani
nie stwardnieje we flaszeczce. jeżeli zam iast
korka użyjemy kawałek świecy.

— Artykuły z miedzi czyszczą się dosko
nale sokiem z cytryny.

— W główce kapusty często mieszczą sie
robaki, dlatego w skazanem jest umieścić

kapustę w głębokiem naczyniu, głąb.em do
góry; do wody wlać ocet. licząc jedna łyżkę
na kwartę wody.

— Niemiły odor farby w świeżo pomalo
wanych pokojach da się usunąć, jeżeli w

woreczku Papierowym powiesimy garść
węgli drzewnych, zam ykając następnie
szczelnie drzw i od pokoju.

Jkzeba myśleć o jutrze,
a nie źyć z dnia na dzień.

(i) Coraz większy procent ludzi żyje z

dnia na dzień. Troska o przyszłość, a tem
samem o zabezpieczenie sobie jako takiej
starości staje się legenda. I dziwić sie moż
na jedynie temu zjaw isku, które w okresie
zmagań, w alki o chleb i choćby marna eg
zystencje. szerzy się coraz bardziej u ludzi
zamożnych i biednych. Pod tym względem
młodzież ubiegłych stuleci więcej miała
w pojonych zasad życiowych. Troska o jutro,
spychana stale w kąt, przestaje być celem.

Żyje sie dniem dzisiejszym, korzysta si?' z .

wszystkiego, co ten dzień przynosi, bez o- j
bliczenia i umiaru. Skutkiem takiego Poj-1
mowania uroków życia, codziennie jakaś I

upadłość, jakieś samobójstwo czy oszustwo.
Nie wszystkie klęski powoduje kryzys

materialny, ale moralny. Tysiące ludzi tra
ci m ajątki, stanowiska i życie nie dlatego,
że bezrobocie i Podatki gnębią ludzkość, ale
z powodu nieumiejętności prowadzenia in 

teresów i zbyt rozrzutnego trybu życia. Ko
biety w dużej mierze ponoszą za to odpo
wiedzialność. Któż nie jak one. m iast m y
śleć o jutrze, wydaja setki złotych na róż
nego rodzaju luksusy, które wkońcu musza

doprowadzić do ruiny. Drugą bolączka, i.o

wychowanie dzieci. Dorastające dzieci, wi
dząc tryb życia rodziców, żyjących bez my
śli o jutrze, mimowoli nabierają tych sa-

|mych cech charakteru i żyją potem tak sa

mo. yyychodzac z założenia, że starczyć mu-

Isi na wszystko. 'Wadliwy system wychowa
nia młodzieży w sferach niezamożnych,
brak opieki nad dzieckiem i odpowiedniego
kierunku myślowego sprawia, że młodzież,
ukończywszy 16 lat, sama nie wie, co ma z

sobą począć. Nikt nie badał ich stopnia um y
słowego ani zamiłowania do pracy i często
kończy się tem, że chłopiec staje się leniem
i notorycznym zbijobrukiem .

A przecież dziecku nawet najbiedniej
szych rodziców należy sie inna opieka.
Głów nym celem rodziców powinno być wy 

prowadzenie dziecka z tej biedy, danie mu

odpowiedniego wychowania, wyrobienie z a

miłowania do pracy i wybicia sie. Wówczas
takie dziecko będzie sie uczyło i pracowało
z ta myślą, że dzięki swym własnym siłom
będzie kiedyś iemu lepiej.

Dorośli muszą jednak najpierw myśleć
o jutrze!
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Jnoiyrodawi.
Dyżur pełni Apteka pod Orłem.
Pogotowie ratunkowe: Dniem tel. 507,
Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Bibljoteka miejska czynna jest codziennie
Bibljoteka Kolej. Przysp. Wojsk, w świet

licy nOgmska" przy ul. Magazynowej ot
warta we wtorki i piątki od ogdz, 17 do 19.

Bibljoteka Tow. Czytelni Ludowych, miesz-
bdgodz. 17do18,wsobotyod17do19.
cząca sig w Domu Katolickim przy ul. Ple-
hanka, otwarta jest codziennie za w yjąt
kiem niedziel i świąt od godz. 17 -19.

Repertuar kin:
Sionce: ,,Anna Karenina".
Stylowy: ,,Dziewczę z obłoków" .

Świt: ,,Krół Broadwayu".
- Teatr Zdrojowy: W czw-artek 20 bm.

występ Junoszy Stępowskiego w sztuce

,,,Stare wino" z udziałem zespołu Teatru
Pomorskiego.

- 222 rasowych kurcząt w rękach zło
dziei. Leonard Kuras z Inowrocławia (ulica
Przypadek 1) zgłosił kradzież na jego szko
dę 222 kurcząt rasowych, wartości 120 zl.

Złodzieje uszli niepoznani.
- Podejrzani o kradzież. W skutek po

dejrzenia o dokonaniu kradzieży doprowa
dzeni zostali do aresztu śledczego dw'aj
mieszkańcy Inow'rocławia Stefan Fagas i
Kazimierz Tomczak.

— Zuchwałe włamanie. Ub . nocy włama
li się dotąd nieujęci złodzieje do zagrody
Heleny Gutorskiej w w'iosce Broniewo pod
Inowrocław'iem, gdzie w'yłamali drzwi staj
ni i skradli półszorki oraz różne przedmio
ty ogólnej wartości 100 zł. Powiadomione
o zuchwałej kradzieży władze policyjne
wszczęły dochodzenia śledcze.

KRUSZWICA. Pożar. We wsi Bródzki
pod Kruszwicą na szkodę p. Bróżki spalił
się dom mieszkalny i część mebli. Pożar

powstał od pieca w czasie pieczenia chleba.
Straty oblicza się 'na około 5 tys. złotych.

— Fatalne zderzenie rowerzystów. Na
szosie, prowadzącej z Kruszwicy do Polano
wie koło wioski Szwanowice nastąpiło zde
rzenie jadących z dwu przeciwnych stron
na rowerach Szczecińskiego Stanisław'a z

Kruszwicy i Lewandowskiej, pokojówki z

m ajętności Kościesżki. Zderzenie było tak
silne, że spow'odowało upadek jadących na

ziemię. Szczeciński doznał lekkich obrażeń,
a Lew'andow'ska poważnie okaleczyła sobie
twarz i ręce. Pierw'szej pomocy udzielił p.
dr. Janczewski z Kruszwicy, następnie od
stawiono I,ewandowską samochodem do do
mu. W inę ustalą dochodzenia.

MOGILNO, (mk) Kandydaci na burmi
strza miasta Mogilna. W dniu 1.3 bm. ze
brała się komisja radziecka w'spólnie z Za
rządem Miejskim , która dokonała selekcji
podań. W rezultacie w'ybrano 6 kandyda
tów na burmistrza do ścisłego wyboru 1 to

pp.: dyr. Banku Ludowego w M ogilnie p.
Andrzejewskiego Sylwestra. Kabszę em. kpt.
burm. z Krzyw'inia, Taląskę, inspektora
Zw'iązku Powiatów w Bydgoszczy, Bosiac-
kiego, em. kpt. z Tczewa, Łukaszewskiego,
wójta z Zaniemyśla i Schwetaka, b. burm.
z Zbąszynia. W najbliższych zatem dniach
otrzyma Mogilno po 5 miesięcznym wakan-
sie swego burmistrza.

— Przerwane posiedzenie Rady Miej
skiej. W ub. poniedziałek odbyło się pu
bliczne posiedzenie rady miejskiej, któremu
przewodniczył p. wiceburmistrz Giezek R.,
w obecności 12 radnych i 2 członków Zarzą
du Miejskiego. Protokół z ostatniego zebra
nia przyjęty został bez zmian. Rada uchwa
liła wykonać niezbędne prace na targowi
sku, przeznaczając na ten cel 500 zł. W tej
chwili wszedł na salę posiedzeń p. Paprotny
Jan, członek Zarządu Miejskiego — które
mu Rada Miejska uchwaliła w lipcu br.
W'otum nieufności. Ponieważ p. Paprotny
nie wyjaśnił radzie kwestii chęci sprzeda
nia swej nieruchomości Niemcowi (anons
w niemieckiej gdańskiej gazecie) przeto
rada zażądała od p. P. wyjaśnienia. Ponie
waż p. P. nie uczynił Zadość żądaniu, prze
to zebrani grem jalnie odstąpili od dalszych
obrad i w'yszli z sali posiedzeń.

— Krwawe zakończenie dożynek. W wio
sce dominjalnej Skrzeszewa pod Mogilnem
odbyw'ały się ostatnio dożynki, urządzone
przez młodzież wiejską. Około północy przy
byli na zabawę chłopacy z ŚwierkóWca nie
ptacąc w'stępu. Po skończonej zabaw'ie, na

tle tym doszło najpierw do kłótni, która
przeobraziła się w krw'aw'ą walkę. Robotnik
Marciniak Władysław z Garnstula pobity
został dotkliwie palką gumową a następnie
pokłuty nożami. Głębokość ran w płuca i

plecy dosięgała 7 cm. Do ciężko rannego
niezwłocznie przywieziono lekarza dr. Gra
cza z Mogilna, a następnie przewieziono
Marciniaka w beznadziejnym stanie do
szpitala pow. w Strzelnie. Pokłuci zostali
nożami również dW'aj bracia Wojciechowscy
z Skrzeszewa. Sprawcy zbiegli, lecz są po
znani.

- Mistrz w pływaniu. W Przyjezierzu
pod Strzelnem zorganizowano z ^ ta ly sta
raniem Pow.KomendyP.W.iW.F.Mo
gilno zawody pływackie o mistrzostwo po
wiatu mogileńskiego. Tytuł mistrza ; i na
grodę otrzymał p. K. Radke z Kwieciszewa,
członek Tow. Gimn. ..Sokół11.

— Pożar. W Bachorc.ach pow'. M ogilno
w'skutek wadliwej budowy komina spłonął
dom i chlew' rolnika Broćka Józefa. Straty
wynoszą 5.000 złotych.

SZUBIN, (c) Osobiste. Ostatnio odbył się
ślub p. Anieli Adamczakównej z Szubina z

p. Herbertem Szmalenbergerem z Króliko
wa. Młodej parze ,,Szczęść Boże". — Urlop
wypoczynkowy rozpoczął z dniem 18 bm.

zastępca starosty powiatow'ego p. sekretarz
administracyjny Eugenjusz Rodziewicz. Za
stępstwo przejął podreferendarz p. Nizioł-
kiewicz L.

— Wielki pożar. Dnia IG bm. o północy
wybuchł w' Jablówku pow'. szubińskiego w

zagrodzie rolnika Feliksa Gapskiego pożar,
od którego spłonęła stodoła ze żniwem i

szopa z maszynami rołniczemi. Straty pow'
stałe wskutek pożaru według zapodania po
'gorzelca w'ynoszą 13.500 zł. Przyczyna po
żaru dotychczas nieustalona.

WĄGROWIEC. Przesiedlenie. P. Wale-
rjan Góra, dotychczasow'y nauczyciel szkoły
powszechnej w Wągrow'cu, obejmuje stano
wisko kierow'nika 7-mio klasowej szkoły
powszechnej w Margoninie. P. Górze życzy
my pomyślności.

— Osobiste. W kościele farnym pobło
gosławił ks. Pelikant związek małżeński p.
Franciszka Stasińskiego, bankow'ca z Wą
grow'ca, z p. Stefanją Januchow'ską. Nowo
żeńcom ,,Szczęść Boże" .

— Z uroczystości 10-Iecia Kółka Wlośeia-
nek w Łeknie pow. wągrowiecki. Uroczy
stość rozpoczęto nab'ożeństwem w kościele
parafialnym, które odprawił ks. radca No-
ak. Po południu odbyło się zebranie jubile
uszow'e, które zagaiła prezeska p. Melanja
Stablewska z Łukowa. Po powitaniu gości
: spraw'ozdaniu zarządu w ygłosił treściw'y
referat organizacyjny ks. radca Noak. Po
dalszych przemówieniach i deklamacji
przyjęto na członka honorow'ego p. w ójta
Sobiesińskiego. Wieczorem odbył się wie
czorek jubileuszowy.

— Pożar. W ubiegły poniedziałek nrzed
południem w zabudow'aniach rolnika. Hyć-

ki, zamieszkałego przy ul. Kcyńskiej, wy
buchł pożar. Spaliła się stodoła z tegorocz
nem żniwem oraz narzędzia rolnicze. Na
miejsce pożaru przybyła pierwsza Straż Po
żarna z Wągrowca i Rgielska. Przyczyny
pożaru dotąd nie ustalono. Poszkodowany
był ubezpieczony.

gnicgnw-
-- Drewnianą wanną skradziono z piw'

nicy przy ul. św'. Wawrzyńca 30, na szkodę
Katarzyny Piotrowskiej. -

— Chochlik drukarski. W sprawozdaniu
naszem o rozprawie przeciw'ko Szudobajowi
i towarzyszom p. t. ,,Gnieźnieńskie szumo
w'iny na ławde oskarżonych" zakradł sie
błąd drukarski. Winno brzmieć: ,,Szeregi
zwolenników oskarżonych urosły do sześciu
set ludzi" a nie do sześciu ludzi, co ninie;-
szem prostujemy.

— Spodnie i marynarkę skradziono za

pomocą włamania do mieszkania na szkodę
Władysława Góralczyka, zam. przy ul. 3-gO
Maja 22.

— Pszenica, prześcieradła i powłoczki.
Nieznani sprawcy skradli ze strychu domu
mieszka'lnego rolniczki Aliny Starzyńskiej
w' Goślinowie, około 150 kg- pszenicy w wor
kach, 3 prześcieradła pościelowe, 3 powłocz
ki na poduszki 1.3 linki do w'ieszania bie
lizny.

- Kradzieże rowerów. Szczepanow'i Puć-
ce 7. Dziekanowic skradziono rower marki
,,Tempo11 nr. fabr. 2306, wartości 130 złotych,
Ignacemu Wdorczykowu z Fałkow'a, rower

m arki ,,Prycjos" nr. fabr. 13352, wartości
30 zł i wreszcie Ignacemu Witkowiczowi z

Strychow'a row'er m arki ,.Rekord" nr- fabr.
52894. Witkowiczowi skradziono ponadto 10
litrów soku, 3 chleby a 5 kg,. 1 ręcznik, 15

jaj, 1 kozią skórę garbowaną oraz inne dro
bne przedmioty.

— Spalił się stóg. W Borzątwi na szkodę
rolnika Władysława Skibińskiego spalił się
stóg (3Ó wozów) żyta. Policja niewątpliwie
ustali przyczynę powstania pożaru.

B

Postrzelony w obronie mienia
swegoprsc(iflicBWcg.

Gniezno. Na polach majętności Myszki
podeszło W nocy na odległość około 30 me
trów do stróża polnego Michała Skibińskie
go dw'óch osobników', którzy oddali do nie
go 3 strzały z broni myśliw'skiej, trafiając

Skibińskiego w obie nogi w okolicę kolan.
Rannego Skibińskiego odstawiono do tut.

szpitala. Policja wszczęła z miejsca ener
giczne dochodzenia, (ap).

Utworzenie Chrz. Kasy Pożyczek Bezprocentowych
w Tczewie.

Tcnew. (as) W ub. poniedziałek w sali
posiedzeń rady miejskiej w Tczewie z in i
cjatywy burmistrza mgr. Jagalskiego przy
udziale 46 przedstawicieli sfer kupieckich,
handlowych i rzemieślniczych odbyło się
posiedzenie organizacyjne Polskiej Chrze
ścijańskiej Kasy Pożyczek Bezprocento
wych dla rzemiosła.

Po zreferow'aniu sprawy przez dyrektora
K. K . O. m . Tczewa Zarzyckiego i krótkiej
dyskusji, uchwalono statut tej now'ej insty

tucji oraz w'ybrano zarząd w składzie: pre
zes Edmund Witosławski, zastępcą Haydasz
sekretarz Gajdus, skarbnik dyr. Zarzycki.
Członkowie zarządu: ks. w ik. Ochtabow-
ski, Dominikowski, Zastępcy: Piotrowski,
Ossowski i Gryfkowski, Komisja rewizyj
na: mec. Tomczyk, lekarz powiatowy dr.
Korpolewski, di*. Rediger, Machoy, oraz

Barezyński. Sąd rozjemczy: sędzia Pawlic
ki, Grzesik, Radziejowski, Olszewski i M el
le r. ,,Szczęść Boże" tej nowej instytucji.

Zamach samobójczy urzędnika
gospodarczego.

Gniezno. W pobliskich Winiarach tar
gnął się na swoje życie 36-letni Jerzy Kun-
tzer, urzędnik gospodarczy, który w tym
celu zażył większą ilość trucizny. Stan
zdrowia Kuntżera jest poważny. Powód, dla
jakiego K. targnął się na życie, nie jest
znany, (ap)

Strażak runął z wysokości ii-go piętra.
Gniezno. W czasie ostatnich ćwiczeń

strażackich tut. straży pożarnej, w chw'ili

kiedy strażacy odbyw'ali je na linie, uwie
szonej na wysokości Iii-go piętra, jeden z

nich, niej. Kw'iatkowski Jan, ul. Sienkiewi
cza 12 runął z nieznanych bliżej przyczyn
z wysokości Ii-go piętra na ziemię, dozna
jąc ogólnych obrażeń. Stan zdrowia ranne
go jest zadowalający, (ap)

ROGOŹNO. 30-lecie istnienia ,,Sokoła ro-

gozińskiego. W ubiegłą niedzielę obchodzo
no 30-lecie założenia gniazda. Rano odbyła
się pobudka, o godz. 10 uformował się po
chód na Nowym Rynku i ruszył na nabo
żeństwo do kościoła. Uroczystą Mszę św'.
odprawił ks. w 'ikary Giercżyński, piękne
kazanie wygłosił ks. dziekan Pomorski. Po
nabożeństwie udano się do ogrodu p. Jaro
sza, gdzie odbyła się uroczysta akademja,
którą zagaił wiceprezes p. Pufal, w itając
członków honorow'ych i gości. Zebraniu
przewodniczył burmistrz p. Smukalski. Ob
szerne sprawozdanie zdał p. Kuśnierkie-
wicz. Następnie wręczono dyplomy nowym
członkom honorowym pp. St. Zielińskiemu,
Szatkowskiemu, Wiśniewskiemu, Kuśnier-

kiewiczowi, Mullerow'i, Cieśnikowi, Siko-
rzyńskiemu i Walęsiakowi. Za gorliwą pra
cę w Sokole otrzymali dyplomy pp. Haupa
i Skrętny. Po składaniu życzeń, zakończono

uroczystą akadernję wspólnym śpiewem. Po
akademji odbył się wspólny obiad i koncert
z różnemi niespodziankami i ćwiczeniami
drużyny sokolej męskiej i żeńskiej. Wie
czorem odbyła się zabawa taneczna w sali
p. Jarosza.

WRZEŚNIA. Skradziono łabędzia. W par
ku miejskim skradziono młodego łabędzia
z tegorocznego W'ylęgu. Jest to już druga
tego rodzaju kradzież -

, przed kilku dnia
m i również Skradziono młodego łabędzia.
Sprawców obu kradzieży nić W'ykryto, jed
nak Post. Poi. P. prowadzi w sprawie tej
kradzieży energiczne śledztwo.

— Kradzież z włamaniem. Do mieszka
nia wicedyrektora cukrow'ni w Wrześni p.
Pietrasa, w czasie jego nieobecności, w ła
mali się w nocy z 17 na 18 bm. niewykryci
narazie sprawcy i po wyłamaniu wszyst
kich zamków u szaf skradli niemal wszyst
ką garderobę, wartości kilkaset zl. W poko
jach pozostały butelki od wina, porzucone
na podłodze, ż których złodzieje wysączyli
zawartość. P. Pietras będzie niemile zdzi
w'iony po swoim powrocie temi odwiedzina
mi.

WRZEŚNIA. Ujęcie defraudanta. Policja
ujęła Fiorjana Bulczyńskiego, który po kil.
kudniow'em ,,bujaniu" zjawił się z powro
tem w' Wrześni. Buiczyński był woźnym w

Inspektoracie szkolnym, gdzie'ukradł'ksią
żeczkę z kontem przeszło 700 zł. Po sfałszo
waniu podpisu i podrobieniu pieczątki ode
brałzKasyK,K.O.685złiulotniłsię.W
tych dniach pow'rócił zupełnie ,,gotv" do
Wrześni, straciwszy wszystkie pieniądze.

No*wy dyżur pełni Apteka Pod Łabę
dziem, Rynek, tel. 1242

Repertuar kin:

Apollo: ,,Chińskie morza".

Gryf: ,,Kwiat Hawaju" z Martą Eggerth.
Kalendarzyk teatralny,

- Sobota 22 bm. godz. 20: Wielki kon
cert kujawskiej orkiestry ludowej z War
szawy pod dyrekcją kompozytora Zdzisła
wa Niedziałkowskiego, z udziałem około
20 osób w strojach ludowych.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego” w Grudziądzu, ul. Toruńska 22, teL
1294, przyjmuje przedpłatę za ,,Dziennik
Bydgoski” NA MIESIĄC SIERPIEŃ oraz

zamówienia na ogłoszenia i druki po ce
nach najniższych. Biuro czynne od godz,
8 - 18-ej.

- Gdzie, co i komu? Ostatnia kronika

policyjna zanotowała znowu kilka zuchwa
łych kradzieży. Dowiadujemy się, że do o-

grodu Jana Szydłowskiego (Paderewskiego
nr. 55b) zakradli się małoletni chłopcy, za
mieszkali w sąsiedztwie i skradli 150 kg.
jabłek, wartości 45 zł. Z budki rybackiej
Antoniego Cikacza (Kalinkowa 49), która
mieści się pod Strzemięcinem skradli zło
dzieje 5 kg. ryb. Franciszek Podjacki (św.
Wojciecha 48) zgłosił kradzież roweru, war
tości 120 zł, który pozostawił na chwilę bez
opieki w korytarzu domu przy ul. Toruń
skiej 0.

- Ojciec okaleczył własne dziecko. Nie
jaki Benedykt Zych, zamieszkały przy ul.
Kalinkowej 66a, rozgniewał się na swego
syna Teodora i w chwili wybuchu gniewu,
nie panując nad nerwami, rzucił chłopcu w

plecy garnek z gotującą się wodą. Skutki
okazały się fatalne. Chłopiec odniósł cięż
kie poparzenie i okaleczenie pleców, głowy
i rąk i został w stanie ciężkim przewiezio
ny do szpitala miejskiego. Aniela Bielińska
(kalinkowa 66a) z-głosiła nieludzki czyn oj
ca w komisarjacie P. P., która spisała pro
tokół.

NOWA WIEŚ, pow. kościerski. Samobój
stwo, W Nowej Wsi pod Kościerzyną 21-le-
tni Wedde, syn rolnika, żył ze swoim ojczy
mem od pewnego czasu w niezgodzie. Osta
tnio Wedde po ponownej kłótni pobił swego
ojczyma, a następnie popełnił samobójstwo
przez utopienie się w bliskiem jeziorze.

KOŚCIERZYNA. Osobiste. Z dniem 1
września rb. został przeniesiony p. sędzia
Stankiewicz z Skarszew do Sądu Grodzkie-,
go w Kościerzynie.

-- Umysłowo chora na torze kolejowym.
Na torze kolejowym pod Wielkim Klińczem
znaleziono leżącą kobietę, lat około 60. Po
nieważ nie można było stwierdzić na miej
scu jej tożsamość, przewieziono ją do Zarzą
du Gminnego Kośeierzyna-Wieś, gdzie do
piero stwierdzono, że jest to niejaka G. u-

mysłowo chora, zamieszkała w Kościerzynie
uł. Wodna. Chorą odstawiono do domu pod
nadzór rodziny.

- Rażony prądem.. Przy naprawie sieci
elektrycznej przy szpitalu powiatowym zo
stał rażony prądem pracownik miejskiej
elektrowni p. L . Zemdlonego przeniesiono
dó szpitala, gdzie udzielono mu pomocy le
karskiej.

GORTOMIE, Pobił kłonicą całą rodzinę.
W ub. tygodniu rolnik L. G. w czasie
sprzeczki z swym dzierżawcą F. M . i jego
26-letnią córką, dobył z wozu kłonicę i po
bił oboje tak ciężko, że musieli udać się pod
opiekę lekarską w Kościerzynie. Również
zostały pobite młodsze córki rolnika M.

Zemstę wywarł G. z tej przyczyny, że M.

dzierżawę płaci Państw. Bankowi Rolnemu,
który ja, swego czasu zajął. Sprawę oddano
policji, która przeciw napastnikowi wygoto
wała akt oskarżenia za ciężki uraz cielesny.

JEŻEWO, pow. świecki, (t) Nowy zarząd
w KSM. Miejscowy oddział Kat. Stów. Mło
dzieży męskiej odbył w tych dniach swe

walne zebranie, gdzie ukonstytuował się
nowy zarząd. Prezesem jest odtąd ks. asy
stent Makowski, sekretarzem Bronisłąw
Talaśka, skarbnikiem Paweł Seeger. na
czelnikiem Jąn Duch, bibliotekarzem Wa
cław Jagła, gospodarzem Edmund Bona.

TCZEW, (as) Kino Światowid: ,,Kocha
łam go". — Kino Mars: ,,Papua", film egzo
tyczny.

- Łotewski marynarz wylądował w poi-
skiem więzieniu. W dniu wczorajszym tut.

policja graniczna odstawiła do więzienia
Sądu Grodzkiego marynarza łotewskiego
statku ,,Skampcn" 30-łetniego' Alfreda Lań-
dra, obywatela niemieckiego, pochodzącego
z Offenburga (Niemcy), który dwukrotnie
bez paszportu i wizy nielegalnie przekro
czył t. zw .,,zieloną granicę" gdańsko-polską
oraz podróżował pociągiem towarowym z

Gdańska do Tczewa na gapę. Sąd grodzki
tegoż dnia w trybie przyspieszonym zasą
dził Alfreda Landra na 35 dni więzienia.

- Tragiczny wypadek. W pobiiskiem
Bałdowie uczepiła się do dyszla wozu 3-
letńia Małgorzata Peytka, córka robotnika
z Bałdówa, która w pewnej chwili spadłą
z dyszla tak nieszczęśliwie, że noga jej do
stała się pod koło. Nieszczęśliwe dziecko
doznało zmiażdżenia słony

* -'op.e
zostało do szpitala Joanitów w Tczewie.
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Krisfal
5.7i9

w niedzielę
3.10, 5, 7, 9.10

Dziśw czwartekdawno ocze
kiwana prem jera najświet
niejszej ko m ed ji muzycznej
w miljonowej wystawie, która

podbiła cały świat. Czarodziejski
film stworzony tańcem, muzyką,
śpiewem, dowcipem i humorem

Top Hat
PANOWIE W CYLINDRACH

W rolach głównych:
Królowie tańca i humoru

Fred Asfaire
IGinger Rogers

Film Rewelacja!
Ostatniesłowo w dzie
dzinie komedji mu
zycznej, która wywo
lu e hurag. śmiechu
i okrzyki zachwytu.
Tak bogatej wystawy
dotychczas nie było
i na razie nie będzie.

Najnowszy Tygodnik Pat

Dalszy ciąg zdjęć z

XI. Olimpjady w Berlinie!

Fr. General Gamelin
w Warszawie. (15519

Mwomiba
Bydgoszcz, dnia 20 sierpnia. 1936 roku .

KALENDARZYK.

Dziś: Bernarda z Clairy op. D. K.
Jutro: Joańnv Franciszki de th.
Wschód słońca: godz. 4,49.
Zachód słońca: godz. 19,18.

Stan pogody.
KROPI DESZCZYK, KROPI.

RADUJĄ SIĘ CHŁOPI.

Mamv od wczoraj wieczora wzrost za

chmurzenia; nad Bydgoszczą i okolica prze
szła nocą burza. Dziś od rana iest nieco

chłodniej. PIM zapow iada umiarkow ane

w iatry południowo-wschodnie i południo
we. potem południowo-zachodnie i zacho
dnie. Temperatura około 20 stopni (wczo
raj notowaliśmy 25 stopni).

--VStan

dii.lel.zy

o godi. 10

Ulamarginesie.

Główny Urząd Statystyczny ogłosił cyfry,
z których wynika, że w naszej degrengola
dzie motoryzacyjnej nastąpił pewien prze
łom i wogóle zwrot ku lepszemu. Miano
wicie liczba samochodów w Polsce zamiast
Się dalej zmniejszać, jak to ód kilku lat by
ło w mało chlubnym zwyczaju, w ostat
niem półroczu zwiększyła się. Zwiększyła
się aż... o 2414 pojazdów mechanicznych,
dzięki czemu możemy już imponować świa-
tu cyfra 36.543 Dojazdów mechanicznych na

wszystkich ziemiach Polski.

Postęp jest widoczny, tylko stanowczo

zbyt powolny.^ Jeśli dalej tylko tak będzie
my sie w dziedzinie m otoryzacyjnej posu
wać, to w najlepszym razie za kilkanaście

jat osiągniemy poziom... Rumunii albo Ło

twy. A to naprawdę nie wystarcza w na

sze.) obecnej koniunkturze.
Pow iedziało się a, trzeba umieć powie

dzieć b. Doświadczenie z zastosowaniem
ulg i zniżek powiodło sie. Jut drobne u-

Stępstwa powstrzym ały nas na drodze do
katastrofy motoryzacyjnej. Teraz trzeba te

jedynie rozumna politykę prowadzić dalei
i umiejętnie podtrzymać zwiększający się
zapał do motoryzacji kraju.

Czekamy na dalsze zarządzenia, które
muszą być wynikiem dotychczasowych. Cze

kamy na obiecane montownie krajowe, cze

kamy na faktyczne ulgi podatkowe dla na

bywców samochodów, czekamy na konkret

niejsze, a nie tylko 10-groszowe. obniżki
cen benzyny.

Pierwsze ostrożne eksperymenty powin
ny być uzupełnione eksperymentami na

wielka skalę. Przy takich zaległościach,
jakie my mamy. nie można nic zrobić bez
wielkiego rozmachu.

Tylko w takim w ypadku następne pół
rocze przynieść może cyfry i fakty jeszcze
pomyślniejsze.

I to nietylko w dziedzinie m otoryzacji!

Termometr wskazywał dziś rano w cienin:

III 11III 11 III 11II! 11III 11III 11II! i'i II
5-0+5 101520288036

DYŻURY APTEK
od 17. VIII. do 23. VIII.:

Apteka Centralna. Gdańska 27, tel. 3994.

Apteka pod Lwem. ul. Grunwaldzka 37,
tel. 3191.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

— MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien
nie od 9—16. w niedzielę i święta od 11-14.

,,L E K TURA wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy.
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincje.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Codziennie wieczorem repertuar w ypeł
nia, lekka komedia Caillevet'a i Fleurs'a
,,ZAKOCHANI" w polnej humoru i werwy
interpretacji pp. Kalczanki, Morozowiczo-

wej, M otyczyńskiej, Dowmunta. Dzwonkow-
skiego, Gajdeckitgo, Górowskiego, Leśniow-
skiego i Winczewskiego.

W niedziele po południu o god'z. 4-te.i o-

statni raz w sezonie po cenach zniżonych
,,SŁOŃ W SKŁADZIE PORCELANY" z p.
Górow skim w roli tytułowej.

W pełnych próbach ,,MĄŻ Z GRZECZ
NOŚCI" — świetna komedia Ąbrahamowi-
cza i Ruszkowskiego w świetnej obsadzie.

— ,,Dziennik Ustaw'* (nr. 62 z dnia 18

sierpnia br.) zawiera m- in. rozporządzenie
Ministra Skarbu z dnia 20 czerwca 1936, wy
dane w porozumieniu z Ministrami: Rolni
ctwa i Reform Rolnych oraz Spraw Wewnę
trznych w sprawie wykonania ustawy o

klasyfikacji gruntów dla podatku grunto
wego.

Rezerwiści wracający z ćwiczeń muszą
być przyjmowani do pracy.

Wobec licznych wypadków nieprzyjmo-
wania do pracy rezerwistów, powracających
z ćwiczeń wojskowych, władze wydały okól
n ik, Przypominający, iż pracodawcy muszą
niezwłocznie przyjmować swych wracają
cych z wojska robotników, i to na te same

stanowiska,
W razie niestosowania się do tych prze

pisów pracodawcy będą pociągani do odpo
w iedzialności.

____

Pomorski Związek
Pracowników Handlowych.

W piątek, dnia 21 bm. odbędzie się o

godz. 20-tej w sali Resursy Kupieckiej ple
narne zebranie Pom. Z wiązku Pracowników

Kupieckich, na które się koleżanki i kole
gów uprzejmie zaprasza. Interesujący refe
rat wygłosi p. red. Fiedler. Uprasza się o

przybycie wszystkich członków. Sympatycy
bardzo mile w idziani.

Ministerstwo Komunikacji zabroniło
sprzedaży na dworcach pism pornograficznych.

Warszawa. (KAP). Ministerstwo Ko

munikacji wydało zarządzenie, zabra

niające publicznego wystawienia w ga
blotach księgarń kolejowych książek
i pism o treści niemoralnej. Odpis li

stu z tym narządzeniem (Ministenstwo
Komunikacji, Departament Ogólny, N.

O.K. — IV-73-17 z 12 sierpnia 1936) do

Polskiego Towarzystwa Księgarń Kole

jowych ,,Ruch" Ministerstwo przesłało
Archidiecezjalnemu Instytutowi Akcji
Katolickiej we Lwowie, które zwróciło

uwagę miarodajnych władz kolejowych
na ten stan rzeczy.

Społeczeństwo z uznaniem powita to

zarządzenie Ministerstwa Komunikacji,
które w poważnym stopniu powinno
przyczynić się do realizacji zamierzeń,
jakie w walce z próbami deprawowania
duszy Narodu a przedewszystkiem serc

i umysłów młodzieży postawił sobie p.

prezes rady ministrów Składkowski,
wydając okólnik o tępieniu pornografji.

Z s a li sm*lowvei.

Zbytniakrewkotf niepopłaca
Wokandy sądów Jiydgoskich stale wy

kazują. duży procent procesów, powstałych
na, tle sporów czy konfliktów sąsiedzkich.
Jednakże zbyt energiczne wymierzanie sa

memu sprawiedliwości nie zawsze iest zgo
dne z kodeksem karnym, o czem bracia Ju 

dek mieli możność przekonać się na rozpra
wach sadowych.

Tłem dwu rozpraw sądowych przeciwko
3 braciom Judek były właśnie konflikty są
siedzkie. Bronisławowi Gonia, zam. przy
ul. Szczecińskiej 10 zrobił za opłata 1.50 zł
Ignacy Judek drzwiczki do piwnicy, O-

próoz gotówki otrzymał Judek jeszcze trzy
snopki siana. Jednakże Po pewnym czasie

zażądano od Br. Gonia z powrotem owych
drzwi. Gdy ten uzależnił ich zwrot od zwro

tu gotówki, wszyscy 3-ej Judkowie w dniu
4 stycznia br.o godz. 5-e.j po południu prze
mocą zabrali drzwi i ulokowali w swojej
piwnicy. Gonia był wówczas w piyvnicv wraz

z żona i chcąc przeszkodzić tei grabieży, zo

stał przez krew kich braci dotkliwie Pobity.
Szczepan i Stanisław Judek pomagali swe

mu bratu Ignacemu, który nożem skale czył
Bronisław a Gonię w głowę. Dzięki inter
wencji policji, Judkowie musieli drzwi od
dać, zaś zraniony Gonia udał się pod opie

kę lekarską w szpitalu św. Floriana,
Epilog tei awantury znalazł sie na wo

kandzie Sądu Okręgowego w dniu 7 kwie 

tnia rb. Wyrokiem S. O. za napad zasa

dzeni zostali Szczepan i Stanisław Judek
na 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem na

3 lata.

Przeciwko ostatniemu z braci. Ignacemu
Judek, odbyła sie rozprawa przed Sądem O-
kregowym w dniu 12 sierpnia br. Za cięż
ki uraz cielesny zasadzony został oskarżo
ny na 7 miesięcy bezwzględnego aresztu.

Meksykańskie zwyczaje.
W Bydgoszczy zaczyna się dziać niedo

brze. W ciąż gdzieś jakieś bijatyki w biały
dzień, których żadna władza nie likwiduje
lub w każdym razie o nich zupełnie nie wie.
to jakieś krzyki na ul. Długiej, i znów tyl
ko przechodnie śpieszą na pomoc i tak w

kółko. Jaskrawym przykładem tych gorszą
cych zajść na ulicach miasta może być
następujący wypadek:

Otóż na rogu ul- Podwale i Długiej stali

bracia P.. rozmawiając spokojnie. gdv w

tem ze strony Zbożowego Rynku jakiś nie
znany i zwariowany rowerzysta wjechał
wprost w obu braci, uderzając ich rowerem.

Na zapytanie, co to ma znaczyć, rowerzysta
wyjął z kieszeni jakieś narzędzie i uderzył
niem w głowę pytającego. Nim obaj bracia
sie zorientowali, rowerzysta uciekł.

Drugi wypadek, który tylko dzięki o-

patrzności nie zakończył się tragicznie,
miał miejsce na ul. Gdańskiej. Podczas,
gdy Gdańska zdążał w dość szybkiem tem

pie samochód, z ul. Cieszkowskiego wybiegł
nieostrożnie na jezdnię jakiś nieznany bli

żej. około 9 lat liczący chłopczyk. Przecho
dnie zamarli w bezruchu z Przerażenia i na

gle ujrzeli chłopczyka wiszącego na zderza
ku. Po chwili dziecko spadło pod auto i
kierowca nadludzkim wprost wysiłkiem za

hamował wóz. Po chwili chłopiec Podniósł
si? i pedem pobiegł w kierunku Al. Mickie
wicza. Auto także zniknęło prędko. Z ca

łego zajścia pozostało tylko silne wrażenie,
jakie udzieliło sie naocznym świadkom. A

przecież właśnie tego rodzaju wypadki ze

względów bezpieczeństwa Powinny likwido
wać nasze władze.

Paszport na miesiąc
za 80 złotych.

Zniżka opłat paszportowych
od 21 sierpnia br.

Jak już podawaliśmy, w dniu 21 sierpnia
br. wejdą w życie nowe przepisy paszpor
towe, które unorm ują tak zaw iłą dotąd pro
cedurę przy wydawaniu paszportów zagra
nicznych. Od dnia 21 bm. oplata za paszport
normalny zagraniczny wynosić będzie zł 80,
ale paszport ten służyć będzie tylko na o-

kres jednego miesiąca.
Za paszport dwumiesięczny pobierana

będzie opłata podwójna, a więc z ł 160, za

paszport trzymiesięczny zł 240 itd.

Spodziewane jest, że w clągn miesiąca
września opłaty za paszport ważny na Buł-

garję, Jugosławię, Węgry i Czechosłowację,
tj. kraje, z któremi posiadamy umowy kom
pensacyjne, ulegną pewnej obniżce.

Kategorja paszportów ulgowych zostanie
skasowana. Ulgi będą stosowane, ale tylko
przez rozszerzenie okresu ważności pasz
portu, tzn. że ulgowym będzie paszport za

80 zł, ważny nie na jeden, ale na 2 lab 3
miesiące.

Paszporty- zbiorowe dla wycieczek zosta

ną ograniczone.

- W niedziele, dn. 23 sierpnia o godz. 15
urządza wentę z licznemi urozmaiceniami
— Stow. Pań św. Winc. a Paulo par. Matki

Boskiej Nieust. Pomocy — w ogrodzie Do
mu Katolickiego przy ul. Dąbrowskiego 2.
O liczne poparcie Obywatelstwa prosi Zarząd

Zmniejszenie liczby bezrobotnych
w W ielkopolsce.

Poznań. W dniu 1 sierpnia ilość bezro

botnych na terenie województwa poznań
skiego wynosiła 23.079 osób, czyli o 1467
osób mniej aniżeli na 1 lipca br. Zm niej
szenie bezrobocia należy tłumaczyć zwyżko
wą konjunktnrą, dzięki której prywatne
warsztaty zdołały podnieść stan zatrudnie
nia.

Ciekawy proces w Bytfyoszczy.

Komuniści utworzyli wBydgoszczy
komórkę tzw . ,,Frontu Ludowego".

Schadzki odbywali w lesie przy ulicy Kujawskiej, ponieważ socjaliści wyprosili ich ze swojego lokalu.
(n) Trybunał izby karnej tutejszego Są

du Okręgowego — w składzie rozszerzonym
— rozpatrywał dnia 18 bm. sprawę sześciu
członków partji komunistycznej:

1) Bronisława Woźniaka, robotnika rol
nego, lat 36, zam. w Łabiszynie,

2) Józefa Zdrojewskiego, lat, 31, stolarza
z Bydgoszczy,

3) Kazimierza Witkowskiego, lat 39, rów
nież stolarza,

4) Władysława Boberskiego, lat 44, pra
cownika umysłowego,

5) Zygmunta Karmowskiego, lat 32, sto

larza, i
6) Teodora Świerczyńskiego, lat 39, pra 

cownika umysłowego, — wszystkich z Byd
goszczy.

Akt oskarżenia zarzuca im, że n kwie
tniu 1935 r. utworzyli pod nazwą ,,Wspól
ny iront ludowy" organizację polityczną,
która była niczem innem tylko ukrytą ja-
czejką (komórką) komunistyczną

NA USŁUGACH ROSJI SOWIECKIEJ.

Wywiad policyjny rychło ustalił nazwiska I
kierow ników tej ,roboty" na terenie bydgo-

'

skim. Byli nimi: W oźniak i Boberski. Od
nich też pochodziły ulotki agitacyjne maso

wo kolportowane wśród bezrobotnych w

Bydgoszczy i Solcu Kujawskim. W mieszka
niu Woźniaka znalazła policja kopję listu
w ysłanego przez komunistów do sekretaria
tu Polskiej Pa rtji Socjalistycznej w Bydgo
szczy z zaofiarow aniem współpracy przy
organizowaniu pochodów, strajkach, tępie
niu faszyzmu i hitleryzmu.

Zarząd P. P. S. w Bydgoszczy, uważając
Wożniaka i tow. za prowokatorów, przestał
z nimi rozmawiać i wyprosił ich z lokalu
na Dolinie. Wobec tego schadzki odbywali
w lesie na Kujawskiem Przedmieściu, bądź
też w mieszkaniu Karmowskiego. Przewo

dniczącym podejrzanego W spólnego fron
tu" był Boberski, stroną finansową zajmo
wał się stolarz Witkowski. Gotówkę, broszu
ry i odezwy komunistyczne otrzymywali z

centrali warszawskiej. Zdrojew ski sfabryko
wał powielacz na którym odbijano ulotki
ireści lokalnej.

Oskarżeni do winy się nie przyznali;
przed sądem zaprzeczyli, że wogóle są ko

munistami, organizację stw orzyli poto, by
pobudzić klasę pracującą do' wspólnoty.
Większość z nich to

REEMIGRANCI FRANCUSCY.

Woźniak pracował we Francji 10 lat i tam

uczęszczał na zgromadzenia radykalnej le
w icy, której hasłami się przejął.

Zdrojewski tłumaczył się, że znalezione
u niego 56 egzem plarzy ulotek podrzucił
mu ktoś.

Przesłuchany jako świadek jeden z a-

gentów brygady śledczej obciążył oskarżo

nych, szczególnie wskazując na niebezpiecz
ną dla państwa działalność Świerczyńskie
go.

Odpowiadających z wolnej stopy: Świe r

czyńskiego, Boberskiego i Karmow skiego
uwięziono natychmiast po ogłoszenia w y
roku, w sali sądowej.

Skazani zostali: Woźniak, Zdrojewski,
Boberski i Świerczyński — każdy na 4 lała
więzienia, Witkowski i Karmowski — 3 la
ta. Połowę ka ry zasądzonym podarowano
na podstawie amnestji.
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Podwyżka podatku obrotowego?
Warszawa, 20. 8. (Tel. wł.) Dzisiej

sza prasa warszawska donosi o rozwa

żaniach, jakie się tocz% w sprawie pod
wyżki podatku obrotowego. Chodzi o

to, czy nie dałoby się podnieść tego po
datku o l% . Ewentualną, podwyżką,
byłyby objęte produkujące przedsię-
borstwa przemysłowe. Ewentualna pod
wyżka miałaby być zużyta na aktualne

potrzeby gospodarcze państwa, (r)

1059 ofiar zawodu.
Warszawa, 20. 8. (Tel. wł.) Według

sporządzonych zestawień nieszczęśli
wych wypadków w zakładach przemy
słowych itp. okazało się, że w roku ubie
głym poniosło śmierć przy pracy 1.050

robotników . Liczba tych robotników,
którzy podczas pracy zostali okaleczeni,
sięga kilkunastu tysięcy, (r)

Hawryłkiewicz maluje Wilno.

Wilno. Mostowa.

Jan Hawryłkinwicz. artysta-malarz i deko
rator Teatru Miejskiego w Bydgoszczy, ba
w ił w czasie ostatnich wakacyi w Wilnie
i w szeregu obrazów utrw alił piękno swego
rodzinnego miasta. Reproduku jemy tu obraz
olejny, przedstawiający fragment ulicy Mo

stowej w Wilnie.

Pieśni kaszubskie na fali radiowej.
Pieśni ludu kaszubskiego stanowią re

pertuar większości radiosłuchaczy. Pozy
skały one sobie serca słuchaczy' prostotą,
bezpośredniością i krzepkością, jaka cechuje
lud nadmorski.

We wtorek, 25. bm. wystąpi przed mikro
fonem Rozgłośni Pomorskiej chór Koła Ka
szubów w Toruniu pod dyrekcją prof. Mo-
czyńskiego, który wykona wiązankę ka

szubskich pieśni, ludowych na tematy mor
skie.

Audycję tę usłyszą radjosłuchacze w za
sięgu fali pomorskiej o godz. 18,00.

Dożynki Kaszubskie.
W ramach ogólnopolskiej audycji dla wsi

nadany zostanie obrazek słuchowiskowy ze

studja toruńskiego w niedzielę, o godzinie
14,30. Będą to dożynki kaszubskie w opra
cowaniu Edmunda Jonasa, w wykonaniu
Koła Kaszubów w Toruniu. Na audycję tę
złoży się mnóstwo piosenek kaszubskich, te
m atycznie związanych z radosnem świętem
ukończenia żniw. ,,Dożynki kaszubskie"
zapoznają szeroki ogół po raz pierwszy z

tego rodzaju pieśnią ludową, śpiewaną przez
żniwiarzy kaszubskich. Piosenki wykona
chór Koła Kaszubów pod batutą prof. Żygm.
Moczyńskiego. Obrazek ten nadany zosta
nie na wszystkie stacje Polskiego Radja w

nadchodzącą niedzielę o godz. 14,30.

Jlie%wyhlijubilaci
Ścisły zarząd Cechu Fryzjerów urzęduje zgodnie 10 lat bez przerwy.
Piękna uroczystość miała miejsce w

Zgromadzeniu Mistrzów Fryzjerskich okrę
gu bydgoskiego, — uczczono bowiem zasłu
gi organizacyjne trzech głównych kierowni
ków Cechu, należących do ścisłego zarządu
10 lat bez przerwy, a mianowicie pp. Maksy
m iliana Żewickiego — starszego Cechu,
Wawrzyńca Kobusińskiego — sekretarza i

Władysława Chopci — skarbnika Cechu.
Okres dziesięcioletni na pozór może się wy
dawać niezbyt długim, lecz jeżeli się u-

względni dość burzliwe powojenne nastroje
społeczeństwa, żądzę zm ian i ,,wyścig pra
cy", to nawet i 10 lat pracy w zarządzie or
ganizacji cechowej, stale kontrolowanej
przez władze przemysłowe, jest rzeczą nie
zwykłą.

Podstarszy Cechu Fryzjerów p. St. Ha-
m ulski, przewodnicząc uroczystemu zebra
niu mistrzów w sali. restauracji ,,Pod
Lwem" wyłuszczył w jakich trudnych wa
runkach p. Maksymiljan Żewicki 1926 r.

objął ster rządów w Cechu i co wspólnie z

pp. Kobusińskim i Chopcią zdziałał dobrego
dla dobra ogółu. Liczbę członków Cechu
zdołano z 26 pomnożyć do liczby 92, ucz
niów wpisano przez cały czas 284, kasę
uzdrowiono, spłacając stare długi, powstał
nawet 'znaczny fundusz zasiłkowy i założo
no spółdzielnię zakupu i sprzedaży przybo-
rów fryzjerskich. Wręczone przez p. Hamul-
skiego jubilatom dyplomy uznania spłaca
ją dług wdzięczności' na zewnątrz, nato
miast w sercach kolegów pozostały uczucia
głębsze, czemu dali wyraz okolicznościowe-
mi przemówieniami i toastami na cześć ju
bilatów.

Na kanwie tych przemówień (pp. Cho-

jeckiego, Ronowicza, Formanowskiego, W il
czyńskiego, Bonieckiego, Grycmachera,
Wożniaka i senjora Cechu p. Kaschika) u-

wydatniły się zasługi jubilatów jaskrawiej,
sławiono zwłaszcza talent twórczy starsze-.

go Cechu, który umiał nietylko zachęcić
każdego mistrza do łączności, lecz wzbu
dził w nich ambicję rzemieślnika-obywate-
la.

W imieniu czytelników ,,Dziennika Byd
goskiego" wyraził red. Nowakowski życze
nie pod adresem starszyzny Cechu, aby
wychowała sobie godnych siebie następców.

Przykładna i zgodna wytrwała praca w

zarządzie Cechu Fryzjerów bydgoskich oby
zachęciła też inne cechy do szlachetnej ry
walizacji.

| Nieproduktywność szarwarku

zniechęca ludność wiejską do robóf.
Niedomagania natury organizacyjno-ad

ministracyjne i przy wyznaczeniu robót szar-

wąrkowych ostatnio nieco zmalały, dó cze
go w poważnej mierze przyczynił się odpo
wiedni okólnik min. spraw wewnętrznych,
hamujący źle Pojętą gorliwość władz samo
rządowych.

Ale zle organizowanie szarwarku nie by
ło i nie iest jedyną przyczyną niezadowole
nia ludności wiejskiej. Najgorsza Przykrość
i zniechęcenie budzi wśród ludzi podejmo
wana praca, którei pożytek jest niewielki.
Przykładem tutaj są roboty przy drogach.
Rok roczne zasypywanie dziur i wybojów,
które po pierwszym deszczu znów sie robią
— nie wznieca w ludziach zapału do pracy.

Trzeba więc, aby kierownictwo robót
szarwąrkowych opracowało dokładne pla
ny robót i wykonało ie tak, by droga na
prawdę polepszyła sie. czy to przez wyasfal
towanie. wybrukowanie, wyżwirowanie lub
inne utrwalenie na czas dłuższy — a wów
czas pracujący przy szarwarku nie będa u-

ważali go za uciążliwą pańszczyznę.

Akcja zaciskania pasa
trw a w Polsce w dalszYiis ciągu.

Wiele już państw nietylko uporało się z

kryzysem, ale i wkroczyło w okres ,.prospe
rity" . W Polsce jednak po staremu zaciska
my pasa, znajdując sie ledwie u świtu pew
nej ofenzywy gospodarczej.

Stan tego rodzaju charakteryzują dokład
nie wskaźniki kosztów utrzymania i kosz
tów żywności w Polsce i w niektórych pań
stwach. Biorąc za Podstawę obliczeń mie
siące maj i czerwiec br.. spostrzegamy ła
two. że wskaźnik kosztów utrzymania iest
w innych krajach nietylko wyższy niż w

w Polsce, ale również we wszystkich pra
wie innych krajach wzrósł on w czerwcu,
przy porównaniu z majem.

Tak wiec, biorąc za podstawę obliczeń
stolicę względnie grupę miast danego pań
stwa. widzimy, że Warszawa miała w maju
wskaźnik 61.3. natomiast w czerwcu 60,7.
Jak było gdzieindziej? W Stanach Zjedno
czonych grupa 51 miast miała w maju
wskaźnik 84,3, a w czerwcu 85,7. W Japo-
n.ii Tokio — 87i85,7 w Anglji509miast —

86.7 i 88. w Niemczech 72 miast — 81.9 i

82,1, we Francji Paryż — 93.6 w pierwszym
kwartale br., we Włoszech 50 miast — 77,9
we wrześniu br., w Holandii Amsterdam —

80.8 w grudniu ub. r ., w Szwecji 34 miast
po 80,7 w m aju i czerwcu br.. w Czechosło
wacji Praga — 94,8 i 94,9, na Węgrzech Bu
dapeszt — 82,3 w maju br-. w Belgji 59
miast — 87,6 w kwietniu br., w Austrii Wie
deń — 96,6 i 98, w Estonii Tallin — 86,6 w

maju br.. na Łotwie Ryga - 72 w maju br.

nH ^ ^CRAMY RADJOWE.

Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł.
15,45: ,,Ach te wróble" —

audycja dla dzieci. 16,00:
Koncert z Ciechocinka.
16,45: ,,Nauczyciel a obro
na narodowa" — odczyt.
17,00: Recital skrzypcowy
Szymona Bahmana. 17,25:
Bolesław Wojtowicz gra

swój koncert fortepianowy
17,50: ,,Pani na wywcza
sach" — pogadanka. 19,00:
,,Gałązka oliwna" — słu
chowisko Jana Parandow-
skiego. 9,45: Koncert m u
zyki węgierskiej. 21,00:
,,Nasze pieśni" . 21,15: Kon

cert muzyki salonowej.
22,00: ,,Po Olimpjadzie" —

wywiad z prezesem Pol
skiego Kom. Olimp. płk.
Glabiszem. 22,25: Muzyka
lekka i taneczna.

W piątek, dnia 21 sierpnia
OGÓLNY.

6,30: Audycja poranna.
12,23: Z repertuaru tanecz
nego dawnych czasów. 16;
Z utworów Adolfa Adama.

17,00: Recital Aleksandra
Sienkiewicza. 17,30: Alek
sander Głazunow: Koncert
skrzypcowy a-moll. 19,00:
Koncert rozrywkowy ze

Lwowa. 19,45: Muzyka na
strojowa. 21,00: Koncert
orkiestry symfonicznej pod
dyr. F . Nowowiejskiego.
22,15: M uzyka taneczna.

LOKALNY.

Toruń. 6,00: Pieśń ,(Kie
dy ranne wstają zorze".

6,03: Na dzieńdobry (pły
ty). 6,23: Program na dzi
siaj. 6,28: ,,Parę inform a-

cyj". 12,03: Recytacja pro
zy: Fragment z powieści
,:Chłopi" Wł. Reymonta.
12,23: Koncert solistów
(płyty). 14,30: Melodja za

melodją (płyty). 15,30:
Wiadomości gospodarcze z

Warszawy. 18,00: ,,Piękno
Ziemi Pomorskiej" felje-
ton. 18,15: Muzyka salono
wa (płyty). 18,30: Koncert
reklamowy. 22,20: Wiado
mości sportowe z Pomo-

ZAGRANICA.

19,00: Wrocław. Muzyka
rozrywkowa. Monachjum.

,,F let czarodziejski" opera
Mozarta. 20,00: Radio Pa-
ris. Recital wiolonczelowy.
Anglja (Nat. Pr.) . Muzyka
taneczna. Bruksela llam .

Koncert ork. symfoniczn.
21,00: Wiedeń. Koncert

symfoniczny. Poste Pari-
sien. Kantata koronacyjna
Glauzunowa. Frankfurt,
Muzyka rozrywkowa. 22,00
Radio Paris. koncert kwin
tetu wokalnego. Budapeszt.
Koncert orkiestry opero
wej. Stockholm. ,,Rapsodja
lata" — koncert rozryw
kowy. 23,00: Koenigswu-
sterhausen. ,,Cztery pory
roku" Vivaldiego. 24,00:
Sztutgart. Koncert nocny.

i na Litwie 104 miast - 48,8 w maju br. A

więc tylko biedna, maleńka Litwa ma mniei-
szy wskaźnik, niż my.

Podobnie kształtuje sie wskaźnik kosz
tów żywności. W Warszawie wynosił on w

maju 49,3, natomiast w czerwcu —- 48,4. A

więc. również spadł. W Stanach Zjednoczo
nych dla 51 miast wynosił on w maju 50,5.
w czerwcu - 84,3. w Japonii Tokio -— 91,2
w marcu br.. w Anglji 509 miast — 80,3 i
82,2, w Niemczech 72 miast - 78 i 80,3, we

Francji Paryż — 91,8 w pierwszym kwarta
le bię, we Włoszech 50 miast — 74,2 we

wrześniu ub. r., w Norwegii 31 miast — 75,7
w maju br., w Holandii Amsterdam — 71,2
w grudniu ub. r.. w Szwajcarii .34 miast —

75,8 i 76,4, w Czechosłowacji Praga — 72,5
w m atu br.. na Węgrzech Budapeszt — 68,9
w maiu br.. w Belgji 59 miast — 74,7 w

kwietniu br.. w Austrii Wiedeń 83,2 i 86,6,
w Estonii Tallin — 72,5 w maju br.. na Ło
twie Ryga — 73 w maju br. i na Litwie 104
miast — 38,7 w maju br.

Przykra sprawa pana Leona.
Pan Leon Cz. przyjechał ze Świecia do

Bydgoszczy nietylko dla interesów. Pragnął
się też trochę zabawić. Ponieważ jednak
Bydgoszcz ma stosunkowo dość dużą liczbę
lokalów, wybór był naprawdę trudny. I w

tem właśnie polegało całe nieszczęście pana
Leona. Wstąpił do jednego z lokali przy
ulicy Jezuickiej i w krótkim czasie zdążył
zawrzeć kilka znajomości z przebywającemi
w lokalu kobietami. Gdy p. Leon zauważył,
że czas już wracać i chciał zapłacić rachu
nek, z przerażeniem skonstatował, że port
fel z gotówką około 500.zł ulotnił się. Spryt
ny gość nie dał znać po sobie i uwiadomił
potajemnie o wszystkiem policję. W czasie
najlepszej zabawy nagle zjawili się w loka
lu stróże bezpieczeństwa i rozpoczęli skru
pulatną rewizję. Po długich poszukiwaniach
znaleziono 400 zł gotówki w popiele, które
zwrócono poszkodowanemu. Dwie kobiety,
na które padło podejrzenie, aresztowano. Co
z resztą pieniędzy się stało, p. Leon nie mo
że sobie w żaden sposób przypomnieć. W

każdym razie zabawa nie udała się rozcza
rowanemu gościowi z prowincji.

Nowa pisownia.
Wśród szeregu władz, które wydały o-

statnio rozporządzenia ujednostajnienia Pi
sowni w urzędach państwowych na zasa
dach nowej pisowni, uchwalonej przez Ko
mitet Ortograficzny Polskiej Akademii
Nauk, ogłosiły Ministerstwo Skarbu oraz

Ministerstwo Poczt i Telegrafów stosowa
nie nowej pisowni od dnia 1 września br.

Chłopi sami budują drogi.
Donoszą nam z Kostopola. że miesz

kańcy gminy Ujście opodatkowali się do
browolnie stanąć do budowy drogi gmin
nej. Uchwalono dostarczyć bezpłatnie środ
ków przewozowych, robociznę oraz potrzeb
ną gotówkę.

Wieś wołyńska zdaje egzamin coraz

większego wyrobienia obywatelskiego.

Przygotowania do obchodu

Skargowskiego.
W czasie uroczystości ku czci ks.

Piotra Skargi w dniach 11-13 wrze

śnia dwa pierwsze dni przeznaczone są
na kongres pisarzy i działaczy katolic
kich. Kongres poświęlcony będzie roz

ważaniom idei Skargowskich w zasto

sowaniu do dzisiejszej rzeczywistości
i zgromadzi najwybitniejszych polskich
przedstawicieli idei katolickiej. Komi
tet nawiązał również kontakt z szere

giem znakomitych pisarzy Norwegii,
Danji, Szwajcarji, Francji, Włoch, Nie
miec i Anglji.

Komitet jubileuszowy 400-iecia uro

dzin ks. Piotra Skargi donosi, że w naj
bliższych dniach pojawią się serje pla
kiet z bronzn z popiersiem Skargi) pocz
tówek i portretów, wydanych przez je
dną z solidnych i 'znanych firm war

szawskich.

Legat papieski
na I plenarny Synod Polski.

W niedzielę, 23 bm. przybywa do Polski w

otoczeniu swei świty J. Em. ks. kardynał
Franciszek Marmaggi, legat papieski na

pierwszy plenarny Synod Polski. Po za
kończeniu obrad Synodu na Jasnci Górze,
ks. kardynał legat przybędzie na kilkudnio
wy pobyt do Warszawy. Na zdjęciu J. Em.

ks. kardynał Franciszek Marmaggi.

Kradzieże.
Do mieszkania Maksymiljana Farbera

przy ul. 3 Maja 22 włamali się złodzieje
i zabrali srebrny sztńciec na 6 osób, aparat
fotograficzny, 2 złote zegarki: damski i
m ęski oraz płaszcz. Poszkodowany oblicza
straty na 1.200 zł.

Mieszkanka Chełmna, Józefa Urban
przyjechała do Bydgoszczy po zakupy.
Zmęczona chodzeniem, w stąpiła do pewne
go lokalu przy ul. Jagiellońskiej, gdzie
podczas śniadania skradziono jej torebkę
z 15 zł gotówką, złotym zegarkiem i róż-
nemi dokumentami.

Sprytny złodziej wszedł w nocy przez
okno w kuchni do mieszkania p. Edmunda
Hubera przy ul. Krakowskiej 19. Zbudzona
szmerami właścicielka mieszkania wszczęła
alarm, lecz złodziej z iupem ulotnił sie w

niewiadomym kierunku. Łupem złodzieja
padły 2 pary butów, suknia, papierośnica
srebrna i szereg drobnych rzeczy na/sumę
170 złotych.
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Toruń, dnia 20 sie rpnia 1936 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Bernarda z Clairy op. D. K.
Jutro: Joanny Franciszki cie Ch.
Wschód słońca: sodz. 4,49.
Zachód słońca: godz. 19,18.

Stan pogody.
KROPI DESZCZYK, KROPI,

RADUJĄ SIĘ CHŁOPI.

Mamy od wczorai wieczora wzrost za-

chmurzenia: nad Bydgoszczą i okolica prze
szła nocą burza. Dziś od rana iest nieco

chłodniej. PIM zapowiada umiarkowano
w iatry południowo-wschodnie i południo
we, potem południowo-zachodnie i zacho
dnie. Te mperatura około 20 stopni (wczo
raj notow aliśmy ,25. stopni). -

....... .

Stan

dzisiejszy
o godz. 10

--Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano w cleniu:

Str. 7.
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Nocny dyżur pełnią apteki: ,,Pod Lw em 1

(śródmieście); ,,św. Anny" (Bydgoskie Przed
m ieście); ,,Pod Łabędziem'" (na Mokrem).

Pogotowie straży pożarnej teL 12-44.
Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel

stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.
Pogotowie ratunkowe teL 19-91.
Bibljoteka T. C. L . (ul. Wvsoka 16) ot

w arta codziennie- za wyjątkiem niedziel
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19.

REPERTUAR KIN:

As: ,,W alka o życie".
Corso: ,,Zew dzikich".
Mars: ,,Przygodny romans".
Świt: ,,Vanessa" i ,,Ekscentryczna dama".

z teatru ziemiPOMORSKIEJ.

Najbliższa premjera ,,Głupi Jakój*"
Rittnera.

Występ gościnny Junoszy-Stępowskiego.
Utwory sceniczne Rittnera cieszą się od

długich lat ustaloną opinią na scenach euro

pejskich. Rittner zdobył sobie opinję, że
każda jego sztuka będzie napewno interesu

jąca. niezw ykła w pomyśle, pełna niespo
dzianek sytuacyj i djalogów.

la k też ,,Głupiego Jakóba" poprzedził w

Polsce rozgłos o jego sukcesach wiedeń
skich. Sztuka ta długie już lata nie scho
dzi z repertuaru teatrów polskich i co cie
kawe, że mc a nic nie jest ,,ograna", że
stale ściąga na widownię tłumy publicz
ności. N ajbliższa Piątkową Premierą Teatru
Ziemi Pomorskiej jest ,,Głupi Jakób". Do
dać jeszcze i to trzeba, że główną .rolę szam-

belana Karola otworzy Kazimierz Junosza-

Stępowski. Znam y Stępowskiego z ,,Azaiśu"
i ,,Starego wina", lecz najbliższe niew ątpli
wie przedstawienia ,,Głupiego Jakóba" da
dzą nam okazję podziwiać największego
polskiego majstra kunsztu aktorskiego.

Na premjerę wszelkie zniżki i abonamen
ty nieważne.

Ostatnie cztery występy Kazimierza Junoszy
Stępowskiego.

W piątek, dnia 21. bm. premjera Rittne-

rówskiego ,,Głupiego Jakóba" z genjalną
kreacją szam belana — Stępowskiego oraz

z całym świetnie przez reż. Piekarskiego
przygotowanym zespołem. ,,Głupi Jakób"
będzie powtórzony jeszcze jeden raz w nie
dzielę , dnia 23. bm.

W sobotę, dnia 22. bm. ,,Azais,! po raz

ostatni na liczne żądanie publiczności z nie

zrównanym Stępow skim w roli barona
.Wurtza.

W niedzielę po południu urocza, wesoła

komedja angielska ,,Stare wino" z Junoszą
Stępowskim.

Bilety już do nabycia w Tow. Iirajo-
znawczem w Ratuszu.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
W środę, 19. bm. — w Ciechocinku —

,,Stare wino".
W czwartek, 20. bm. — w Inowrocławiu

— ,,Stare wino".
W piątek, 21. bm. — ,,Głupi Jakób" —

premjera.
W sobotę, 22. bm. — ,,Azais".
W niedziele, 23. bm. — ,,Głupi Jakób"

wieczorem; ,,Stare wino" po południu.

IVamarginesie.

Główny Urząd Statystyczny ogłosił cyfry,
z których wynika, że w naszej degrengola
dzie motoryzacyjnej nastąpił pewien prze
łom i wogóle zwrot ku lepszemu. Miano
wicie liczba samochodów w Polsce zam iast
się dalej zmniejszać, jak to od kilku lat by
ło w mało chlubnym żwyczaju, w ostat-
niem półroczu zwiększyła się. Zwiększyła
się aż... o 2414. pojazdów mechanicznych,
dzięki czemu możemy już imponować świa
tu cyfra 36.543 pojazdów mechanicznych na

wszystkich ziemiach Polski.

Postęp jest widoczny, tylko stanowczo

zbyt powolny. Jeśli dalej tylko tak będzie
my^ się w dziedzinie m otoryzacyjnej posu
wać. to w najlepszym razie za kilkanaście
lat osi'ągniemy poziom... Rum unii albo Ło

twy. A to naprawdę nie wystarcza w na

szej obecnej koniunkturze.
Pow iedziało się a, trzeba umieć powie

dzieć b. Doświadczenie z zastosowaniem
ulg i zniżek powiodło się Już drobne u-

stepstwa pow strzymały nas na drodze do

katastrofy motoryzacyjnej. Teraz trzeba tę
jedynie rozumna politykę prowadzić dale i
i umiejętnie podtrzymać zwiększający się
zapał do motoryzacji kraju.

Czekamy na dalsze zarządzenia, które
muszą być wynikiem dotychczasowych. Cze

kamy na obiecane montownie krajowe, cze

kamy na faktyczne ulgi Podatkowe dla na

bywców samochodów, czekamy na konkret

niejsze, a nie tylko 10-groszowe.. obniżki
cen benzyny.

Pierw sze ostrożne eksperymenty powin
ny być uzupełnione eksperymentami na

w ielka skale. P rzy takich zaległościach,
jakie my mamy nie można nic zrobić bez
w ielkiego rozmachu.

Tylko w takim wypadku następne pół
rocze przynieść może cyfry i fakty jeszcze
pomyślniejsze.

I to nietylko w dziedzinie motoryzacji!

Cóż na to Dyrekcja Kolei Paóstwowych?
W okresie wzmożonej propagandy

komunistycznej, notujemy tafcie oto

kwiatki:

Mniej więcej przed 6 tygodniami roz

poczęto prace malarskie przy moście

kolejowym w Toruniu. Prace te powie
rzono firmie tczewskiej Józef Chmie

lewski, która zatrudniała 36 robotni

ków toruńskich, którym zobowiązała
się płacić 25 zł tygodniowo (IO godzin
dziennej pracy). Okazuje się, że firma za

lega z wypłatą należności do 100 zł

każdemu malarzowi. Robotników łu

dzono codziennie, iż ,,następnego dnia"

otrzymają pieniądze i zwodzi się do

dnia dzisiejszego. Cierpliwość tych ro

botników jest naprawdę niezwykła, bu

rzą się, lecz tylko wewnętrznie, — co

im wystawia chlubne świadectwo. Czy

jednak taki stan rzeczy ma trwać do
nieskończoności? W dniach 1, 2 i 3 bm.

robotnicy obozowali dniem i nocą na

Kępie Bazarowej przy ogmisku, czeka

jąc na wypłatę. Kierownik obiecał, iż

,,jutro pieniądze przyjdą"....
Dnia następnego wypłacono i dano

im po 5 zł zaliczki. Obiecano znów, iż

18 bm. napewno będą pieniądze, potem
że we wtorek 19 bm. i wreszcie we wto

rek oznajmiono robotnikom, że (słuchaj
cie, słuchajcie!) w środę ,,Dyrekcja Ko

lei Państwowych wstrzymała przesyłkę
pieniędzy firmowych i sama im wypłaci
należność".

Ostatnia relacja z dnia wczorajszego,
t. j . ze środy; robotnikom obiecano wy

płacić pieniądze, dziś w czwartek!

Nowy prezydent m. Torunia
przęipraci^.

Z posiedzenia Rady Miejskiej. - Wspaniałe tempo obrad.

no inw entarz i przedmioty pomocy szkolnej
Po mieiskicm gimnazjum żeńskiem w ten

sposób, że cześć otrzyma gim nazjum meskie
i część szkoły powszechne. 7) Stow arzysze
niu Świetlic Charytatywnych użyczono czę
ści cegieł z rozbiórki domów przy ul. Ró
żanej. oraz uzgodniono sprzedaż domów na

Górach Kozackich po cenie około 6.300 zł
za domck.

Budżet m. Torunia na rok 1936/37. po re

feracie p. prezydenta Raszem który przy tei

sposobności zakom unikował, że opracowano
już 4-letni plan inwestycyjny m. Torunia,
uchwalono jednomyślnie. N admienić przy-
tem wypada, że budżet miasta Torunia na

rok 1936/37 winien być iuż conajmniei
przed 3-ma miesiącami uchwalony. Nie na 

stąpiło to tylko dlatego, że prace komisji
oddłużeniowo - oszczędnościowej dla samo

rządu trw ały do ostatniej chwili.

W dniu wczorajszym odbyło sie w ratu
szu posiedzenie Rady Miejskiej, ktprcmu
przewodniczył po raz pierwszy nowy prezy
dent m. Torunia, p. sędzia Raszeia. Newe-

go prezydenta w prowadził na sałe obrad wi
ceprezydent p. Baia. Po oficialnem przed
stawieniu się. p. prezydent Raszeja wygłosił
dłuższe i treściwe przemówienie, będące
niejako programowem uieciem jego p rzy 

szłej pracy dla dobra miasta. — na zakoń
czenie poświęcając kilka słów pamięci
zmarłych: ś. p. pierwszego prezydenta Toru
nia w odrodzonej Polsce dr. Steinborna oraz

ś. p. radnego Kłopockiego. Pamięć zmar

łych uczczono chwilą milczenia

Następnie przystąpiono do właściwego
porządku obrad. Nadmienić przytem wy
pada. że b. prezydent P Bolt prowadził
obrady w tempie b. szybkiem. przechodząc
błyskaw icznie z jednego punktu obrad do

drugiego. Obecny prezydent iuż ną pierw-
szem posiedzeniu dał dowód, że ,,czas to

pieniądz" i przewodniczył jeszcze spręży
ściej. Punkt po punkcie i w kilkunastu mi
nutach: 1) odczytano pożegnalne pismo b.

prezydenta miasta p. Bolta do Bady Miej
skiej. 2) przyję'to do wiadomości pismo P.

wojewody Pomorskiego. 3) przedłużono ter
min rozpoczęcia budowy domu na osiedlu
,.A" p. por. Antoniemu Bogusławskiemu.

4) zmieniono uchwale Rady Miejskiej z dnia
27 listopada 1935 w sprawie przydziału te
renu budowlanego na osiedlu Bielany m ał
żonkom Józefowi i Marji Affeldtom. 5) przy
jęto teren od p. J. Raniszewskiego pod roz

szerzenie ulicy Grudziądzkiej. 6) rozdzielo-

Rezerwiści wracający z ćwiczeń muszą
być przyjmowani do pracy.

Wobec licznych wypadków nieprzyjmo-
w ania do pracy rezerwistów, pow racających
z ćwiczeń wojskowych, władze wydały okól
nik, Przypominający, iż pracodawcy muszą
niezwłocznie przyjmować swych wracają
cych z wojska robotników, i to na te same

stanowiska.
W razie niestosowania sie do tych prze

pisów pracodawcy będa pociągani do odpo-
\\iedzialności.

. .w
a.
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Paszport na miesiąc
za 80 złotych.

Zniżka opłat paszportowych
od 21 sierpnia br.

Jak już podawaliśmy, w dniu 21 sierpnia
br. wejdą w życie nowe przepisy paszpor
towe, które unormują tak zawiłą dotąd pro
cedurę przy wydaw aniu paszportów z agra
nicznych. Od dnia 21 bm. opłata za paszport
normalny zagraniczny wynosić będzie zł 80,
ale paszport ten służyć będzie tylko na o-

kres jednego miesiąca.
Za paszport dwumiesięczny pobierana

będzie opłata podwójna, a więc zł 160, za

paszport trzymiesięczny zł 240 itd.

Spodziewane jest, że w ciągu miesiąca
września opłaty za paszport ważny na Buł-

garję, Jugosławję, Węgry i Czechosłowację,
tj. kraje, z któremi posiadamy umowy kom
pensacyjne, ulegną pewnej obniżce.

Kategorja paszportów ulgowych zostanie
skasowana. Ulgi będą stosowane, ale tylko
przez rozszerzenie okresu ważności pasz
portu, tzn. że ulgowym będzie paszport za

8G zł, ważny nie na jeden, ale na 2 lub 3
miesiące.

Paszporty zbiorowe dla wycieczek zosta

ną ograniczone.

Ministerstwo Komunikacji zabroniło
sprzedaży na dworcach pism pornograficznych.

Warszawa. (KAP). Ministerstwo Ko

munikacji wydało zarządzenie, zabra

niające publicznego wystawienia w ga
blotach księgarń kolejowych książek
i pism o treści niemoralnej. Odpis li

stu z tym zarządzeniem (Ministerstwo
Komunikacji, Departament Ogólny, N.

O.K. — IV-73-17 z 12 sierpnia 1936) do

Polskiego Towarzystwa Księgarń Kole

jowych ,,Ruch'* Ministerstw o przesłało
Archidiecezjalnemu Instytutowi Akcji
Katolickiej we Lwowie, które zwróciło

uwagę miarodajnych władz kolejowych
na ten stan rzeczy.

Społeczeństwo z uznaniem powita to

zarządzenie Ministerstwa Komunikacji,
które w poważnym stopniu powinno
przyczynić się do realizacji zamierzeń,
jakie w walce z próbami deprawowania
duszy Narodu a przedewszystkiem serc

i umysłów młodzieży postawił sobie p.

prezes rady ministrów Skiadkowski,
wydając okólnik o tępieniu pornografii.

Clelrflłii/g proces h Bydgoszczy.

Komuniści utworzyli w Bydgoszczy
komórkę tzw .,,Frontu Ludowego”.

Schadzki odbywali w iesie przy ulicy Kujawskiej, ponieważ socjaliś'ci wyprosili ich ze swojego lokalu.
(n) Trybunał izby karnej tutejszego Są

du Okręgowego — w składzie rozszerzonym
- rozpatrywał dnia 18 bm. sprawę sześciu
członków partjt komunistycznej:

1) Bronisława W'ożniaka, robotnika rol

nego, lat 36, zam. w Łabiszynie,
2) Józefa Zdrojewskiego, lat, 31, stolarza

z Bydgoszczy,
3) Kazimierza Witkowskiego, lal 39, rów

nież stolarza,
4) Władysława Boberskiego, lat 44, pra

cow nika umysłowego,
5) Zygmunta Karwowskiego, lat 32, sto

larza, i
6) Teodora Świerczyńskiego, lat 39, pra

cow nika umysłowego, - wszystkich z Byd
goszczy.

Akt oskarżenia zarzuca im, że w kwie
tniu 1935 r. utworzyli pod nazwą ,,Wspól
ny front ludowy" organizację polityczną,
która była niczem innem tylko ukrytą ja-
czejką (komórką) komunistyczną

NA USŁUGACH ROSil SOWIECKIEJ.

Wywiad policyjny rychło ustalił nazwiska
kierow ników tej ,,roboty" na terenie bydgo

skim. Byli nimi: Wozniak i Boberskł. Od
nich też pochodziły ulotki agitacyjne maso

wo kolportowane wśród bezrobotnych w

Bydgoszczy i Solcu Kujawskim. W mieszka
niu Wożniaka znalazła policja kopię listu

wysłanego przez komunistów dc sekretaria
tu Polskiej Pa r tji Socjalistycznej w Bydgo
szczy z zaofiarow aniem w spółpracy przy
organizowaniu pochodów, strajkach, tępie
niu faszyzmu i hitleryzmu.

Zarząd P. P . S. w Bydgoszczy, uważając
Woźniaka i tow. za prowokatorów, przestał
z nimi rozmawiać i wyprosił ich z lokalu
na Dolinie. Wobec tego schadzki odbywali
w lesie na Kujawskiem Przedmieściu, bądź
też w mieszkaniu Karmowskiego. Przewo

dniczącym podejrzanego ,,Wspólnego fron
tu" był Boberski, stroną finansową zajmo
w ał się stolarz Witkow ski. Gotówkę, broszu

ry i odezwy komunistyczne otrzymywali z

centrali warszawskiej. Zdrojewski sfabryko
wał powielacz na którym odbijano ulotki
treści lokalnej.

Oskarżeni do winy się nie przyznali;
przed sądem zaprzeczyli, że wogóle są ko-,

m unistami, organizację stw orzyli poto, by
pobudzić klasę pracującą do wspólnoty.
Większość z nich to

REEMIGRANCI FRANCUSCY.

Woźniak pracował we Francji 10 lat i tam

uęzęszczał na Zgromadzenia radykalnej le
wicy, której hasłami się przejął.

Zdrojew ski tłumaczył się, że znalezione
u niego 56 egzem plarzy ulotek podrzucił
m u ktoś.

Przesłuchany jako świadek jeden z a-

gentów brygady śledczej obciążył oskarżo

nych, szczególnie w skazując na niebezpiecz
ną dla państwa działalność Świerczyńskie
go.

Odpowiadających z wolnej stopy: Świer
czyńskiego, Boberskiego i Karmowskiego
uwięziono natychmiast po ogłoszeniu w y
roku, w saii sądowej.

Skazani zostali: Woźniak, Zdrojewski,
Boberski i Świerczyński - każdy na 4 lata

więzienia, Witkowski i Kal'inowski — 3 la
ta. Połowę ka ry zasądzonym podarowano
na podstawie amnestji.

i
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Podwyżka podatku obrotowego?
Warszawa, 20. 8. (Tel. wł.) Dzisiej

sza prasa warszawska donosi o rozwa

żaniach, jakie się toczę, w sprawie pod'
w yżki podatku obrotowego. Chodzi

to, czy nie dałoby się podnieść tego po
datku o l% . Ewentualna podwyżkę
byłyby objęte produkujg.ee przedsię-
borstwa przemysłowe. Ewentualna pod
wyżka miałaby być zużyta na aktualne

potrzeby gospodarcze państwa, (r)

1059 ofiar zawodu.
Warszawa, 20. 8. (Tel. wł.) Według

sporządzonych zestawień nieszczęśli
wych wypadków w zakładach przemy

słowych itp. okazało się, że w roku ubie
głym poniosło śmierć przy pracy 1.050

robotników. Liczba tych robotników,
którzy podczas pracy zostali okaleczeni,
sięga kilkunastu tysięcy, (r)

Hawryłkiewicz maluje Wilno.

Wilno. Mostowa.

Jan Hawryłkiewicz. artysta-malarz i deko
rator Teatru Miejskiego w Bydgoszczy, ba
w ił w czasie ostatnich wakacy.i w W ilnie
i w szeregu obrazów utrw alił piękno swego
rodzinnego miasta. Reprodukujemy tu obraz
olejny, przedstawiający fragment ulicy Mo

stowej w Wilnie.

Pieśni kaszubskie na fali radiowej.
Pieśni ludu kaszubskiego stanowią re

pertuar większości radjosłuchaczy. Pozy
skały one sobie serca słuchaczy prostotą,
bezpośredniością i krzepkością, jaka cechuje
lud nadmorski.

We wtorek, 25. bm. wystąpi przed mikro
fonem Rozgłośni Pomorskiej chór Koła Ka
szubów w Toruniu pod dyrekcją prof. Mo-

czyńskiego, który wykona wiązankę ka
szubskich pieśni ludowych na tematy mor
skie.

Audycję tę usłyszą radjosłuchacze w za
sięgu fali pomorskiej o godz. 18,00.

Dożynki Kaszubskie.
W ramach ogólnopolskiej audycji dla wsi

nadany zostanie obrazek słuchowiskowy ze

studja toruńskiego w niedzielę, o godzinie
14,30. Będą to dożynki kaszubskie w opra
cowaniu Edmunda Jonasa, w w 'ykonaniu
Koła Kaszubów w Toruniu. Na audycję tę
złoży się mnóstwo piosenek kaszubskich, te
matycznie związanych z radosnem świętem
ukończenia żniw. ,,Dożynki kaszubskie"
zapoznają szeroki ogół po raz pierwszy z

tego rodzaju pieśnią ludową, śpiewaną przez
żniwiarzy kaszubskich. Piosenki wykona
chór Koła Kaszubów pod batutą prof. Zygm.
Moczyńskiego. Obrazek ten nadany zosta
nie na wszystkie stacje Polskiego Radja w

nadchodzącą niedzielę o godz. 14,30.

Jliezwyfcli jubilaci
Ścisły zarząd Cechu Fryzjerów urzęduje zgodnie 10 lat bez przerwy.
Piękna uroczystość miała miejsce w

Zgromadzeniu Mistrzów Fryzjerskich okrę
gu bydgoskiego, - uczczono bowiem zasłu
gi organizacyjne trzech głównych kierowni
ków Cechu, należących do ścisłego zarządu
10 lat bez przerwy, a mianowicie pp. Maksy
m iliana Żewiekiego — starszego Cechu

Wawrzyńca Kobnslńskiego — sekretarza i

Władysława Chopci — skarbnika Cechu.
Okres dziesięcioletni na pozór może się w'y
dawać niezbyt długim, lecz jeżeli się u-

względni dość burzliwe powojenne nastroje
społeczeństw'a, żądzę zm ian i ,,wyścig pra
cy", to nawet i 10 lat pracy w zarządzie or
ganizacji cechowej, stale kontrolowanej
przez władze przemysłowe, jest rzeczą nie
zw'ykłą.

Podstarszy Cechu Fryzjerów p. St. Ha-
m ulski, przew'odnicząc uroczystemu zebra
niu mistrzów w sali restauracji ,,Pod
Lwem" wyłuszczył w jakich trudnych wa
runkach p. Maksymiijan Żewicki 1926 r.

objął ster rządów w Cechu i co w'spólnie z

pp. Kobusińskim i Chopcią zdziałał dobrego
dla dobra ogółu. Liczbę członków Cechu
zdołano z 26 pomnożyć do liczby 92, ucz
niów wpisano przez cały czas 284, kasę
uzdrowiono, spłacając stare długi, powstał
nawet znaczny fundusz zasiłkowy i założo
no spółdzielnię zakupu i sprzedaży przybo-
rów fryzjerskich. Wręczone przez p. Hamul-
skiego jubilatom dyplomy uznania spłaca
ją dług wdzięczności na zewnątrz, nato
m iast w sercach kolegów pozostały uczucia
głębsze, czemu dali w'yraz okolicznóściowe-
mi przemówieniami i toastami na cześć ju
bilatów.

Na kanwie tych przemówień (pp. Cho-
jeckiego, Ronowicza, Formanow'skiego, W il
czyńskiego, Bonieckiego, Grycmachera,
Wożniaka i senjora Cechu p. Kaschika) u-

wydatniły się zasługi jubilatów jaskrawiej,
sławiono zw'łaszcza talent twórczy starsze-,

go Cechu, który umiał nietylko zachęcić
każdego m istrza do łączności, lecz wzbu
dził w nich ambicję rzemieślnika-obywate
la.

W imienin czytelników ,,Dziennika Byd
goskiego" wyraził red. Nowakowski życze
nie pod adresem starszyzny Cechu, aby
wychowała sobie godnych siebie następców.

Przykładna i zgodna wytrwała praca w

zarządzie Cechu Fryzjerów bydgoskich oby
zachęciła też inne cechy do szlachetnej ry
walizacji.

Akcja zaciskania pasa
trwa w Polsce w dalszym ciągu.

Wiele już państw nietylko uporało sie z

kryzysem, ale i wkroczyło w okres ,.prosPe-
rity" . W Polsce jednak po staremu zaciska
my pasa, znajdując się ledwie u św'itu pew
nej ofenzywy gospodarczej.

Stan tego rodzaju charakteryzują dokład
nie wskaźniki kosztów utrzymania i kosz
tów żywności w Polsce i w niektórych pań
stwach. Biorąc za Podstaw'ę obliczeń mie
siące m aj i czerwiec br., spostrzegamy ła
two. że wskaźnik kosztów Utrzymania iest
w innych krajach nietylko wyższy niż w

w Polsce, ale również we wszystkich pra
wie innych krajach w'zrósł on w czerwcu,
przy porównaniu z majem.

Tak więc, biorąc za podstawę obliczeń
stolicę względnie grupę miast danego pań
stwa, widzimy, że Warszaw'a miaia w maju
wskaźnik 61,3, natomiast w czerwcu 60,7.
Jak było gdzieindziej? W Stanach Zjedno
czonych grupa 51 miast miała w maju
'Wskaźnik 84,3, a w c-zerwcu 85,7. W Japo
nii Tokio — 87i 85,7 w Angiji 509miast -

7 i 88, w Niemczech 72 miast — 81,9 i
82,1, we Francji Paryż — 93,6 w pierwszym
kwartale br., we Włoszech 50 miast — 77,9
we wrześniu br., w Holandii Amsterdam -

80,8 w' grudniu ub. r., w Szwecji 34 miast
po 80,7 w m aju i czerw'cu br., w Czechosło
wacji Praga — 94,8 i 94,9, na Węgrzech Bu
dapeszt — 82,3 w maju br-, w Belgii 59
miast - 87,6 w' kwietniu br., w' Austrii Wie
deń - 96,6 i 98, w' Estonii Tallin — 86,6 w'

maju br.. na Łotwie Ryga - 72 w maju br.

PROGRAMY RADJOWE.

Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł.
15,45: ,,Ach te wróble" —

audycja dla dzieci. 16,00:
Koncert z Ciechocinka.
16,45: ,,Nauczyciel a obro
na narodowa" — odczyt.
17,00: Recital skrzypcowy
Szymona Bahmana. 17,25:
Bolesław Wojtowicz gra

swój koncert fortepianowy
17,50: ,,Pani na w'ywcza
sach" — pogadanka. 19,00:
,,Gałązka oliwna" — słu
chowisko Jana Parandow-
skiego. 9,45: Koncert mu
zyki węgierskiej. 21,00:
,,Nasze pieśni" . 21,15: Kon

cert muzyki salonow'ej.
22.00: ,,Po Olimpjadzie" —

wyw'iad z prezesem Pol
skiego Kom. Olimp. pik.
Giablszem. 22,25: Muzyka
lekka i taneczna.

W piątek, dnia 21 sierpnia
OGÓLNY.

6,30: Audycja poranna.
12,23: Z repertuaru tanecz
nego dawnych czasów. 16;
Z utworów Adolfa Adama.

17,00: Recital Aleksandra
Sienkiewicza. 17,30: Alek
sander Głazunow': Koncert
skrzypcowy a-moll. 19,00:
Koncert rozrywkowy ze

Lwowa. 19,45: Muzyka na
strojowa. 21,00: Koncert
orkiestry symfonicznej pod
dyr. F . Nowowiejskiego.
22,15: M uzyka taneczna.

LOKALNY.

Toruń. 6,00: Pieśń ,,T\ie-
dy ranne wstają zorze".

6,03: Na dzieńdobry (pły
ty). 6,23: Program na dzi
siaj. 6,28: ,,Parę inform a-

cyj". 12,03: Recytacja pro
zy: Fragment z powieści
,,Chłopi" Wł. Reymonta.
J2,23: Koncert solistów
(płyty). 14,30: M elodja za

melodją (płyty). 15,30:
Wiadomości gospodarcze z

Warszawy. 18,00: ,,Piękno
Ziemi Pomorskiej" felje-
ton. 18,15: Muzyka salono
w'a (płyty). 18,30: Koncert
reklamowy. 22,20: Wiado
mości sportow'e z Pomo
rza.

ZAGRANICA.

19,00: Wrocław. Muzyka,
rozrywkowa. Monachjum.

,,Flet czarodziejski" opera
Mozarta. 20,00: Radio Pa-
ris. Recital w'iolonczelowy.
Anglja (Nat. Pr.). Muzyka
taneczna. Bruksela flam.
Koncert ork. symfoniczn.
21,00: Wiedeń. Koncert
symfoniczny. Poste Pari-
sien. Kantata koronacyjna
Glauzunowa. Frankturt.

Muzyka rozrywkowa. 22,00
Hadio Paris. Koncert kwin
tetu w'okalnego. Budapeszt.
Koncert orkiestry opero
w'ej. Stockholm . ,,Rapsodja
lata" — koncert rozryw
kowy. 23,00: Koenigswu-
sterhausen. ,,Cztery pory
roku" Vivaidiego. 24,00:
Sztutgart. Koncert nocny.

i na Litwie 104 miast - 48,8 w maju br. A

więc tylko biedna, maleńka Lnwa ma mniej-
szy'wskaźnik, niż my.

Podobnie kształtuje sie wskaźnik kosz
tów żywności. W Warszawie wynosił on w

maju 49,3. natomiast w czerwcu — 48,4. A

w'ięc również spadł. W Stanach Zjednoczo
nych dla 51 miast w'ynosił on w maju 50,5,
w czerw'cu — 84,3, w' JaPonji Tokio - 91,2
w marcu br.. w Angiji 509 miast - 80,3 i
82,2, w Niemczech 72 miast — 78 i 80,3, w'e

Francji Paryż — 91,8 w pierw'szym kwarta
le br,. we Włoszech 50 miast — 74,2 we

wrześniu ub. r., w Norwegii 31 miast — 75,7
w maju br., w Holandii Amsterdam — 71,2
w grudniu ub. r.. w Szwajcarii 34 miast —

75,8 i 76,4, w Czechosłowacji Praga — 72,5
w m aju br., na Węgrzech Budapeszt — 68,9
w maiu br., w Belgji 59 miast — 74,7 w

kw'ietniu br.. w Austrii Wiedeń 83,2 i 86,6,
w Estonii Tallin — 72,5 w maju br., na Ło
twie Ryga — 73 w maju br. i na Litwie 104
miast - 38,7 w maju br.

Przykra sprawa pana Leona.
Pan Leon Cz. przyjechał ze Świecia do

Bydgoszczy nietylko dla interesów. Pragnął
się też trochę zabaw'ić. Poniew'aż jednak
Bydgoszcz ma stosunkow'o dość dużą liczbę
iokalów, w 'ybór był naprawdę trudny. I w

tem właśnie polegało całe nieszczęście pana
Leona. Wstąpił do jednego z lokali przy
ulicy Jezuickiej i w krótkim czasie zdążył
zawrzeć kilka znajomości z przebywającemu
w lokalu kobietami. Gdy p. Leon zauważył,
że czas już wracać i chciał zapłacić rachu
nek, z przerażeniem skonstatow'ał, że port
fel z gotówką okoio 500 zł ulotnił się. Spryt
ny gość nie dał znać po sobie i uwiadomił
potajemnie o wszystkiem policję. W czasie
najlepszej zabawy nagle zjaw'ili się w loka
lu Stróże bezpieczeństwa i rozpoczęli skru
pulatną rewizję. Po długich poszukiwaniach
znaleziono 400 zł gotówki w popiele, które
zwrócono poszkodowanemu. Dwie kobiety,
na które padło podejrzenie, aresztowano. Co
z resztą pieniędzy się stało, p. Leon nie mo
że sobie w żaden sposób przypomnieć. W

każdym razie zabawa nie udała się rozcza
rowanemu gościowi z prowincji.

Nowa pisownia.
Wśród szeregu wiadz. które wydały o-

statnio rozporządzenia .ujednostajnienia Pi
sow'ni w urzędach państwowych na zasa
dach nowej pisowni, uchwalonej przez Ko
m itet Ortograficzny Polskiej Akademii
Nauk. ogłosiły Ministerstwo Skarbu oraz

Ministerstwo Poczt i Telegrafów stosowa
nie nowej pisowni od dnia 1 września br.

Chłopi sami budują drogi.
Donoszą nam z Kostopola. że miesz

kańcy gminy Ujście opodatkowali się do
browolnie stanąć do budowy drogi gmin
nej. Uchwalono dostarczyć bezpłatnie środ
ków przewozowych, robociznę oraz potrzeb
na gotówkę.

Wieś wołyńska zdaje egzamin coraz

większego wyrobienia obywatelskiego.

Nieproduktywność szarwarku

zniechęca ludność wiejską do robót.
Niedomagania natury organizacyjno-ad

m inistracyjnej przy wyznaczeniu robót szar-

warkowych ostatnio nieco zmalały, do cze-

go w poważnej mierze przyczynił się odpo-:
wiedni okólnik min. spraw wewnętrznych,
hamujący źle Pojętą gorliwość władz samo*
rządowych.

Ale złe organizowanie szarwarku nie by
ło i nie iest jedyna przyczyna niezadowole
nia ludności wiejskiej. Najgorsza przykrość
i zniechęcenie budzi wśród ludzi podejmo
wana praca, której pożytek jest niewielki.
Przykładem tutaj sa roboty przy drogach.
Bok roczne zasypywanie dziur i wybojów,
które po pierwszym deszczu znów sie robią
— nie wznieca w ludziach zapału do pracy.

Trzeba więc, aby kierownictwo robót
szarwarkowych opracowało dokaę.dne pla
ny robót i wykonało je tak. by droga na
prawdę polepszyła sie, czy to przez wyasfal
towanie. wybrukowanie, wyżwirowanie lub
inne utrwalenie na ,czas dłuższy — a wów
czas pracujący przy szarwarku nie będą u-

ważali go za uciążliwą pańszczyznę.

Przygotowania do obchodu

Skargowskiego.
W czasie uroczystości k u czci ks.

Piotra Skargi w dniach 11—13 wrze

śnia dwa pierwsze dni przeznaczone są
na kongres pisarzy i działaczy katolic
kich. Kongres poświęcony będzie roz

ważaniom idei Skargowskich w zasto

sowaniu do dzisiejszej rzeczywistości
i zgromadzi najwybitniejszych polskich
przedstawicieli idei katolickiej. Komi
tet nawiązał również kontakt z szere

giem znakomitych pisarzy Norwegii,
Danji, Szwajcarii, Francji, Wioch, Nie-
miec i Angiji,

Komitet jubileuszowy 400-lecia uro

dzin ks. Piotra Skargi donosi, że w naj
bliższych dniach pojawią się serje pla
kiet z bronzn z popiersiem Skargi, pocz
tówek i portretów, wydanych przez je
dną z solidnych i znanych firm w ar
szawskich.

Legat papieski
na I plenarny Synod Polski.

W niedzielę. 23 bm. przybywa do Polski w

otoczeniu swej świty J. Em, ks. kardynał
Franciszek Marmaggi, legat papieski na

pierwszy plenarny Synod Polski. Po za
kończeniu obrad Synodu na Jasnej Górze,
ks. kardynał legat przybędzie na kilkudnio
wy pobyt do 'Warszawy. Na zdjęciu J. Em.

ks. kardynał Franciszek Marmaggi.

Kradzieże.
Do mieszkania Maksymiliana Farbera

przy ul. 3 Maja 22 włamali się złodzieje
i zabrali srebrny sztuciec na 6 osób, aparat
fotograficzny, 2 złote zegarki: damski i
m ęski oraz płaszcz. Poszkodowany oblicza
straty na 1.200 zł.

* * *

Mieszkanka Chełmna, Józefa Urban
przyjechała do Bydgoszczy po zakupy.

Zmęczona chodzeniem, w stąpiła do pewne
go lokalu przy ul. Jagiellońskiej, gdzie
podczas śniadania skradziono jej torebkę
z 15 zł gotówką, złotym zegarkiem i róż-
nemi dokumentami.

-

*

Sprytny złodziej wszedł w nocy przez
okno w kuchni do mieszkania p. Edmunda
Hubera przy ul. Krakowskiej 19. Zbudzona
szmerami właścicielka mieszkania wszczęła
alarm, lecz złodziej z łupem ulotnił się w

niewiadomym .kierunku. Łupem złodzieja
padły 2 pary butów, suknia, papierośnica
srebrna i szereg drobnych rzeczy na sumę
170 złotych.
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OVENS ZDYSKALIFIKOWANY.

Londyn. Słynny murzyn amerykański
Jesse Ovens, który zdobył na olimpiadzie
berlińskiej trzy złote medale, odmówił wy
jazdu do Sztokholmu wraz z reprezentacja
lekkoatletyczna Ameryki, tłumacząc to

zmęczeniem. Sekretarz generalny amery
kańskiej federacji lekkoatletycznej oświad
czył, Ze przez ta odmowę Ovens został auto

matycznie zdyskw alifikow any.

AMERYKAŃSCY PŁYWACY PRZY.
JECHALI DO POLSKL

Katowice. W środę rano pociągiem po
śpiesznym z Berlina przybyli do Katowic
członkowie olimpijskiej reprezentacji pty.
wackiej Stanów Zjednoczonych. Przyjecha
li m. in. słynni pływacy, jak Jack Medica,
Peter Fick, Flanagan, Higgins i inni. Nie

Przyjechał jednakże. Pomimo zapowiedzi,
fenomenalny skoczek, m istrz olimpijski.
Wayne.

W Katow icach goście ulokow ani zostali
w Hotelu Epropejskim. poczem w godzi
nach popołudniowych odjechali do Bielska,
by wziąć udział w zawodach, które sie od
beda w czwartek, 20 bm. na pływalni w

Budrychowie. W sobotę Amerykanie star

tują w Katowicach, na basenie miejskich
zakładów kąpielowych i walczyć będa z ko
a licją najlepszych pływaków śląskich.

O WARTOŚCI SPORTOWEJ POLAKÓW.

Chicago (PAT). Wybitny amerykański
pisarz sportowy, Mnrphy opublikował w

.,Chicago Daily News" artykuł, poświecony
wartości sportowej Polaków. Autor w yli
cza szereg Pierwszorzędnych atletów poi
skiego pochodzenia, którzy błysnęli w Ame

ryce i przytacza opinie wielkiego trenera

Diłkarskiego Knota Rockne, zmarłego przed
kilkoma laty, który oświadczył, że ,,w dru
żynie swojej pragnąłby mieć samych Pola
ków, jako najbardziej żywotny m ateriał at

letyczny". W yjaśniając znaczenie słowa

,,żywotny". Rockne Powiedział:
,,Polacv amerykańscy pochodzą z twar

dego, zdrowego narodu, prow adza życie pro
ste i normalne, od wieków zahartow ani w

twardej szkole życia, znani jako odważni
w ojownicy. W zawodach sportowych są oni

niezwykle wytrzymali, sa twardzi jak ska
ła Gibraltaru".

Artykuł Murphy'ego niewątpliwie zwróci

uwagę szerokich sfer amerykańskich na

wielkie wartości Polskich atletów.
Warto zaznaczyć, że jeszcze niedawno

nazwiska o końcówkach ,,ski" i ,,wicz" wy
dawały się zbyt trudne dla reklamy amery
kańskiej. Dziś jednak wymawiane sa przez
wszystkich, gdyż znajdują sie w kalendarzu
sportowym catej Ameryki.

POGŁOSKI O POWROCIE KUSOCINSKIEGO
NA BIEŻNIE-

Poiaw iły się pogłoski, że Kusociński pod
czas pobytu w Berlinie został zbadany Przez

1ekarzy-specjalistów i że pozwolili mu oni
wrócić na bieżnie. Kusociński ma rzekomo

poświęcić się długim dystansom, a zwła
szcza maratonowi. Sa to narazie pogłoski,
których Kusociński dotąd oficjalnie nie po
twierdził.

WYŚCIG KOLARSKI DO GRANICY
NIEMIECKIEJ.

Sekcja kolarska Sokoła V urządza w nie
dziele, dnia 23 bm. wyścig kolarski do gra
nicy niemieckiej na dystansie 150 km, dla
zawodników licencjowanych. Dla zawodni
ków nielicencjow anych odbędzie się wyścig
na dystansie 60 km.

Zbiórka zawodników o godz. 11-tei w lo
kalu p. Gordona, ul. Chełmińska róg Grun

waldzkiej.
Start o godz. 13-tei na ulicy Grunwaldz

kiej obok dworca kolejki powiatowej. Me
ta n-a szosie grunw aldzkiej.

Po wyścigach odbędzie sie wieczorek u p.
Gordona, podczas którego nastąpi rozdanie
nagród.

DWA POCIĄGI POPULARNE
NA MIĘDZYNARODOWE MISTRZOSTWA

TENNISOWE W BYDGOSZCZY.

W międzynarodowym turnieju tenniso-
wym o mistrzostwo Polski w Bydgoszczy
w dn. 22—30 bim, spotka się szereg znanych
rakiet europejskich. Na liście dotychczaso
wych zgłoszeń znajdują sie nazwiska czo

łowych rakiet Niemiec, Austrii, SoPot, Prus
Wschodnich, Węgier, Grecji i in. Jeśli cho
dzi o polskich zawodników - zapewniony
jest udział najlepszej dziesiątki panów z

Hebdą, Tarłowskim i Tłoczyńskim na czele,
oraz czołowych tennisistek z Jędrzejowską.
Poza turniejem mistrzowskim odbędzie sie
w Pierwszych dwóch dniach zawodów tur
n iej otwarcia, organizowany przez gospoda
rza zawodów — Bydgoski Klub Sportowy.

W związiku z bliskim już turniejem, B.
K. S . rozpoczyna budowę nowych trybun na

kortach. Spodziewany jest przyjazd dwóch
pociągów popularnych na mistrzostwa ten-
nisowe do Bydgoszczy z Poznania oraz Gdy
ni.

REGATY KAJAKOWE O MISTRZOSTWO
M. BYDGOSZCZY.

W niedziele. 23 bm. odbędą się regaty
kajakowe o mistrzostwo m. Bydgoszczy, or

ganizowane przez sekcje wodna P. P . W . w

Bydgoszczy.
O godz. 12-tei nastąpi start do biegu na

10.000 m z przystani P. P. W., a biegi na

1000 m i 600 m odbędą się na torze regato
wym w Brdyujściu o godz. 14.30.

Zgłoszenia zawodników przyjmuje p. Ma

rjan de Lorm, ul. Jagiellońska 5, I.K .R .. do
dnia 21 bm.

Rozdanie nagród odbędzie sie o godz. 19

naprzystaniP.P.W.

PUHAR PREZYDENTA BARCISZEWSKIE-
GO ZDOBYŁ ZAWODNIK LEGJL

Gniezno. W yniki wielkiego turnieju ten-

nisowego w G nieźnie są następujące:
Gra pojedyncza panów: Księżopolski (Le 

gia Warszawa) — Mikołajczak (AZS. Po
znań) 2:6. 6:2, 6:4. Księżopolski zdobył tem-
samem Puhar przechodni prezydenta Bar-
ciszewskiego z Bydgoszczy.

Gra pojedyncza pań: Bockowa (Tczew)
— Jaśkowiakówna (AZS, Poznań) 0:6, 6:4,
6:4.

Gra podwójna przyniosła zwycięstwn pa
rze Malcurzyński, Księżopolski w spotkaniu
finałowem z para Bock, Galantowicz z Gnie
zna, która poprzednio wyeliminow ała pare
Mikołajczak, Gostyński z AZS. Poznań.
Gnieźnianie zajęli tem samem drugie miej
sce.

W grze mieszanej zwyciężyła para Jaś
kowiakówna, M alcurzyński w spotkaniu z

parą Bockowa. Księżopolski. (ap).

Sukcesy naszych olimpijek
na międzynarodowych zawodach w Wuperthalu.

Essen. W Wuperthalu odbyły sie mię
dzynarodowe lekkoatletyczne zawody kobie
ce z udziałem zawodniczek Stanów Zjedno
czonych, Polski, Anglji, Chili, Australii,
Austrji, Holandji, Niemiec i Japonii.

Walasiewiczów na startowała w biegu na

100i200morazwskokuwdal. Wtejo-
statmei konkurencji zajęła pierwsze miej
sce, natomiast w biegach uzyskała drugie
miejsce za StePhens.

Wajsówna walczyła w rzucie dyskiem i
kulą, zajm ując w dysku Pierwsze miejsce,
w kuli natomiast trzecie.

Kwaśniewska, która startowała w rzucie

oszczepem, wycofaia się na skutek nadwy
rężenia reki przy drugim rzucie.

W poszczególnych konkurencjach, w któ

rych uczestniczyły zawodniczki polskie, o-

siągniętó nasfepuja.ee w yniki:
^100 m: 1) Stephens 11,6 sek., 2) Walasie

wiczówna 11,8 sek,, 3) Krauss (Niemcy) -

11,9 sćk.

200 m: 1) Stephens 24,1 stk., 2) Walasie
wiczówna 24,2 sek., 3) Winkel (Niemcy) —

25,7 sek.
Rzut kulą: 1)Koimo (Japonia) 12,25 m,

2) Stephens 12,07 m. 3) Wajsówna 11,85m.
Rzut dyskiem: 1) Wajsówna 39,45 m, 2)

Nakainura (Japonja) 3.7,69 m, 3) Koimo —

37,16 m.

Skok wdal: 1) Walasiewiczówna 5,71 m,
2) Petner (Niemcy) 5,69 m, 3) Nowak (Au
stria) 5,34 m.

Bitg na 100 m miał przebieg niemal iden

tyczny, jak na olimpiadzie w Berlinie, na

tomiast bardzo emocjonujący byt bieg na

200 m. gdzie Stephens doPiero po zaciątej
walce pokonała Walasiewiczówna o jedną
dziesiątą sekundy,

W'alasiewiczówna startuje dziś w czwar

tek we Frankfurcie nad Menem, w piątek
zaś zawodniczki nasze wracają do kraiu
wraz z Niemkami, które startować będą w

Polsce.

Znyycięs^ii/o louiscy.

Jack Sharkey 1 Joe Louis.

W Nowym Jorku, jak donosimy osobno, odbyło sie spotkanie między fenomenalnym
Louisem a b. mistrzem świata Sharkcy'em. Zwyciężył Louis przez k. o. w 3-ej rundzie.

Nowy Jork (PAT). W obecności 35.000
widzów odbył się dziś w nocy w Nowym
Jorku mecz bokserski pomiędzy byłymi mi
strzami świata w wadze ciężkiej, murzynem
Louisem i Sharkey'em,

Świetne zwycięstwo odniósł Louis w 3-ej
rundzie przez k. o. Już w pierwszej run

dzie Sharkey doznał na sobie miażdżącej
sily prawych i lewych haków Louisa. I w

tej i w następnej rundzie L o u is dosłownie
nie dopuszczał przeciw nika do głosu. W

drugiei rundzie Louis silnym lewym pro
stym otworzył Sharkey'owi dawna rane

nad okiem ,, Poczem dosłownie zasypał go
ciosami. W tej rundzie Sharkey dwukrot
nie poszedł na deski, a od k. o. uratował go
gong.

W trzeciej rundzie przyszedł koniec. Już
w pierwszej sekundzie Sharkey poszedł na

deski do 9-ciu. a w chwilę później nowy cios
murzyna byl już definitywnym k. o.

Meczowi przyglądał sie M a
* Schmeling.

Polska prowadzi zdecydowanie
w punktacji Olimpiady szachowej.

Monachium. W 4-ej randzie olimpiady
szachowej drużyna polska spotkała się ze

słabym przeciwnikiem — drużyna bułgar
ską, którą rozgromiła w rekordowym sto
sunku 8:0.

Polska wystąpiła w składzie: Paulin
Frydman. Schneider, Makarczyk, Henryk
Friedman, Kremer, Pogoritłyj, Wojciechow
ski, Sulik. Najszybsze zwycięstwo odniósł
mistrz Kremer, który po godzinnej grze dał
mata swemu przeciwnikowi. Po południu
dogrywane były partje niedokończone z po
przednich rund. Wyniki graczy Polskich są
następujące:

W spotkania z Jugosławia z 2-ej rundy
Paulin Frydman prezgrał z Pircem. Schnei
der wygrał z dr. Trifunowiczem, Regedziń-
ski wygrał ze Schreiberem, Pogoriełyj wy
grał z Vukoviczem. Partia Wojciechowski—
Tot zakończyła sie na remis. Partja Ma

karczyk—Astalosz została ponownie odłożo
na z pozycji remisowej. Dotychczasowy wy- .

nik spotkania z Jugosławia wynosi więc
4:3, a ostatecznie będzie brzm iał prawdopo
dobnie 4,5:3,5 na korzyść Polski.

Ponieważ partja Regedziński — Stolz
Szw ecja) zakończyła sie na remis, ostatecz
ny wynik spotkania Polska — Szwecja wy
nosi 5,5:2,5,

W punktacji ogólnej prowadzi zdecydo
wanie Polska, mając 25 punktów Przy jed
nej partji niedokończonej. Dalej idą (w na

w iasach podano ilość partyj niedokończo
nych):

Czechosłow acja 20,5 (2), Niemcy 20,5 (l),
Austria 19,5 (2). Jugosławia 19,5 (2), Węgry
18. Estonja 17,5. Rumunia 16,5 (3), Łotwa
16 (l). Szwecja 15,5, Danja 13,5 (l), Holan
dia i Islandia po 13 (po 1), Brazylia 12,5 (3).
Szwajcaria 12,5 (l), W'łochy 12,5. Norwegia
10,5 (3), Finlandia 10, Francja 8, Litw a 7 (l),
Bułgaria 6.

Jutro rano Polska gra z Norwegia, a po
południu z Estonią,

Zawody lekkoatletyczne i pływackie
młodzieży ,,Sokoła" w Grudziądzu.

Młodzież naszego miasta nie może na
rzekać na brak imprez sportowych. Nie są
one o cliarakterze w ybitniejszym, lecz prze
prowadzone przy współzawodnictwie miej
scowych sił w zupełności wystarczą nara
zie na podniesienie poziomu.

Apelujemy przy tej okazji, ażeby jak'
najliczniejsze rzesze młodzieży przygotowy
wały się do tych dwóch najpopularniej
szych gałęzi sportów. Popierać bowiem na

leży organizatorów, którzy dokładają sta
rań i poświęcają swój czas na przeprowa
dzanie imprez.

W yniki lekkoatletyczne mimo brakuf
Tutlew skiego, Bonisław skiego i Górskiego
byly naogół dobre. .

00 m. 1) Chrząstowski 7,5 sek., 2) Matz
7,7 sek., 3) Czarnowski 7,9 sek. 80 m. przez
płotki 1) Chrząstowski 13 sek., 2) Czarnow
ski 13,8 sek., 3) Kaznowski 13,9 sek. Skok'
w dal 1) Chrząstowski 5,46 m., 2) Czarnow
ski 5,09 m., 3) Gończ 4,99 m. Oszczep 1)
Czarnowski 34,70 m., 2) Neuman 33,60 m.,
3) Kaznowski 33,16 m. Kula 1) Neuman 11

m., 2) Czarnowski 10,04 m., 3) Czerniewski
9,66 m. Dysk 1) Neuman 38,72 m. 2) Czar
nowski .36,30 m., 3) Czernicki 35,70 m.

Zawody pływackie: młodzież żeńska —

50 m. styl dowolny 1) Szumiłowska Marja
51,8 sek., 2) Kwintkiewiczówna 53,8 sek.,
3) Zielińska. 100 m. klas. 1) Kwintkiewiczó
wna 2,07 min., 2) Zielińska, 3) Ożdźanka.
Panie: 100 m. dowolny 1) Chojnow ska 1,55
min., 2) Frankiewiczówna. iOO m. klas.
1) Szumiłowska 1,41 min., 2) Kirszówna 1.46
min., 3) Rejmówna. 100 m. na wznak 1) Szu
miłow ska 1,59 min., 2) Ożdżanlta 2,15 miń.
Panowie: 100 m. dowolny 1) Butlewski Fr.

1,18,6 min., 2) Le w andow ski 1,18,8 min., 3)
Zieliński Jan 1,20 min. 200 m. dowolny 1)
Moczydłowski St. 3,05,3 min,, 2) Zieliński
Jan 3,06 min., 3) Butlewski Fr. 3,06,2 min.
100 m. klas. 1) Butlewski J. 1,36 min., 2)
Zieliński Kaz. 1.36,4 min., 3) Katlewski. 100
m. na wznak 1) Zieliński Kaz. 1,30,4 miru,
2) Moczydłow ski 1,43,4 min., 3) Butlew ski
Józef.

Wobec licznych zarzutów snotyka.nvrh
w prasie, jakoby Sokół grudziądzki zbojko
tował dwukrotnie imprezy pływackie, upo
ważnieni jesteśmy vayjaśnić. że Sokołowi
nie stać na obesłanie w szystkich zawodów.
Wiadomo bowiem, że w Bydgoszczy znaj
duje się pływalnia, która właściwie pły
walnią nie jest, mimo tego urządza się w

niej poważniejszo zawody Pomorza. Miasto
nasze posiada jeden z najlepszych basenów
pływ ackich w Polsce i otrzymuje ..z łaski'*
od Pom. O. Z . P . zorganizowanie C. klaso

wych zawodów. 'Więc słuszność jest pó
stronie Sokoła, która poszła na basen prze
pisowy i w którym w yniki' będą znaczni"

lepsze od pływalni zmurszałych desek.

WPŁAW PRZEZ BYDGOSZCZ.

Zawody pływackie ,,Wplaw przez Byd
goszcz" o mistrzostwo m. Bydgoszczy odbę
dą sie w niedzielę, 23 bm. o godz. 12-tei na

przestrzeni: most kolejowy (start) i Przy
stań B. T . W . (meta). W zaw'odach bierze
udział elita pływ'aków Pomorza. Dla zwy
cięzców przeznaczone sa liczne nagrody*
m. in. nagroda przechodnia ,,Dziennika Byd
goskiego".

Zgłoszenia przyjmuje B. K . S. ..Wodnik'*
na recc p. Małka, ul. Jackowskiego 15 i w

pływ'alni wojskowej do 21 bm. godz. 19-ej.

kinćm.

nMĘŻCZYŹNI WOLĄ MĘŻATKI"
(Kino ,,Adria")

Krążyła doniedawna pogłoska, że 'Joan
Crawford ma porzucić ekran. Okazało się
to nieprawdą, gdyż Metro-Goldw'yn zaw'arł
z nią kontrakt i nagrał now'y film p. t.

,.Mężczyźni wolą mężatki". Treść osnuta
na tle metod typowo amerykańskiego życia
małżeńskiego. Przelotne znajomości, bez
troskie narzeczeństw'O, ślub, rozwód itd.
Bohaterka filozofuje, mąż jej lekkoducń*
zdradzają wkrótce po ślubie i o(o gotowy
był już dramat. Ale w Ameryce groziło to

conajwyżej rozwodem. Mimo dłużyzny
djalogów, wcale dowcipnych, a kcja dość
ciekawa, a przedewszystkiem gra Joan
Craw'ford i Roberta Montgomerry, wysuwa
się na plan filmu. Dekoracyjna strona,
zwłaszcza wnętrza mieszkań amerykań
skich, są zrobione gustownie. Słowem" Joan
Craw'ford nie potrzebuje się w stydzić tego
filmu. Nadprogram obfity.

nARCYLOKAJ-

(Kino ,,Apollo")

Prawdziwy typ służącego przeszedł już
do legendy. W szak dżiś niema napew'no
takich rodzin, w których służba przecho
dziła z ojca na syna. Obecnie każdy dora

stający młodzieniec samodzielnie obiera so

bie zawód. Inaczej było w tradycjonalnej
Anglji i ctykietalnej Francji. Św'ietnym
typem takiego z pokolenia na pokolenie lo

kaja był Charles Laughton na wczorajszej
premjerze. Przez cały film przew'ija się nu

ta ironji i kpin z Amerykanów', którzy ko
niecznie chcieli uchodzić za ludzi z towa

rzystw'a, lecz w żaden sposób nie mogli się
zorjentować w etykiecie. ,,Arcylokaja" nie
w'iadomo nawet kiedy brać serjo, a kiedy
śmiać się z niego. Dowcip i satyra są całą
pointą filmu. Reszta obsady dzielnie se

kundowała wielkiemu artyście. Scenariusz

był rzeczow'y i opracowany starannie, re ży-
serja i montaż nie zepsuły w niczern filmu,
lecz podniosły go na wyżyny dobrej ko-
mcdji.
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STATNIE
WIADOMOŚĆ

Krzyże zasługi dla naszej
straży granicznej.

Premjer Składkowski nadał krzyże
zasługi: Januszowi Pawłowskiemu —

komisarzowi Straży Granicznej, Stani

sławowi Lipskiem u — podkomisarzowi
Straży Granicznej, Stanisławowi Kazi

mierskiemu — przodownikowi Straży
Granicznej oraz strażnikom Antoniemu

Gniotowi, Stanisławowi Majdzie, An

drzejowi Winieckiemu i Janowi Woj
narowskiemu — za zasługi na polu bez

pieczeństwa publicznego.
Krzyż zasługi za dzielność nadał

premjer Składkowski Teofilowi Matusz

kiewiczowi, przodownikowi! Straży Gra

nicznej — za czyny wyjątkowej odwagi
w służbie bezpieczeństwa publicznego.

Aresztowanie urzędników sądowych
pod zarzutem nadużyć.

Warszawa, 20. 8. (Tel. wł.). W W ar

szaw ie został aresztowany sekretarz są
du grodzkiego Gabryś oraz jego pomoc*
nik Pancyleusz. Pozostają oni pod za

rzutem sfałszowania dokumentu kaso
wego, ,na podstawie którego zamierzali

przywłaszczyć sobie 5 tys. zł z t. zw .

funduszów podziałowych. W tym celu

na dokum encie podrobili podpis jedne
go z sędziów i zaopatrzyli go pieczęcia
mi, zabranemi z sekretarjatn. Pod za

rzutem współdziałania z nimi została

oddana pod dozór policyjny właściciel

ka restauracji niiej/Szaljerowa, na któ

rej nazwisko asygnata została wypisa
na. (r)

Budowa autostrady w Ostrzeszowie.
Poznań. P race przy budowie okrężne!

autostrady w Ostrzeszowie, która połączy
łaby szosę ostrowska z kępińską z pomi
nięciem śródmieścia, posuw ają sie szybko
naprzód, przyczem znajduje zatrudnienie
duża ilość bezrobotnych. Obecnie w budo
wie iest nasyp obok terenów wystawowych,
dokąd prowadzi już gotowy odcinek od szo

sy kępińskiej.

Oficerowie w policji.
Warszawa, 17. 8. (Tel. wł.) Komen

dant główny policji państwowej podpi
sał nową listę nominacyjną dla 8 ofice-
eów czynnej służby, którzy przechodzą
na kierownicze stanowiska do policji.
Nowomianowani kierownicy komend

policji powiatowej w arm ji czynnej byli
kapitanami, (r)

Przed wyrokiem
w Procesie b. dyrektorów Ubezpieczalni

Społecznej w Brodnicy.
Grudziądz. W procesie b. dyrektorów

Ubezpieczalni Społecznej w Brodnicy Jana

Kędzierskiego i Romana Rosińskiego, sto

jących pod zarzutem zbrodni nadużyć, w

dalszym ciągu trwa słuchanie świadków.

fycćtne utiadómólch

— Po 14 miesięcznej kaźni wypuścili
Niemcy w drodze wymiany za 3 swoich

szpiegów — Jerzego Sosnowskiego, asa ob

cego wywiadu w Berlinie. Pomocnice jego,
Benita von Falkenhayn i Renata von Natz-

mer, jak wiadomo, ściął kat toporem.
— O groźnym pożarze donoszą z Wro

cławia, gdzie spłonęły 4 hale fabryczne wy.
twórni materjałów do budowy mostów

żelaznych i wagonów kolejowych. Pożar
w yrządził szkodę miljonową:

— W katastrofie samochodowej pod De-

breczynem na Węgrzech ponieśli śmierć:
muzyk francuski Ferroud i malarz francu
ski Du-Tiłleul.

— ,,Furorę Teutonico", napis usunięty z

gmachu uniwersytetu w Lowanjum, umie
ścili obecnie Belgowie na pomniku rozstrze

lanych 1914 r. w Dinant. Niemcy zaprote
stowali, udając obrażonych.

— Rząd madrycki ukrył złoto ze skarbu

państwa, lokując je na kontach prywatnych
we Francji, nie chcąc, aby wpadło w ręcę
powstańców.

— Narodowcy francuscy, zdobywszy
większość 75% mandatów przy wyborach
w kanadyjskiej prowincji Ouebeck, dążą do

ogłoszenia nowego państwa francuskiego w

Ameryce Północnej.
— Wyróżnienie uczonego polskiego. Bra

zylijska Akademja Medycyny mianowała
swoim członkiem honorowym profesora
Uniwersytetu Poznaiiskiego, dra Antoniego
Jurasza.

We wtorek i w środę rozprawa przeciągnę
ła sie do północy. Zeznania świadków są
bardzo chaotyczne i trudno, jak dotąd, zor

ientować sie w całokształcie sprawy. Nie
w ątpliwie decydujące znaczenie dla wyro
ku będzie miało orzeczenie biegłego zaprzy 

siężonego rewizora ksiąg Englarta. Szcze

gółowe naświetlenie procesu zam ieścimy
natychmiast po opublikowaniu przez sąd
sentencji wyroku.

Bestialski napad na szosie

Grudziądz-Łasin.
Grudziądz. Wczoraj w godzinach popo

łudniowych na szosie Grudziądz — Łasin
nap.adło dwóch osobników na dróżnika szo

sowego Franciszka Jeziorskiego z Łasina i
bez żadnej przyczyny w bestialski sposób
go pobili. Ciężko poturbowanego Jeziorskie
go, który oprócz ogólnych okaleczeń doznał

zgniecenia krtani, przewieziono do szpitala
w Łasinie. Zarządzony natychmiastowy po
ścig- przez Policje w Łasinie doprowadził do

ujęcia sprawców bestialskiego napadu, któ

rymi okazali si? dwaj robotnicy sezonowi
zatrudnieni w Nowych Mostach w pow. gru
dziądzkim : 22-letni Jan Grabiec i 26-letni
Jan Szeliga. Zatrzymano ich do dysnozyci
p. prokuratora.

B. kombatanci polscy we Francji w hołdzie Żołnierzowi Polskiemu.

W dniu 15 sierpnia br. jako Dniu Święta Żołnierza Polskiego dla uczczenia rocznicy
zwycięskiej bitwy w 1920 roku. b. kombatanci polscy we Francji udali się ze swoinai
sztandarami organizacyjnymi d0 grobu Nieznanego Żołnierza, na którym został złożo

ny wieniec oraz zapalony symboliczny znicz. Na zdjęciu moment złożenia wieńca

przez delegację kombatantów polskich na grobie Nieznanego Żołnierza w Paryżu.

Tajemnicze morderstwo
na Bydgoskiem przedmieściu w Toruniu.

Toruń. W czoraj wieczorem o godz. 20.30

pewien oficer zawezwał karetke pogoto
wia na ul. Sienkiewicza przy Dworcu Za-
chodniem. gdzie w kałuży krw i leżał męż
czyzna. Okazało sie. że jest to niej Feliks
Sikorski, żonaty, zam. przy ul. W odocią
gowej w Toruniu (podobno b. urzędnik in-
tendentury). który wieczorem, przechodząc
obok tunelu kolejowego w pobliżu lasku
m iejskiego został napadnięty przez nie
znanego osobnika. Osobnik ten zadał S i
korskiem u kilka ciosów nożem w pierś, Po

czem zbiegi. Sikorski ostatnim wysiłkiem
dowlókł się do ul. Sienkiewicza, gdzie spot
kani żołnierze usiłow'ali mu przyjść z po
mocą. Dopiero przybycie oficera, który na

tychmiast pow'iadomi! i zawezwał karetkę
pogotowia, spowodowało Przewiezienie Si

korskiego do szpitala, gdzie na skutek od
niesionych ran w płuca i w'ątrób?, o godzi
nie 11,30 zmarł.

Spraw a tajemniczego mordu zajęła się
policja, która prowadzi b. energiczne do
chodzenia celem ujęcia zbrodniarza.

Rozstrzygnięcie KONKURSU OLIMPIJSKIEGO
,,Dziennika Bydgoskiego

ogłosimy w niedzielnym numerze.

Hacfosc ęęjJaponii.

Na wieść, że Olimpiada w 1940 r. odbędzie się w Tokio, w całej Japonii odbyły się
uroczystości. Specjalnie młodzież m anifestow ała swa radość.

UcisicPoIaków na Litwie*
Ryga, 20. 8. (PAT). Z Kowna donoszą:

W litewskim dzienniku urzędowym u-

kazało się rozporządzenie, wprowadza
jące w życie z dniem 1 września ustawę
o szkolnictwie. Ostrze tej ustawy wy
mierzone jest przeciwko szkolnictwu

polskiemu na Litwie. Ogłoszenie rozpo

rządzenia stanowi jaskrawy dowód,
że akcja ucisku ludności polskiej na L i

twie jest prowadzona przez władze li

tewskie nadal z całą energją. Rozporzą
dzenie wykonawcze zawiera szereg
przepisów, interpretujące w duchu zao

strzającym przepisy ustawy o szkolnic

twie.

Lot okrężny 1u członków

francuskiego parlamentu.
Paryż, 20. 8. (PAT). Wczoraj rano

na największym 24-osobowym samolocie

wystartowało do lotu okrężnego Paryż—
Berlin — Moskwa — Niżny Nowogród
— Odessa — Bukareszt — Praga — Pa

ryż dziesięciu deputowanych, członków

komisji lotniczej izby deputowanych.
Samolot jest wyposażony w radjostację,
nadawczo-odbiorczą.

Proces przeciwtrockistom'*.
Moskwa, 20. 8. (PAT) Agencja ,,Tass" ko

munikuje: Przed kolegjum wojskowem są
du najwyższego Z. S. R. R . pod przewodni
ctwem Ulricha rozpoczął się proces Zinow-

jewa, Kamieniewa i 14 innych oskarżonych.
Oskarża prokurator Z. S . R . R. Wyszyński.
Wszyscy oskarżeni zrzekli się obrony przez
adwokatów. Prezes Ulrich wyjaśnił, że o-

skarżeni korzystają w takim wypadku z

wszystkich praw, przysługujących obroń
com.

Po odczytaniu aktu oskarżenia wszyscy
oskarżeni przyznali się do zarzucanej im

winy z wyjątkiem Iwana Smirnowa i Holc-
mana, którzy, potwierdzając swój udział w

organizacjach terorystycznych oraz fakt

otrzymywania instrukcji od Trockiego od
nośnie aktów teroru, zaprzeczają, jakoby
brali bezpośredni udział w praktyeznem
przygotowaniu zamachów terorystycznych.

Mumar ifclnra,

MĄDRA PSINA

i w dodatku byłem dumny, że tak szyb
ko nauczył się nosić parasol.

NIE UPADNIE.

Malutka Ola schodzi ze schodów z wiel
ką filiżanka w raczkach.

— Tylko uważaj, Oluchno, żebyś nie u-

Padła.
— Niech sie mama nie boi, ,

'

..

WYJAŚNIŁ.
— W jakiej okolicy poczuł pan najpierw

bóle?
— W okolicy dworca kolejki powiato

wej.

NOWY SPOSÓB.
Malcolm Mac Gregor iest jednym z naj

bogatszych przemysłowców szkockich. Nie
chcąc wydawać pieniędzy na znaczki pocz
towe, z ałatwia on korespondencję handlo
wa przy pomocy gołębia i papugi.

Golab holuje papugę, a jjo przybyciu na

miejsce Papuga mówi, o co chodzi.

HUMOR OLIMPIJSKI.

Wielkie wrażenie wywarło wejście do

półfinału olimpijskiego turnieju piłkarskie
go drużyny austriackiej zamiast jej zwy
cięzcy, Peru.

Okazało się. że choć Austriacy na zielo
nej m uraw ie dostali w cieranie balsamem

peruwiańskiem, przy zielonym stoliku zdo
łali jednak uzyskać wygrana walkowerem
przy pomocy austriackiego gadania.

*

Nasi żeglarze i kajakowcy choć nie uzy
skali ani jednego medalu, zdołali iednak
ustanowić rekord nie do pobicia. A miano
wicie rekord ostatnich miejs cL.
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Targ bez kobiet.
WIEŻA BABEL NA TARGU KAUKASKIM. - SAMI MĘŻCZYŹNI ~ CZŁOWIEK

Z PIJAWKAMI. - UPAŁ WYPĘDZA LUDZI Z TARGU.

Samtredi, miasteczko w zachodnim Kau
kazie, nazwane jest w przewodnikach
.,miejscem targowem". Raz w tygodniu od
bywa sie w niam targ. Wtedy wczesnym
rankiem, o godzinie piątej, przychodzą do
miasteczka chłopi z pobliskich dolin. Pędzą
przed sobą osły i muły, objuczone towara
mi, piętrzącemi się na grzbietach zwierząt
w poteżne góry. Chłopcy w skórzanych
kurtkach popedza.ia z boku zwierzęta i ga
wędzą z chłopkami, ubranemi odświętnie
w czerwone sandały, jedwabne szale i pstre
grzebienie.

Punktualnie o godzinie szóstej zaczyna
się targ. Góry pomarańcz, granatów i me
lonów zalegają ziemię. W środku tkwią
ehłopi z wagami w rekach. Na stoikach ar
meńskich szewców mienią sie tęczą kolo
rów sandały. Przechodnie potykają się o

plecione z drutów kosze, wpadają na owoce,
depcą zgniłe pomidory. Roje pszczół ota
czają ,,miód turecki", muchy obsiadają
krwawe płaty mięsa baraniego, wypijając
krew. Tu i tam starzy, brodaci kupcy sie
dzą obok rozłożonych szeroko wyrobów gli
nianych. Wszyscy czekaia na kupców.

Ci cisną się już tłumem przez bramę.
Jakby przyszli z kraju .,T ysiąca i jednej
nocy". Ich wrzask i krzyk zagłusza ryk o-

słów i mułów, kwik świń. Turbany kłócą
się zbaraniemi czapkami, grube buty depcą
po safianowych skórach, bluzy, kaftany i płó-

cianki wędrują w dzikim nieładzie wschod-
niem przez plac. Czerkiesi. Gruzini, Ormia
nie. Turcy, kłębowisko ludzi.

Sami mężczyźni, prócz kilk u staruszek.
Kobiety kaukazkie nie kupują na tym tar
gu.

Koszami sprzedają fasolę, bób, groch i

kukurydzę, całemi koszami sprzedaje się o-

woce. Kto kupuje mniej niż 5 kilo. uważa
ny iest, za dziwaka. Nikt mu nic nie sprze
da. Ale też kupującemu wolno grzebać w

towarach, ile chce. Kupiec nawet nie m ru
gnie okiem. Kupujący może przetrząsnąć
caly towar i nie kupić nic. Ormianie wywi
jają rękami i głośno zachwalają swoje
pstre sandały. Stałych cen niema. I\upcv
taksuja z pod oka kupującego i oznaczają
cenę. Jeśli kupujący przerazi się ceny, zja
wią sie natychmiast z boku drugi kupują
cy. który uważa cenę za niską i kupuje
towar (aby go zaraz potem zwrócić kupco
wi).

Pod względem językowym istna wieża
Babel: rosyjski, gruziński, ormiański. Gdy
kunuiacv zażadał jednego melona, kupiec
Pakuje mu do rąk dwa. — Jednego! —

krzyczy, protestując, kupujący. — Dwa! —

ryczy chłop i upiera się przy tem, że kupu
jący zażądał dwu.

Nagle powstaje ścisk, Zjawia sie ..czło
wiek z pijawkami". Starzec w białym pła
szczu trzyma w ręce stój, .w którym kłębią
się niezliczone brunatne Pijawki. Jedna pi
jawka kosztuje tyle. co bochenek chleba.
Gdy dokoła starca zbierze się tłum ludzi,
wyjmuje z słoja pijawkę i kładzie ją sobie
na obnażone ramię. Pijawka nabrzmiewa,
czernicie i spada nasycona zpowrotem do
słoja. T aki pokaz połączony iest, z sukce
sem: z sakiewek i schowków wyłaniają się
ruble, za, które chętni kupują pijawki. Sta
rzec zawija pijawkę w zielony liść i oddaje

Trochę radości
potrzebne jest każdemu w tych ciężkich
czasach. Przynajmniej w sobotę trzeba się
zabawić po całym tygodniu pracy. W naj
bliższą sobotę, 22. bm. nie potrzebujecie się
martwić, gdzie się zabawić. Wystarczy iść
na wielką salę Resursy Kupieckiej. Tam
właśnie w najbliższą sobotę odbędzie się
w ielka zabawa taneczna, urządzona przez
Tow. śpiewu ,,Symfonja" . Śpiewacy umieją
się bawić — to znana rzecz. Więc niech
nikogo nie zabraknie w sobotę na sali Re
sursy. Początek o godz. 20. Sala pięknie
udekorowana. Doborowa orkiestra i wszyst
ko, co potrzebne do naprawdę beztroskiej
zabawy.

Drobne kradzieże.
'Jakiś złodziejaszek wyśledził, że p. W ła

dysław Gaca, magazynuje swoje meble przy
ul. Sobieskiego i złożył tam wizytę, zabiera
jąc z sobą dywan, wartości 150 zł.

Z mieszkania p. J. Fr. przy ul. Cieszkow
skiego 14 zginął złoty zegarek. Jako podej
rzanego ujęto Fr. K.

zmarli.

Ś. p . Zygmunt Lipiński, st. woźny sądu
w Toruniu.

Ś. p. Franciszek Kumiński, lat 78, w To
runiu.

Ś. p. Izabella Mielęcka w Otorowie.
Ś. p. Paiwel Chelmowski w Chojnicach.
ś! p, Tadeusz Adamczewski, lat 21. ku

piec, w Gnieźnie.
Ś. o. Konstancja z Kowalczyków Słom

kowa w Gnieźnie,

Stan wody na Wiśle w dniu 20 sierp
nia 1936 r.: Toruń 72, Fordon 64, Chełm
no 48, Grudziądz 66, Korzeniowo 82, Pie
kło 07, Tczew 00, Einlage 2,16 Schieven-

horst 2,40.

go kupującemu. Pijawki są ulubionem le
karstwem na Kaukazie i służą przeciw fe
brze.

Na wszystkich targach na Kaukazie są
fotografowie. Atelier jego składa sie z tek
turowej ściany. Wymalowany jest na niej
naturalnej wielkości jeździec — ale bez
twarzy. Pod iego kaukazką czapką widnie
je czarny otwór. Fotografujący sie staje za

ściana z tektury i wsadza w otwór głowę.
Fotograf robi straszliwa wrzawę, przesuwa
dziesięć razy aparat, nastawia go. popra
wia, potem robi zdjęcie, wywołu;" kliszę i

oddaje gotowa fotografię klientowi. Na fo
tografii tei klient wyobrażony iest jako
jeździec, z pistoletem w ręce, a za nim pło
ną tysiączne światła wieluwieżowego m ia
sta.

Słońce pnie sie coraz wyżei na niebie.
Około godziny dziesiątej Panuje straszliwy
upał. Chłopi odwiązują od pali swoje muly
i osly i ładuia na ich grzbiety puste kosze-
Niektórzy kupcy sprzedali swoje towary,
nabyli dla siebie potrzebne przedmioty. O-
kolo południa targ jest pusty. Tylko kilka
czarnych świń wyjada rozrzucone na placu
odpadki.

Zjednoczenie Narodowe szyje nowy strój dla Polski.

Modlitwa aofoioliilisldw.
New York. (KAP). Aby zapobiec mno

żącym się ciągle w Stanach Zjednoczo
nych nieszczęśliwym wypadkom auto

mobilowym katolicka organizacja w De

troit (Detroit Catholic Guild) postano
w iła zwrócić się do automobilistów i
ludności z ostrzeżeniem napisanym w

formie odezwy wraz z dołączoną spe
cjalną modlitwą zaaprobowaną przez

biskupa Detroit mgra Gallagher'a.
Okazuje się — jak czytamy w owej

odezwie — że liczba nieszczęśliwych
wypadków automobilowych w Stanach

Zjednoczonych jest zastraszająca. W

r. 1934 było tych wypadków 36.100 a

jeszcze więcej w r. 1935. Z tego wynika,
że około 100 mieszkańców zostaje prze
jechanych codziennie, czyli przeciętnie
co 30 sekund ktoś z przechodniów zo

staje najechany przez automobil.
Wobec tej prawdziwej, plagi nie

szczęśliwych wypadków, władze poli
cyjne zwróciły się do duchowieństwa

katolickiego, zapytując, czy niemOżna-

by w jakiś sposób wpłynąć na opinję
nawołując do zachowania większej o-

strożności.

I oto w odpowiedzi duchowieństwo

diecezji Detroit ułożyło odezwę do spo
łeczeństwa, umieszczając przy tem mo

dlitwę ku Opatrzności Boskiej o zacho
wanie od nagłej śmierci i nieszczęśli
wych wypadków. Modlitwa ta wraz z

załączonymi regułami zachowania o-

strożności przy jeździe automobilem i

przechodzeniem ulicą została przyjęta
przez społeczeństwo amerykańskie z

w ielkim uznaniem.

Tyle polityków - ile powiatów.
Zaie Rusinów w Małopolsce Wschodniej.

Rusińskie ,.Dilo" skarży sie na brak je
dnolitości w polityce władz administraCyj.
nych na terenie Małopolski Wschodniej.

Dzisiaj - twierdzi ,,Diło" - już nietylko
każdy wojewoda prowadzi odmienną Polity
kę. ale nawei każdy starosta.

Daje także konkretne przykłady:
W jednym powiecie Łuchy noszą odzna

ki. a Soki! ma ja'ką taką możliwość pracy -

w innym za luchowa odznakę prześladuje
sie, a działalność Sokiła uważa się za niele
galna aż do czasu zatwierdzenia nowego
statutu. W jednym powiecie tylko w dro
dze wyjątku można dostać pozwolenie na

ogródki dziecięce, w innym starosta idzie
pod tym względem na rękę i nie robi trud
ności. W jednym powiecie termin nukraiń-
ski" prawie żo legalizowany, w innym
wszakże żyia tylko ,,Rusini", a nawet kart
ki meldunkowe w urzędach gminnych wy
pełnione po ukraińsku, wywołują protest
pisarzy". To samo tyczy sie odnoszenia się
starostów do Masłoso.iuzu, kooperatyw itd-
- twierdzi ,,Diło" i w konkluzji dochodzi
do wniosków, ..iż jest najwyższy cza's, aże
by odpowiedzialni kierownicy polityki pań
stwowej pouczyli Podlegle im organy o swo
ich zamierzeniach i dbali o to, ażeby ma
leńcy możnowładcy. od których ostatecznie
zależy życie na dole, nie przeinaczali i nie
zmieniali polityki, według własnych porny-
słów.

Polityka może ulec ewolucji i zmianom

— pisze ,,D iło" - ale co innego jest zmien
ność w polityce, a co innego chaos".

Tak skarżą się w Małpolsce Rusini, a co

dopiero maja powiedzieć Polacy, Przeciw
którym ostrze tej zmienności na tym odpo
wiedzialnym i trudnym terenie przeważnie
sie zwraca.

Zresztą zasada: tyle polityków ile powia
tów. stosowana jest nietylko w MałoPolsce
Wschodniej. Daje sie ona we znaki na te
renie całej Polski, o czem jaskrawię przeko
'Baliśmy' sie z okazji ostatnich manifestacyj
15 sierpnia.
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— Wrogowie bolszewizmn podąża dziś
wieczorem o 8-ei do Resursy na odczyt prof.
Krzyżanowskiego. Szczegóły na afiszach.

Czerwiec w ykazał zwiększony obrót

zwierzętami rzefnemi.
Na podstawie danych z 32 ważniejszych

punktów targowych, obrót zwierzętarni
rzeźnymi w miesiącu czerwcu br. w porów
naniu z miesiącem czerwcem ub. roku, wy
kazuje znaczne ożywienie.

W roku bież. w czerwcu spędzono na tar
gowiska 24.135 sz'tuk bydła rogatego, w tym
samym czasie w roku ub. 19-362 sztuk, a w

ma.ju roku bież. 23.658 sztuk. Cieląt w

czerwcu rb. 33.544 sztuk. \v roku ub.
30.436 śzt.. trżody chlewnej 50-274 sztuk i
38.465 sztuk owiec, kóz 1.328 sztuk - 1.160
sztuk. Również wykazuje wzrost ilości sztuk
doprowadzonych do miejscowych rzeźni.

S p ruwu sokole*
Sokół żeński.

Dziś, w czwartek, ćwiczenia drużyny,
o godzinie 7 wieczorem.

Piłkarze Sokola I.
Zebranie informacyjne jutro, w piątek,

o godz. 20 w sali gimnastycznej Konarskie
go. Ze względu na rozpoczęcie rozgrywek
mistrzowskich, udział wszystkich konieczny.

ZruchuGA*Z.Z .

W sobotę, 22 bm. o godz. 19-ei odbędzie
sie zebranie Chrześcijańskiego Związku Pra
cowników Ceramicznych w lokalu p. Dzie
rżyńskiego przy ul. Wrocławskiej.

Na porządku obrad bardzo ważne spra^
wy; obecność wszystkich członków koniecz
na. Zarz^

X iycia towwmzustnf'
Czwartek, 20 sierpnia.

Godz. 19,30: Powstańcy i Wojacy O. K . VIII .

Zebranie wszystkich zarządów w biurze
ul. Jagiellońska 10. Ważne sprawy.

Godz. 20,00: Tow. śpiewu wLira" . Lekcja
śpiewu w lokalu ,,Stara Gospoda . Pod
czas lekcji przyjmuje się nowych człon
ków.

- K. S. M . ,,Wolność". Zebranie plenarne
w Ognisku. Sprawy ważne.

Piątek, 21 sierpnia.
Godz. 20,00: Pomorski Związek Pracowni

ków Handlowych. Zebranie w sali Re
sursy Kupieckiej. Na porządku obrad
m. in. referat zaproszonego prelegenta.
Sympatycy mile widziani.

BYDGOSKA GIEŁDA

ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 19.VIII . 36p
Żvtonowe1500;l5 25; 00,00; pszen.slandart. 50 .75-21,25;jęez.
browarowy 19.00-20,00; jęcz. jednol. 17,75- 1J575; jęcz zbiór.
112113 f 17 50-17,75; jęcz. zbiór. 108/10 f. 16,75-17,25, jącz.
z i i M .M -W % ; owies 13.25-14,26; mąka 5ytma wyc,ąęowa
rt W0/ wł w 2350-24.00gat. I 0-505/* wł. w . 2325-23.oO

0-
"

5*r'wt:w22.00-22,50gat IIBO-SS%w. w 1850-

f 9,25;* toąfea
”

m rk-a^zennś aa

60-65”/ w1 w 22.00 -22,50; mąka pszenna razowa

0-95% wł. 'w. 25,00-25.50; OtrAyJ'ylo75-lt25* OPr
10,75-11.00; Otręby, Ótrąby Pszenni KrZ

by pszenne średnie w*..* wS-12 5U- rzepak
bl11.25-11.75; Otrębyjęez^enn^n.ro-U^ ep^
zimowy bez worka 32,00-34,00, ki no-5400- gorczyca
ka 3300-36,00; mak n.ebms^61,00--S*.00- * ^-

30,00-82,00; siemię lniane 00,00-00,00, pei s och

makuchl'niany ”5^\^ *1'8,^2*;^ ^ j0g ^^ "7^^^akui:h"koVo-

śra tT o jii OO'OO-OO.OO, Ogólne usposobienie! stal.ze.

Bank Polski płacił w dniu 20. 8. 1936 r.

dolary amerykańskie
. dolary kanadyjskie
funtv szterłingów
franki szwajcarskie
franki francuskie

belgi belgijskie
floreny holenderski.

marki niemieckie

szylingi austrjackic ^

liry włoskie
guldeny gdańskie w,w

Sf. Szukalski Bydgoszcz.
Notowania z ostatnich dnt za 100 kg.

Bydgoszcz, dnia 18 sierpnia 1936 r.

Koniczyna czerwona................... n n o n ~ U 5,00
Koniczyna szwedzka . . . . 110,00-14o,00
Koniczynabiała------

*

70,00 -110,00
Koniczyna żółta w łuskach - 30,00 35,00
Koniczyna żółta odłuszczona - 55 ,00 - 68,00
Pr7elot * *

..... ...... ...... ...... ...

*

du,UU— zu,uu

Rajgras a n g ie ls k i.................... 23 00
T y m o tk a .................................. i o 'm 95’nn
Seradela .......... 22 ,00 - 25,00

Wyka łato w a ....................... looo” 2" 00
P elus zka ................................... 20,00 2-. 0
Groch W ik to r j a ....................... ^2,00- 26,00
Groch polny

*

..... .. ..... ....... 'fs 00
Groch fo lg e ra ........................... 20,00 - 23,00

Rzepak z i m o w y ....................... an on 35 00
Rzepik łetm..;;;;:;; J J jg - J g

Mak niebieski............... ... 48,00 32,00
M a k b i a ł y ....................... .... 55,00— 60,00
Łubin żółty. ......... 14,00— 15,00
Łubin niebieski................... *

11,00 - 13,00
Gorczyca .......... 30,00-— 35,00
Tatarka ........... 22,00—- 24,00
Konopie .......

*

40,00— 44,00
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Dnia 19 go bm. o godz. 7,30 rano zasnął
w Bogu, zaopatrzony Sakramentami św. mój
najdroższy mąż, najlepszy ojciec, brat, szwa

gier i wujek ś. p.

Władysław Finc
przeżywszy 60 lat, o czem donoszą w ciężkim
smutku pozostali iona ,- syKm

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dn. 22 sier

pnia 1936 r. o godzinie 15,30 z domu żałoby
Bydgoszcz, u l Siemiradzkiego 12. (45508

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy III. rewiru,
Stefan Czarnecki mający kancelarję w Bydgoszczy, ul.

Matejki nr. 8, na podstawie art. 602 k. p, c. podaje do

publicznej wiadomości, że dnia 22 sierpnia o ga
dzinie 9,30 w Bydgoszczy, ul. Toruńska nr. 46,
odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości, należących do

Marji i Stanisława Szienków, składających się z pia
nina f-y ,,Beting" , oszacowanych na łączną sumę
złotych 1000. Ruchomości można oglądać w dniu licy 

tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 7 sierpnia 1936 r.

15530) Komornik Stefan Czarnecki. |

t,
Władysław Finc
długoletni nadmiynarz b. Młynów Bydgoskich
i Państwowych Zakładów Przemysł.-Zbożowych
zmarł dnia 19 bm.

Śp Zmarły cieszył się ogólnym szacun

kiem i sympatją.
Odszedł, pozostawiając szczery żal u prze

łożonych i kolegów. (15532

Dyrekcja i Pracownicy P.Z .P.Z .

Klepsydry
wykonuje tanio i szybko

Drukarnia Bydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 12-14.

Wosk pszczelny
każdą ilość po cenach naj
wyższych k up uje (15442

1.B. Lewandowski
Drogerja

Bydgoszcz, ui.Długa 7.

Obwieszczenie o licytacji. W myśl g 83 rozpo
rządzenia Rady Ministrów z dnia 25. VI . 1932 r. o postę
powaniu egzekucyjnem Władz Skarbowych (Dz. U . R . P.
Nr. 62. poz. 580), Urząd Skarbowy w Szubinie podaje
do ogólnej wiadomości, że dnia 24 sierpnia 1936 r,
o godz. 12 -tej, w lokalu p. Strzemżalskiego Aleksandra
w Turze pow. Szubin celem uregulowania zaległych na

leżności Skarbu Państwa i innych wierzycieli p. Strzem

żalskiego Aleksandra w Turze odbędzie się sprzedaż
z licytacji niżej wymienionych ruchomości: 67 świń
cena szacunkowa 2.130 zł, radjoaparat 4 lampowy cena

szac. 50 zł, radjoaparat 5 lampowy cena szac. 200 zł,
bufet dębowy cena szac. 200 zł, bryczka handlarska cena

szac. 120 zł. maszynę do szycia cena szac. 150 zł, biurko
mahoniowe cena szac. 55 zł, kanapa gobelinowa cena

szac. 20 zł. Z uwagi na to, że licytacja wyznaczona
w pierwszym terminie na dzień 3 czerwca 1936 r. nie
doszła do skutku, wymienione wyżej przedmioty,
w m yśl g 92 powołanego na wstępie rozporządzenia mogą
być sprzedane za ceDę niższą od oszacowania. Zajęte
przedmioty można ogladać dnia 24 sierpnia 1936 r. od
godz. 11,30 do godz. 12-tej w lokalu p. Strzemżalskiego
Aleksandra w Turze, (15493

Naczelnik Urzędu Skarbowego w Szubinie.

IJaSzych Szoh. CzsjteinikSuf
prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

kupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powp-
ływać się zawsze na ,,D ziennik Bydgoski**

Wróciłem
Dr.ied.JózefKretiwiEZ

specjalista chorób
kobiecych i położnictwa

Marsz. Focha 17.

MnMiesi
z wykształceniem conaj-
rnniej 6-ciu klas starego
typu pcszukule od zaraz

poważna drogerja w Byd
goszczy. Zgłoszenia z ży
ciorysem i odpisami świa
dectw szkolnych do admi
nistracji Dziennika Byd
goskiego pod ,,Droge
rja" . (15444

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo

i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo,
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

keees

Meble
solidne kupisz najtaniej
tylko w (9227
składzie fabrycznym

T. Kasprowicz,
ul. Długa 34.

10454

KEE)1
W Gdyni

sprzedam dom z placem
do rozbudowy, nadający
się na interes — piękne
położenie. Niedrogo - za
raz, powód choroba. St.
Welsand, Gdynia 1, ul.
Hozjusza 13. (14230

Kolonjaike
sprzedam. Wiadomość
Dziennik. (8256

Dom (8?53
2 piętrowy sprzedam. Ka
szubska 6, gospodarz.

Maszyna
do szycia 50 zł. Pomor
ska 21-13. (15542

60 mórg
ziemi pszenno-buraczanej,
żywym martwym inwen
tarzem, wraz z całem żni
wem, cena 12000 zł. Jan
Papka, Buszkowo pow.
Bydgoszcz. (15497

Domek
3U roli, cena 600. Adres
Dziennik. (15531

Repertoarkii ńydooskicli:
KRISTAL: rTop Hat'* (Pa

nowie w cylindrach) pre-
jera i nadprogram. Dal
szy ciąg XI. Olimpjady.

ADRIA: nMężczyźni wolą
mężatki" z' Joan Craw-
ford, premjera i nad
program.

APOLLO: *Arcylokaj" z

Charles Laughtonem i

nadprogram".
MARYSIEŃKA: nMalibo

haterowie" i rNasze sło
neczko" z Shirley Tempie.

REWIA:.Kochany łobuz"
z Anny Ondr% i ^Walc
dla ciebie", komedja
wiedeńska.

BAŁTYK: .Powrót Fran
kensteina" oraz .Dwa
Oblicza".

Okazja! (8266
Z powodu nabycia nieru
chomości sprzedam skład
delikatesów kolonialny
przy głównej ulicy Byd
goszczy, egzystencja za
pewniona. Wiadomość :

Śniadeckich 31, Rekord.

Kamienica
dwupiętrowa, — centrum,
20000. Nowakowski, War
mińskiego 17. (15505

Rower (15516
używany sprzedam. Ber
nardyńska 2, warsztat.

Uiywane
meble sprzedam. Kosma
la, Lipowa 14. (8268

Radjo
5 lamp Marconiego z

głośnikiem korzystnie
sprzedam . Gdańska 107,
m. 8. (8267

Kasa
National 6 licznikowa dla
kawiarni.

Kasa
National na parobony 2-
licznikowa 999.99 dla Do
mu Towarowego. Oferty
pod ,Kasa” . (15528

KC KUPNAM
Terlice

Sattelbbaume na siodła
sportowe okute kupię.
Oferty Dziennik pod ,Ter
lice”. (l 5499

Kupie
papiery procentowe pań
stwowe. Oferty .ARP ",
Dworcowa 54. (8275

tGEDi
Który (15524

pan lub pani nauczyciel
ka, szybko nauczy panie
angielskiego. Oferty Dz.

Bydgoski pod ,Cena".

k'łsss*a
Urzędnik

gospodarczy potrzebny od
zaraz. Majętność Jarużyn
pow. Bydgoszcz. (8257

Czeladnik (15450
piekarski oraz uczeń po
trzebni zaraz. Franciszek
Gruss, m istrz piekarski,
Iłowo pow. Działdowo.

Krawiec
do konfekcji damskiej po
trzebny. W ełniany Rynek
nr. 7. (1552 i

Ekspedientka
branży obuwniczej potrze
bna. Stary Rynek 27.

15514

Fryzjerka
żelazkową, wodną i mani
cure na stałą, dobrą po
sadę potrzebna zaraz. Of.
Dzień. Bydg. Gdynia pod
. Zdolna". (15477

Bufetowa
do baru z dobremi świa
dectwami potrzebna zaraz.

Zgłoszenia osobiste To
ruń, Szeroka 6. (15482

Fryzjerka
tylko siła pierwszorzędna
potrzebna zaraz na stałe.
M. Blokus, Gdynia, Sta-
rowiejska 4. (15404

Posługaczka
3 razy tygodniowo po
trzebna. Wełniany Ry
nek 8, meble. (15512

Młody (15509
czeladnik piekarski po
trzebny. Grunwaldzka 29.

Potrzebna
zaraz kucharka, na wy
jazd, do lekarza, z bardzo
dobremi referencjami.
Adres wskaże Dziennik
Bydgoski. (8254

Siodlarz
na siodła sportowe po
trzebny. Oferty Dziennik
, Siodlarz”. (15500

Słuiąca (15498
potrzebna. Skibińscy,
Ziemska, iść Kujawską.

Dziewczyna
młodsza potrzebna. Sw.
Jańska 22, m . 2. (8255

Orkiestra
kwintet salonowo-dancin-
gowa ze śpiewem potrze
bna od 1 września. Osta
teczne warunki, fotografje
nadesłać: ,Dwór Artusa",
Toruń. (l 5535

Ekspedientka
branży piekarskiej. Zgł.
pisemnie Czeladnik pie
karski, Warszawska 7.

15517

Panna
do składu piekarskiego,
woźnica do piekarni, oraz

uczeń piekarski, potrze
bni. Piekarnia, Kwiatowa
nr. 1. (15523

Potrzebny
piekarz cukiernik. Nakiel-
ska 177, Kamiński. (15526

Ekspedjent
dekorator potrzebny od
zaraz. Skład Bławatów,
Paweł Głaziński, Byd
goszcz, Długa 31, róg Ba
torego. (15511

Samodzielna
do składu pieczywa,
kaucja do 300 zł. Oferty
pod ,K , U.” Dziennik.

(15543)

Poszukuje
od 1. IX . służącą samo
dzielną z gotowaniem na

wieś, znajomość niemiec
kiego pożądana. Ofe rty z

odpisem świadectw pro
szę skierować: Tartak
Bruchniewo, pow. świecki
poczta Sucha (15534

Dwóch młynarzy
samodzielnych, dobrze
obeznani z motorem

ssącogazowym, (Deutzer
Sauggasmotor,) poszu
kuje Młyn Parow'y, T.

Zentkowski, Kruszą-Du
chowna, p. Mątwy. Tel.
Inowrocław 184. (l5539

Dzielnej
kucharki poszukuje, świa
dectwa pożądane. Maj.
Silno k/Chojnic. (15538

Stolarz
potrzebny zaraz. Kujaw
ska 32. (15525

Stolarz (8271
na budowle zaraz potrze
bny. Plac Piastowski 7.

Stolarz
Pod Blankami 45. (15520

Potrzebna
panna do dzieci z szyciem
skromna, religijna. Hoza-
kowska, Inowrocław, Ry
nek 5. 415533

Uczennice
do szycia potrzebne. D łu
ga16,m.2. (15521

Dziewczyna
z gotowaniem potrzebna.
Zbożowy Rynek 12. (15510

Pokojowa
potrzebna na wieś. Zgło
szenia A, Chwiałkowski,
Dworcowa nr. 34. (8221

Biuralistka
z ukończeniem Liceum lub
Szkoły Handlowej może
się zgłosić od godz. 2—3

po poł. we firm ie B. Jąez-
kowski, Bydgoszcz, ulica
Gdańska 23, tel. 3930 .

8273

Potrzebna
służąca młodsza do wszel
kich prac domowych i go
towaniem.Wuj-Tom,Gdań
ska 22. (l 5545

Potrzebna
służąca. Dworcowa 11, fir
ma vWawel” . (8262

2 (8272
samotnych, uczciwych,
chętnych, inteligentnych
robotników zaraz potrze
bni. Wojtarek, Luna-Park
przy ul. Król. Jadwigi.

Chłopiec
do posyłek potrzebny.
Dom Spedycyjny ^Rawa",
wł. Władysław Szmań-
da. (8276

J^ oszukoiąAB

Młynarz
kawaler, lat 27, zna dobrze
motory, 3letnia praktyka
samodzielna, szuka posa
dy. Łata, Wiele powiat
Wyrzysk. (15504

Gosposia
lat 26, szuka posady do
samotnej osoby, lub bez
dzietnego małżeństwa. Of.
filja ,26” . (8259

W banku (8261
(poważnej firmie) poszu
kuję posady. Rutynowana
w sprawach sadowych,
podatkowych, książko*
wości. Oferty pod ,Bi-
lansistka” filja Dziennika.

Ekspedjentka
poszukuje posady, zajmie
się także gospodarstwem.
Oferty Dziennik Bydgo
ski Toruń ,Uczciwa” .

15537

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 13(1.

112 pokojowe:
Wiad. Jackowskiego 36/1.

kuch. nowy dom. Śniadec
kich 39-1 .

2 pokojowe:
kuchn. wygody. Ugory 45.

5 pokojowe:
1.9. Sienkiewicza 13 portj.

Komfortowe
odnowione 6 pokojowe
natychmiast. Lubelska 14.

15329

Pokój (l5422
z kuchnią dla małżeń
stwa bezdzietnego lub o-

soby samotnej. Długa 68.

4,5
lub sześć pokoi wygodne
w mieście. Zgłoszenia pod
, W ygodne" do filji. (15377

3 pokoje
kuchnia, łazienka, balkon
Mostowa 7. (15513

Pokój
kuchnią do wynajęcia.
Spokojna 20 przy Toruń
skiej. (l5507

Dla poszakaiąajoK posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje sfę do godziny 9.

Omyłki, któro zasadniczo nie zm isniaią tresiol ogłoszenia
n i o zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

agłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

2 pokoje (8263
kuchnia Dworcowa. Ofer
ty pod ,Centrum” filja.

MIESZKANIA
SZUKA

Poszukuje (15536
mieszkania 2 pokoje kuch
nia wyremontowane, Byd
goszcz, rok zgóry. Dzien
nik Toruń pod ,Rajmund"

EEEEJs
Poszukujemy

składu przy ul. Długiej,
względnie jej bocznych
ulicach. Dwór Szwajcar
ski, Jackowskiego 26.Tel,
3254. (15454

Poszukuje
dzierżawy małego domku
lub 2 pokoi z kuchnią.
Adres Administracja. (8243

Za zgodą
właściciela przedzierżawię
rzeźnictwo w Starogardzie
Kościuszki nr. 50, dobrze
prosperujące na ru chli
wej ulicy, z rzeczami lub
bez. Tomaszewski, m istrz
rzeźnicki. ( 15069

POKOJE
SOLNE

Ładnie (15474
umeblowany pokój do wy
najęcia. Gdańska 36, m. 4.

2 pokoje
ładnie umeblowane. Sw.
Jańska 5 -4 . 8228

Próżny (8258
lub umeblowany starszej
osobie. Adres Dziennik.

Pokój
Chrobrego 3 -1 . (8269

Słoneczny (8274
łazienka, telefon. Stycz
nia 22, pierwsze prawo.

Pokój
frontowy utrzymaniem.
Gdańska 55—4. (8265

EGEEDi
Jesień

się zbliża. . . . Już nade
szły najnowsze żurnale
mód na sezon jesienno
zimowy 1936/37, oraz mie
sięczniki na wrzesień.
Księgarnia N. Gieryna,
Plac Teatralny. (15529

Matrymonialne
znajomości w zamożnych
sferach, szybko, solidnie,
dyskretnie ułatwia znane

z olbrzymiego doboru
Międzynarodowe Biuro
BEcho" Poznań, Sw. Mar
cin 68. Prospekt 50 gro
szy znaczkami. (14923

Wdowiec
lat 64, szuka wdowy bez
dzietnej lub starszej pan
ny z miasta, cośkolwiek
gotówki. Michał Kuch,
Marjampol, poczta For
don. (15503

HUMOR ZAGRANICZNY.

\ JFx*r
M/-L'e/uę

— Już znów wędruje we śnie. Dobrze,
że przyczepiłam mu budzik do ubrania,
przynajmniej się na czas obudzi.

eny ogłoszeń: 25 gr. za wierśfc milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 120 zł
i dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tyttóowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki

'iększe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale Ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu'
rzy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej
a terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych. Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Z a redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


